
-Nr 69. Kraków, Niedziela 25 Marca 1900. K o k  X I X .
„Nowa Retormc.“ wychodzi codziennie, z w yjątkiem  niedziel i św iąt uroczystych.

P r e n u m e r a t a  w y n o s i :

W miejstu  ..........................
W Austro-H ęg., z przesyłką pocztową 
W Ppństwie Niemieckie ;ii 
We Włoszech, Pr^aoji, Anglii, Belgii. 

Szwajearyi, Tureyi i innych krajach

rucrnu:
12 zł- (24 kor.) 
16 - (32 „ i  
20 „ (40 „ ,

24

półrocznie'.
6 zł. (12 kor.) 
8 , (16 „ ' 

10 „ v30 „
12 „ (24 „ )

K w a rta ln ie:
3 zł. ( 6 kor 
4 , ( 8  „ ) 
5 „ (10 „ )j

( 1 2 „ )

miesięcznie:
1 zł. (2 kor.) 
1-35 zł. 2 ;o  k. 
1'75 , „

2 -  .  4-— ..

N O W A P r a n o ■" *  t  q  p r z y j m u j ą :

PoleiyiMiy nusW kosztuje 5  c* > z prze»yłką pocztową 6  <**• . we Lwowie w Biurze 
dziemlUw A. Oozewskieat ul. Kllli—idego 2 i Płonni, ul Karola Ludwika 9, do nabycia po 6 ct.

Prenumeratę przyj.nuje się tylko na cały mieszać.
Liaty z tiieniędzmi i przekazy  pieniężne na prenumeratę i ogłoszenia (inseraty) upr isza się nad­
syłać franeo do Administraeyi Iłowej Reformy w Krakowie. Listy reklan.icyjne meopieczę- 

t ' u f r J  nie podlegają owocie pocztowej. — Listów  niefrankowanych  ftię przyjmuje się. 
Rękopisów imdsylanych Jłedakcya nie zu raca•

A dres B ed ak cy i I A d m ln is trac y l: wilca św . J a n a  1 - 13.
T •  I w t  o a  ■ s*** 4L

REFORMA
" “ juku — Agenoya J. Hopeasa i *■ oai««snowej>

J8°. Sukiennice. — Handel Kre»*™era kynek. — Handel ’J. Kkiera, u l Kanneheka 18.
1  p r e n a m e r a t e  t  a g la a a e a u .  przyjmują Biura dzienników. we L w a . 

w ie  Udwik P.ohn, o Karola Ludwika >1. -  W T a r n o w ie  Józef Plai. - W P n e a y  
" ■  ****• ~  W J a r o .  law l a  L. Straesberj. w  W ie d n ia  pp- HaMmub tn * e-

r i'iz łe  w Mwnburfn, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipeku Baiy^i i Wrocławiu). — 
A- Oj,lik:, R. Mowe (śakmj w bi ima, HuiWign, Monaekiui i Norymberdze). -  Hmaaan 
Ooldschmied, M. Dukee, H Sokat ik, J. Lamwberg — W Śoeietó Mutnefle de Fa-

■iiW A. L e n n e ,  dirwWeur, But CWonuu^ j i .
O g l o n e a l a  (mssraty) Admunitiacya za opłatą od n i a o i  w ieru. drobnea m.
omem (petit) za p ieńm y m  10 ot, * , kaśdy następny raz po j ^  _  B la a e J a n e  „m 
W <“>ntów ed wierna za katdy rai. — k i P« 15 e i  od wierna. — G s o a j  m >
M t e z n e  po 10 ot. od wierna — B o lm e a m lk l cc N otu j R tform w • roasektr errknlan*.

0 d Administracyi.
Oeleii wegoluwaiui nakiadu i ip r iS Z M y  

§ v i i i 0 n  a d a tw lu l a  p F aaaaw ja ty , któ­
rej uaronki podano w nagłówku, obok 
tytułu dziennita.

Prenumeratę zamiejscowy i mię roowy 
Dnyjmuje tyłka Administraoya „Nowej 
Reformy" w Krakowie i ageneye, wymie­
nione w nagłówku dziennika.

Przypominamy, iż prenumeratorzy Nowej Re­
formy' u k  miejscowi Jak I zemi“|scowi naby- 
w Aj mogą • r z n a c z n i e  z n i ż o n y c h  ce ­
n a c h  d w a  c z a s o p i s m a ,  a mianowicie: 

„ N o w e  M o d y (< 
ilisuowany dwutygodnik, wychodzący we Lwo­
wie od 1 października 1896 roku znacznie po­
większony, po 2  £  40 h. kwartalnie, a nadto: 

„ Ś  m  i  B  u  e “  
dwntygodnik Łtmorystyezny po 1 K  80 h. kwar­
talnie,

Nowi prenumeratorzy, zarówno miejscowi, 
jak zamiejscowi, otrzymają na żądanie 12  
arkuszy dodatku powieściowego 
(Opowiadania żołnierskie Adama Kosińskie­
go), które wyjdą do końca bieżącego miesiąca, 
za częściowym zwrotem kosztów nakładu w 
kwocie 50 halerzy.

Młocenie_słomy.
K r a n i w  24 marca.

Z W iednia otrzymujemy następującą kore- 
sponaencyę:

WciOiaj zakończono znowu jednę fazę tak 
zwanych konferencyj ugodowych. Liberalna 
i półurzędowa prasa wiedeńska, rozpisuje się 
dziś o przebiegu rokowań w słowach pełnych 
zachwytu, przepowiadając bliskie i szczęśliwe 
aąkończenie sporu językowego.

wie wierzyliśmy tym Kassandrom, gdy prze- 
p o w ia d a ly  k o n ie c  ś w ia ta ,  je ż e li  w o li N ie m c ó w  
rńe s ta n ie  “ y  nffloSf1 « -  je s z c z e  łnńffej d z iś  
wierzymy prorokom  głoszącym, że konleiencye 
ugodowo doprowadzą do zażegnania waści po­
między Czechami a Niemcami.

Trzena sporej dozy naiwności, by w to uwie­
rzyć, że w obecnych stosunkach w ogóle drogą 
konierencyi dadzą się osiągnąć pozytywne re­
zultaty poiityczno. ri  o każde dziecko zrozumie, że 
ani p. P r  a d e p. S t r a n s k y’e g 0, ani S t r a n- 
s K y p  P r a d e g o  nie prżekona, choćby nie 
wiedzieć j a t  długo z sobą radzili. \y jedzą oni 
sami o tem dobrze, że w obradach biorą udział.

Jednem  sło w em : rząd i s trony  rokujące nie 
w ierzą w skuteczność konferencyj ugodowych, 
a jed n ak  radzą bo —  m uszą. Nieraz g ry  p a r­
lam encie w rzała walka, gdy rozw ydrzone s tro n ­
nictw a zohydzały się jak  ulicznicy, zwracaliśmy 
na to uw agę, że gdyby przypadkiem  udało się

k a k t k a
z dziejów wszechnicy Jagiellońskiej.

Przeszło pół tysiące Ut kształci wszechnica 
krakowska polskich arzędników, sędziów, pro­
fesorów, pisarzy, księtyt u ngo jedyna w Pol­
sce, aawsze najwyższa szkoła, była pierwsza 
podstawą naszej literatury i nauki. Przypadają­
cy więc w roku obecnym jobile*sz 500-letni 
odnowienia tej szkoły pr*®z Jagiełłę, jest pra­
wdziwie narodową uroczystością. — Dziś, kiedy 
biedny krai i społeczeństwo wytężaj,, gwe siły, 
aby cświatę w najdalsze warstwy ludu rozsze­
rzyć, tem Lirdrie; oenić trzeba tę szkolę, która 
dała to światło, jakie dalej ckcemy szerzyć.

W tym samym budynku, w którym 24 
lipca 14u0 roku król Władysław Jagiełło uro­
czyście otwierał hollegium kraaowskie, w tym 
jamy® badynkn, t] lko zdobaiejszym, zasebniej- 
szym w |  sięgi, profesorów i uczniów, odnedzie 
się wkrótee uroczystość pamiątkowa i nie bra­
knie dzieł i broszur, które objaśnią dłagie dzie- 
ie krakowskiej wszechnicy. Obecnie nrzi pomni­
my czytelnikom jednę kartę z przed Jagiełło- 
wych czasów, dotyczącą tradycyi wszechnicy 
Kazimierzowskiej om Bawole za Kazimierzem.

Daia 12 maja 1364 roku wydał Kazimierz 
Wielki dokument, ustanawiający i urządzający 
w K r a k o w i e  g t n d y u m  p o w s z e c h n e  
prawa cywunfg° j kanonicznego, Uauk wyzwo­
lonych (filoaoni) i fizyki (medycyny), oprócz 
teologii, gdyż papież Urban V na razie na tę 
t"ts,tnią ą ie z*ZWolił, zapewne obawiając się dla 
°dległości 8Wej kontroli n*d tą gałęzią
^szccknicy. dokumencie tym aapowiedział 
król między wierszami budowę odpowiedniego 
ksi&ehu, skoro wyraził „ję. npostanowiliśmy na 
ł-aczyć miejsce w K r a k o w i e ,  wybrać, usta- 
nowić i urządzić, gdzieby było to studyum po 
^szechne“.

I  sarraniczne p*erwsze wszechnice nie miały 
7 " •■Ł' ' ibnych, lecz odbywano

na chwilę ich uspokoió — biedni wyborcy prze­
konaliby się natychmiast, że cały ten wrzask 
jes t tylko zamaskowaniem nieudolności i braku 
talentu do pozytywnej spokojnej ustowodawczej 
pracy.

Objaw ten obserw ujem y już od ery hr. Ba- 
deniego. Od tego czasu w parlam encie  zawsze 
panuje  wielki rw etes i w rzask — o nic i zawsze 
rządy i stronnictw a używały je  jako  paraw anu — 
każdy natu raln ie  na  swój sposób. Opozycya 
w rzeszczała — wm awiając w ludność, że sro ­
dze „pracuje". „W iększość" żaliła się na „ży­
wioły p rzew rotne, k tóre jej w pracy przeszka­
dzają". Tym czasem  ani praw ica wspólnie, am 
żadne z jej stronnictw  — nie m ówiąc zgoła
0 Kole polskiem, w czasie tym żadnego pro­
jektu ustawy nawet nie przygotowały.

A cóż dopiero mówić o rządzie! Wszakże 
cała czynność wszystkich ministerstw po Ba- 
denim polegała na ohrawywaniu nieszczęsnych 
rozporządzeń językowych, które Clary jednym 
zamachem heroicznym z n i ó s ł  z u p e ł n i e  — 
nie myśląc o tem, że skutkiem tego i swoich 
następców i parlament nabawi kłopotu.

Ponieważ rozporządzenia językowe zniesiono, 
a gabinet który je zniósł, obalono — przeto 
przyczyna do wrzawy jeżeli, według zdania 
naszych polityków nie zupełnie jest usuniętą — 
to jednak znacznie zmalała. Należałoby zatem 
zabrać się do uczciwej pracy. Do tego zaś 
brak im wszystkim — odwagi. Wymyślono 
więc konfereneye ugodowe. Radykaliści różnych 
obozów troskliwie nad tem czuwają, by żadnej 
pożytecznej nie rozpoczęto akcyi. Łaska pp. 
Wolfów et consortes, na nic więcej juk na 
„konfereneye" nie pozwala, bo w nich żadnego 
dla siebie i sobie równych nie upatruje nie­
bezpieczeństwa Gdy jednak profesor Olbrich 
w Pradze wj pracował projekt podziału na 
okręgi i ogłosił w dzienniku wiedeńskim, już 
go pan Wolf obdarzył nadobniun tytułem rzą­
dowego mopsa — czy pudla i począł się sro- 
żyć. Wolfy i Baxy taktyki tej od lat. z wielkim 
wobec reszty stronnictw używają sukcesem.
1 tym razem potrafdi doprowadzić do tego 
że w konferencyach ugodowych — radzą o 
wszystkiem — o m i j a j ą c  z r ę c z n i e  sedno 
sprawy. W ten sposób wszystkim się dogadza 
i wszyscy są zadowoleni; rząd, bo nikomu się 
nie naraża, stronnictwa bo mogą udawać że 
„pracują" — a iAdjkaiiści — ci najwięcej, bo 
ci wszystkich za łby trzvmaja.

Jesteśmy zatem tam gdzieśmy byli po upadku 
hr. Radtniego — zmieniła się tylko forma. 
Pierwej bałamucono ludność wrzeszczeniem — 
a dziś,., młóceniem słomy.

Czy to długo trwai?"będzie ?

Czy to „tajna11 rabota?
W Paryża wyszła maleńka broezarka, z datą 

r. 1900 w dole, a z rzymską siódemką w gó­
rze. eo o racza, że jest to jaż siódmy rocznik 
wydawnictwa, które tem samem powinno być 
dobrze znauem wszystkim, interesującym się 
naszeo. sprawami narodowemi, tytuł bowiem

broszurki opiewa krótko, ale wymownie: „Skarb 
narodowy".

A jednak są u na* ludzie — i to nawet „pu­
blicyści", — którzy nie mają o tej sprawie 
pojęcia i wypisują niestworzone brednie, niego­
dne pism pol8kick na temat Skarbu narodowego. 
Nie tak di wno przecież jak Czas rozdzierał 
szaty nad rzekomo odkrytą przez siebie taje 
mnics, że istnieje jaku „Skarb narodowy"; wła­
ściwie poprostu wofai na c iły głos policyi prze­
ciw tej rzekomo bezimiennej, tajnej i spiskowej 
robocie, przeciw temu, że naród nasz dotych­
czas śmie nie wi ^zyć w śmierć swoją, lecz 
owszem okazuje żywotność i broni się przed 
zagładą takiemi A-otmj ni, jak  omawiana insty 
tucya.

Tymczasem „Skarb narodowy" nietylko jest 
istotnie aktem „czynnej obrony narodowej", ale 
jest też aktem obrony jawnej, na czele bowiem 
in itytucyi stoją nazwiska znane, publicznie wia 
dome, widocznie w drtkowanem sprawozdaniu 
podawane.

Zaraz na pierwszej stronicy sprawozdania za­
warty jest: „Skład osi Listy zarządu i kontroli 
Skarbu narodowego polskiego", a następnie pod 
napisem „Koniisya nadzorcza" wymienione są 
następującej • z wieka: Prezes sekre arz Zygmunt 
Miłkowski Lurycb), wiceprezes dr. Henryk 
Gherczyński (Ouarnie); członkowie E. Jerzma­
nowski iProkueim pod Krakowem), prof. dr. Z 
Laskowski (G~uewa) i dr. K. Lewakowski (Rap 
perswyl); członkowie zastępcy: dr. E. Adam 
Lwów), 0  Bukowski (smarły już dziś, znauy 
patriota P’ laki w Sztokholmie), Bron. Szwarce 
(Lwów) Tak wygląda owa tajniść, spiskowość, 
ety podziemność. Dlatego sprawozdania „Skarbu 
narodowego" na ostatniej stronie okładki po 
winny nosić stałą dedyuacyę w tym mniej wię 
eej sensie: „Redakcyi< Cras* i jego współpra­
cownikom ku naprawie ich patryotyzmu i ku
druoo, że każda denansyacya jest rzeczą brzyd 
ką, a szczególnie fałszywa denuncyaeya".

To jest jedna strona sprawy: kwestya osób 
Ale co do drugiej kwestyi zmlań i celów „Skar­
bu narodowego" sprawozdanie nie pozostawia 
żadnej wątpliwości. Zaraz „Słowo wstępne" po 
wiada, że zadsn.rm „Skarbu narodowego" jest 
„obrona czynaa przeciw usiłowaniom ciemięzców 
naszych, dążących coraz wynżnioj do zagładze­
nia narodowości nn*zeja . jeduem słowem, że 
celem tym je >t u \ a lk . przt ńw wya » od wie 
■itt". W juki zbł . 1 .osób, walka tą ma być pro 
wadzons, poucza list ś. p. Bukowskiego wraz 
z wnioskiem, „aby ożywano odtetek z funduszów 
„Skarbu narodowego" na cele oświaty ludowej", 
naturalnie oświaty w dachu narodowym. Ktoby 
zaś chciał jeszcze bliżej zaznajomić się z celami 
instytucyi, może przestudyować zawartą na koń 
cu broszurki „Ustawę „Skarbu narodowego" pol­
skiego".

A teraz co do strony cyfrowej. „Skarb naro 
dowy", wedle wspomnianej ustawy, jest już 
fuudoBzem czynnym, jakim stać się miał po 
przekroczenia kwoty 100.000 franków, wynosi 
bowiem wraz z amerykańskim oddziałem, mają
cym 17.072 fr., ogółem 191,017 fr.. 62 centi- 
mów.

Dochód z całego funduszu wynosił 6.471 fr 
21 ctm , a zatem do rozporządzenia komisyi

zostały dwie trzecie, czyli 4.311 fr. 14 cfm., któ­
rej to sumy postanowiono użyć „na najważniej 
szą obecnie pracę organizacyi, to jesl na oświatę 
polityczną ludu".

Składki na Skarb narodowy" w roku ubie 
głym wyniosły 2.277 fr. Jest to kwota stanow­
czo za mała w stosunku do celów „Skarbu i 
wysokiego ich znaczenia. My jesteśmy jednego 
zdania z pewnym wybitnym obywatelem z War­
szawy, który w liście, ua zeszłoroczne posiedze­
nie komisyi nadzorczej nadesłanym, dowodzi, 
że składki te powinny się zmienić w formalny 
podatek narodowy. „Podatek taki — pisze da 
lej — nie powinien być ani ofiarą, ani składka, 
ani darem dobrowolnym, ani groszem wdowim, 
lecz o b o w i ą z k o w ą  o p ł a t ą ,  należną od 
każdego obywatela państwu swemu ojczystemu, 
tymczasem idealnemu".

Dlatego na końcu niniejszego artykułu godzi 
się powtórzyć zwrócone „do wszystkich i Qn 
każdego z osobna" wezwanie Wydziału Związku 
wychodżtwa polskiego: „Nie zapominajcie o
„Skarbie narodowym", t. j. nie zapominajcie o 
Police i najświętszych względem niej obowiąz­
k a c h .

K im k m J M
P o z n a ń ,  22 marca. 

(Okres wolny zgromadzeń. — Spmwa patronatu 
Kół k włościańskich. — Wybór i prt mówienie, p. 
Chłapowskiego. — Czytelnie lodowe. — Upośle 
dzenie katolików i Polaków w szkołach średnich 

K i. Poznańskiego.)
Po wiecu w Kościan e. na którym wszech 

stronnia omawiano kw enyi narodowo polityczne 
i wyznaniowe, lozpociąt się ukres walnych zgro 
aadzeń najpopularniejs ych n-szycb stowarzy 
szeń i instytucyj społecznych. Towarzystwo po­
mocy naukowej, Ceot^lne Towarzystwo gospo 
darcie i Związek Kółek włościańskiek, Czytel­
na  Udowe — wszystkie ie stowarzyszenia wy 
ciągają bilans rocznej swej działalności, a jest 
to działalność pracowita, nie hałaśłiwa, lecz dla 
społeczdństwa nader pożyteczna.

Pisaliście już obszernie o Towarzystwie po 
mocy naukowej, podaliście również sprawozda 
a r a  daty o Kółkack włościańskich. Wsrto ji- 
doakż z walnego zgromadzenia Kółek podnieść 
jeszcze jeueu mement bardzo ważny. Oto twórca 
Kółek włościańskiek i wieloletni ich patron 
powszechnym szacunkiem i u r-r  lieia w społe­
czeństwie naszem otoczony J a c k o w s k i  oświad­
czył, iż, czając niedomagania podeszłego wieku, 
oragnie zaproponować następcę aa śwój urząd, 
aby go przez rok wtajemniczyć w zajęcia i 
obowiązki patronatu Kółek włościańskich, a po 
roku zupełnie w jego ręce urząd swój odlać 
Odpowiada to najzupełniej przepisom, dotyczą­
cym wyboru pat-ona. Urząd ten wyszedł z za­
rządu Centralaego Towarzystwa gospodarczego 
podobnie j tk  same Kółka pow«t>!y z inieyaty 
wy Jackowskiego. W roku 1877 na walnem 
zebraniu Centralnego Towarzystwa gospodarcze 
go zapadła uchwała, na m iry której patron ma 
proponować zarządowi swego ewentualnego na­

stępcę, zarząd go wybiera i przedstawia wal­
nemu zebraniu do zatwierdzenia.

Patron Jackowski szukał też od dwóeh lat 
juz między wice-prtronami i prezesami Kółek 
męża, któryby objął po nim spuściznę. W. -lu 
z nieb się wymówiło brakiem czasu i odpowie­
dnich kwslflkacyj, gdyż jest to urtąd wymags. 
gający poświęcenia całej osoby. Nareszcie zgo­
dził się jeden z wice prezesów na ewentualne 
przyjęcie urzęiu, pod warunkiem, że patron 
Jackowski zatrzyma jeszcze urząd przez jeden 
rok i przez ten czas wdroży przyszłego swego 
asstępcę w swoją pracę.

Proponowanym tym następca jest p. Józef 
C h ł a p o w s k i  z Riegocina, obywatel bardzo 
czynny, sumienny i przez wszystkich szanowa­
ny. Zarząd jednomyślnie wybrał go na nastę­
pcę patrona Jackowskiego — w przekonaniu, że 
niepodobna było znalnżć lepszego następcy; a 
prezes Centralnego Towarzystwa gospodarczego, 
hr. Stanisław Żółtowski zakomunikował ten 
wybór walnemu zgromadzeniu, zapytując, czy 
zgadza sie na wybór p. Chłapowskiego. Potęż­
nym okrzykiem: „zgoda!" odpowiedziało zgro­
madzenie. Olezwały się też liczne głosy: „P ra ­
gniemy go zobaczyć. Pan Chłapowski więc 
z estrady podziękował za wybór.

Serdeczne jego przemówienie wywołało nie­
zwykły entszyazm Oświadcza en, że jeżeli zga­
dza się na pojęcie uraędu, to głównie dlatego, 
że t ik  jak patron, gorąco kicha lud polski, 
kocha go sercem całem, żywi dla ni«g3 miłość 
odziedziczoną po przodkach. Czuje się on pra- 
waziwie szczęśliwym i wysoko zaszczyćmy m, 
że w tens wielkiem nieszczęściu, które go spo­
tkało, (stracił niedawno jedynego syna) będzie 
->ię mógł poświęcić sprawie ludu polskiego, 
w Kółkach włościańskich zorganizowanego. Nie 
mvśli on, ie  zastąpi zacnego patrooa Ja kow- 
ski ego, bo jego błogosławionej prmey nikt nie 
[doła zastąpić; ale bęazie się uczył od niego, 
będzie przez ten rok pozrawał Kółka, a za rok 
obejmie urząd p d warunkiem, że patron Jac ­
kowski i nadal mu pomagać będzie swojem bo- 
gatem doświadczeniem. Po aerdeczneaa przemó­
wienie p. Chłapowskiego nastąpiła rozrzewniają­
ca seena: patron * Kołek włościańskich i jego 
przyszły nasiepca połączyli sie w serdecznym 
uścisku bratnim, któremu towarzyszyły entuzya- 
styezne okrzyki włośoian, otaczających obecnego 
uationa najwyższą ozoią i zaafamem.

W ten spisób załatwiono nasza sprawy pa 
tronatu. Z odczytów, wygłoszonych na walnem 
zgromadzeniu, wymienić należy: odczyt Maj- 
chrzyckirgc (członka Kółka Kórnickiego) „O 
utrzymaniu ziemi", odczyt wice patrona Chłapow­
skiego „O drobnych żyjątkach w oborniku i 
w ziemi urodzajnej" i odczyt dr Brodnickiego 
„O głębokiej uprawie". Prócz tego patron Jac­
kowski udzielał ustnie różnych cennych wiki 
zówek gospodarskich. Wogólo tegoroczne walne 
zebranie Kółek włościańskich imponowało zaró­
wno liczbą, jak treścią wewnętrzną. Kółka roz­
wijają się pomyślnie na pożytek luau polskie­
go i dla dobra eałrgo społeczeństwa

A Czytelnie ludowe, druga ważna instytucya 
w pracy nad podniesieriem ludu? Rozwijają się 
również chociaż w społeczeństwie nie wyrobiło 
się jeszcze takie zainteresowanie sprawą Towa-

Pr°*iocyę w kt ściele, wykłady w mieszkaniach 
0r6w- W Krakowie zatem prawdopodobnie 

ca 3ć nauk odbywała się po r. 1367 w najętej 
kamieniey, 0lęńć w gzkule N. P. Maryi, *) któ­
rą uroi Wyrai0ie w swym dokumencie oddał 
magistrom naak wyzwolonych, — część zaś na 
zamku rakowskiąi, jak tego dowodzi zapiska 
oa jednym rę k o p is  w księgozbiorze jagielloń­
skim, na órym czytJniy) że ją spisała ręka 
student* r Bł zamku krakowskim, czyli w stu­
dyum powszechnem r. 1367". Źa nauki odby 
wały się rzeczywiście, dowodzą dalej promocye
kilku bakałarzy hlozofi, w Krakowie po r. 1364 
i świeżo w aktach ławniczych krakowskich z 
tego czasu odkryte, w archiwum miejskiem, na­
zwisko jednego z profesorów prawa. — Z.esztą 
Władysław Jagiełło uzyskał ju t  w roku 1397 
bulle papieską, zaprowadzającą tekze teologię 
w studyum powszechnem w Krakowie, „gdzie 
bvło to studyum od dawna 1 j*  i t  | w tymże 
roku bawi w Krakowie prof«or teologii Matę 
osz, któremu miasto przyrzeka bogatą pensyę 
40 grzywien, „jak długo będzie tu w Krako­
wie", i profesor Jan Szczekną z “ ragi, —- za­
tem nawet teologię zaczęto moż3 w Krakowie 
wykładać przed zakupieniem w r. 1400 przez 
Jagiełłę domu na ulicy św. Anty, w * jm  
założył kollegium.

Widzimy więc, że w dokumentack spółcze- 
snych nie ma mowy ani o Kazimierzu, ani o 
Bawole.

Najbliższy czasów Kazimierza Wielkiego, 
historyk Jan Długosz nadmienił w swej bisto 
ryi, że król Kazimierz Wielki, — wybudowa­
wszy miasto Kazimierz na g. untaeh wsi Bawół, 
koło muru, w miejscu szerokiam i obszernem 
na więcej, niż 100Ó kroków, wymurował domy, 
lektorva i izby na stadysm powszechne, że je­
dnak dzieło to, skutkiem przedwczesnej śmierci 
króla, nie zakwitło, a dotacya nie osiągła sku 
rkii Gdzieindziej dodaje Dfuguss, że miejsce to 
leżało przy kościele św. Wawrzyńca. W roku

*) Na rogu Małogo rynku i ulicy Stolarskiej, 
zbudzona w r 1802.

1478 zezwolił król Kazim ier Jagiellończyk Dłu­
goszowi, aby tam zbudował klasztor Kartuzów, 
s.tu!' rzeer ta do s u tk u  nie doszła, gdyż uby 
watele Kazimierscy sprzeciwili się temu, odwo­
łując się, że miejsca te zasiedzieli. Z powyż­
szych świadectw wynika niewątpliwie, że Ka­
zimierz W. rzeczywiście 1 ozpoczął budowę bu 
dynku dla wszechnicy na Kazimierzu.

Chcąc to miejsce oznaczyć dokładnie, potrze­
ba odszukać granice topograficzne dawnego Ba­
wołu i Kazimierza.

W przywileju Kazimierza W. z roku 1335 
nadającym osadzie u stóp Skałki urządzenie 
miejskie, można co do topografi jedynie tyle 
się dowiedzieć, — że do Kazimierza przyłącza 
mieszkańców od muru zamku po Rudawę; jest 
to więc granica północna, nadaje prawo spła­
wu na Wiśle i Wildze, która to ostatnia rzecz­
ka Btanowiła granicę zacaodnią i południową, 
nim Wisła w nią się nie wdarła — się 
zdaje, w XV wieuu, — i nie utworzyła nowe- 
f>" koryta. — Rozchodzi s ę o granicę wscho­
dnią.

Posiadamy oryginalny dokument z roku 1278, 
w którym Comes Laurencius de Bararol sprze- 
J *je kanclerzowi krakowskiemu Prokopowi Ba­
wół za 3o grzywien, z prawom odkupu przez 
siebie, lub dziedziców. W roku 1322 zapozwali 
J nu*owie owego Wawrzyńca de Bamvol księ- 

J^w rayńca , posiadającego tę wieś w imie- 
Aj%ły krakowskiej, ■> jej własność, lecz 

dobrowolnie uznali, że dziad otrzymał pieniądze 
od kapituły i od skargi odstąpili; z tego wyni­
ka prawdopodobieństwo domysłu Długosza, że 
w roku 1278 kupił Prokop wieś Bawół nie dla 
glebie, lecz dla kapituły. W dokumencie z roku 
1322 owi wnukowie Wawrzyńca de Bamyol 
odstąpili kapitule prawo patronatu nad kościo­
łem św. Wawrzyńca w Bawole, za uwolnienie 
ich od dziesięciny rolnej dla tegoż kościoła. — 
Według map z XVIII wieku leżał kościół św. 
Wawrzyńca w tem miejscu, gdzie dziś narożnik 
ulicy św. Wawrzyńca i ulicy Dajwor, za ko­
ściołem Bożego Ciała. Bawół więc, ze swym 
kościołem św. Wawrzyńca, leżał tak, jak go 0-

kreślił Długosz: kolo Krakewa, nad W-sła, pod 
górą Lassotą. Jednak już w początku XIV wie­
ku stosunek posiadania do własności nie musiał 
być jasnym, bo w roku 1314 rościł sobie prze 
ciw kapitule stolnik krakowski prawa do roli 
we wsi Bawół, oad Wisłą, twierdząe, ii  nale­
żała ona do stolników krakowskich, lecz odstą- 
pił od skargi. Po roku 1885, t. j. po urządze­
niu miasta Kazimierza, nie ma w pierwszych 
latach żtdnych dokumentów, wyjaśniających lo­
sy Bawołu; natomiast k iło  roku 1347 buduje 
się tam kościół Bożego Ciała, który następnie 
wchodzi w posiadanie znacznego, przyległego 
obszaru. Za kościołem posiadał król jeszcze w 
XV wieku łąki i sadzawkę, — a w roku 1366 
sprzedają rajcy Kazimierscy zs czynszem zie­
mnym Janowi de Merk lidorf „ezęść pola za 
św. Wawrzyńcem, zwanego Banvol“, słowem, 
nie posiauds tam nic kapituła w drugiej poło­
wie XIV wieku.

Długosz wyjaśniał sobie to tem, ż« Kazimierz 
Wielki odkupił Bawół od kapituły, a grunta 
oddał pod miasto Kazimierz. Kościół dbał bar­
dzo o swe majątki; wiem/, że kapituła posia 
dała Bawół jeszcze w roku 1322 przez księdza 
Wawrzyńca, jeżeli więc potem posiadanie straciła, 
t i  z pewnością nie przez zauiedbaBie, leez rze­
czywiście musiała Bawół odsprieduć, lub zamie­
nić, i to najprawdopodobniej królowi, kterego 
nazwisko łączone jest 7. uposażeniem kościoła 
Bożego Ciała w tej okolicy Bawołu wybudowa­
nego, i w którego następców rękach pozostają 
jeszcze długo grunta od wschodu tego koś.*iołu.

Król zachowt r część gruntów w obrębie mia- 
Kazimierz, ezege dowodziła okoliczność, ie 

tam właśn e lozpoezął budowę budynku dla 
wszechnicy, bo przecież nie budowałby na cu­
dzym placu, ezęść zaś za miastem, (które we­
dle dokumentów i dawnych map kończyło się 
tuż za kościołem św. Wawrzyńca) odstąpił lub 
odsprzedał Kazimierzanom, skoro ci w roku 
1366 część pola w Bawole odprzedawali Mechils- 
dorfowi. Bliskość tej daty, w której Kazimierza- 
nie dowodnie posiadają część Bawoła, z datą fm - 
dacyi wszechnicy, to jeBt rokiem 1367, nasuwa

przypuszczenie, ezy król nie odstąpił ezefici Ba- 
walu Kazimierzanom w zamian za pewną po­
moc w zamierzonej budowie wszechnicy koło ko- 
śeiela św. Wawrzyńea. Miejsce to, rozmaicie 
później wskazywane, częściowo da się dokładnie 
oznaczyć przez przypadkowe odkrycie, w roku 
1868 zrób one przy kopaniu kanałów na Kazi­
mierzu. Mianowicie na skręć e z Wolmcy ilo 
ulicy Pustej i Mostowej, znaleziono kilkakrotnie 
krzyżujące się. grube na sześć stóp kamienne 
mury, a gładkie zakończenie i ślady rozpoczę­
tych sklepień piwnic dowiodły że wielka ta 
■•udowa przerwaną i nigdy ukończoną nie była. 
To więc, co Długosz uwniał za ruinę lektorów 
i izb, nie było ruiną, lecz fundamentem nieskoń­
czonej budowy *).

Jaki powód był rozpoczęci* budowy wszechnicy 
na Kazimierzu, nie w s^dzibie jej właściwej, 
Krakowie, trudno odgsdnąć. C" f  król chciał 
miasto, swem nazwiskiem nazwane, uświetnić 
wszechnicą? W takim rarie byłby od razu 
wszechnicę tam ustanowił, skoro miaito jesieze 
w roku 1335 zsłeżyL Prawdopodobuiejszem się 
zdaje ie  miasto Ktzii erz nie rozwijało się 
wedle’ zamiaru królewskiego i raczej zamierzył 
je król wcielić do Krakowa, dlategp tam 
w ustronnem miejscu, zaczał budowę, jakby na 
przedmieściu Krakowa. Badowy dawniej trwały 
bardzo długo, ]ak tego mamy przykłady na 
wielu kośeiołaah krakowwkieh, gdy więc śmierć 
Kazimierza Wielkiegp przerwała budowę, a na­
stępca, jego Ludwik Węgierski, przeważnie ba­
wił za granicą, budowa rozpoczęta szła powoli 
w zapomnienie i zniszczenie.

Pamiątkę tej nieskończonej kolebki oświaty 
polskiej zamierza Towarzystwo miłośników hi- 
storyi Krskowa przypemaieć odpowiednią tsbli- 
cą, mającą się umieścić na je Idt m. z pobliskich 
domów, zbudowanych obok odnalezionych funda­
mentów wszechnicy Kazimierzowskiej.

*) Sprawordsnie o tem wykop*lisku z planem 
zsm eszczone w książoe A. Band owakiego: Założe­
nie uniwersytetu krakowskiego, str 26<L
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rzystwa Czytelni Indowych, jakiego życzyćby 
należało. W rokn tym Towarzystwo zdołało za­
łożyć tylko 38 nowych czytelni; należy się je ­
dnak spodziewać, że towarzystwo coraz większe 
znajdować będzie poparcie we wszystkich po­
wiatach. Faktem jest, że wszędzie gdzie się 
znajdzie gorliwy delegat, ofiarra publiczność nie 
skąpi grosza na cel tak ważny i pożyteczny* 
Najlepszy to dowód, że ogół społeczeństwa ro­
zumie ważność zadania Towarzystwa Czytelni 
Indowych i chętne okazuje dla niego usposobie­
nie. N wych książek rozesłało Towarzystwo 
16.692. Z funduszu 4. p. Dyonizego Wegnera 
odebrano ud p. Wegnera 80UU dzieł. P»n dr 
Jarnntowski darował 500 egzemplarzy swego 
dzieła p. t.: „Pogląd na obecny stan zwalczania 
suchot płucnych".

W zakupywania większych ilrści książek To 
warzystwo było w tym roku bardzo ostrożne, i 
ta okoliczność zapewne sprawiła, że finansowo 
rok zakończył się stosankowo pomyślnie, jak 
aię okazuje z zestawienia kasowego, przedłożo­
nego walnemn zgromadzeniu. Dochód za rok 
1899 wynosi: ze składek rocznych 6101,95 mk.; 
nadzwyczajne dochody: z balu, przez osoby pry­
watne i z składek za pośrednictwem dzienni­
ków 6624,09, razem dochód wynosił 12.754,94 
marek. Rozchód zai wynosił: pokrycie niedobo­
ru z 1898 roku 953,17 mk., zakupno książek 
8035,47, oprawa 1818,45, koszta binrowe 1470.64, 
do funduszu żelaznego 450 mk., razeu 12727.73 
marek. Niedobór wynosi 1,78 mk. Dla porów­
nania przj taczamy, i i  w roku poprzednim do- 
ehód wynosił 12.544,89 mk., rozchód 13.498,06 
marek, niedobór 953,17 mk.

Kiedy już mowa o usiłowaniach podniesienia 
oiwiaty Indu, skorzystam ze sposobności, by 
zwrócić nwage na wymowne cyfry, stwierdzające 
upośledzenie Polaków i katolików w Księstwie 
Poznańekium w dziedzinie szkoły średniej. Po­
dług ostatniego obliczenia ludności, dzielnica na­
sza liezy ogółem 1,227.197 katolików, 559.735 
protestantów wszelkich odcieni i 40.019 żydów. 
Należałoby tedy, aby i w szkołach średnich 
katoliccy uczniowie przynajmniej w 2/s byli re 
prezentowani. Tymczasem na ogólną liczbę ucz­
niów, wynosząc-i 6.14°, było katolików 2.173, 
protestantów 3.032, żydów 934, innych wyznań 
10. W normalnej proporcyi do innowierców po­
winni katoliccy mieć 4.000 uczniów, a więc 
prawie dwa razy tyle, co obecnie!

Bóżnica pomiędzy poszczególnemi wyznaniami 
najlepiej uwydatnia się w następującem zesta­
wieniu: 1 uczeń w szkołach średnich W Ks. 
Poznańskiego przypada na 555 katolików, na 
183 protestantów i na 42 żydów. Cyfry to aż 
nazbyt wymowne!

Stosunek ten jeszcze gorzej dla nas lę przed­
stawia, jeżeli zrobimy osobne obliczenia dla ka- 
tolików-Polaków i katolików-Niemców; okazuje 
się bowiem, ze 1 uJzeń przypada nu 242 kato­
lików niemieckich, a 1 na 642 P o l a k ó w !  
Biorąc samych abituryentów, było ich w gimna- 
zyacb i szkołach rerlnych razem 210. Jeden 
abituryent przypada na 1.429 żydów, 5.135 
protestantów, 7.000 katolików niemieckich i na 
19.262 P o l a k ó w l

Co za smutna i niepomyślna dla nas propor- 
cyaf Liczby te stwierdzają naszą biedę, a po 
części i nieporadność naszą 1 W Pragach zacho­
dnich i wschodnich, oraz na Górnym Śląsku 
jest jeszcze gorzej. Jedynym na to środkiem za­
radczym praca i oszczędność z jednei strony, a 
troska o wychowanit domowe [i wykształcenie 
dsieei z drugiej.

S p r a w y  kr aj owe.
Lekarze okręgowi i gminni.

Między przedłożeniami Wydziału krajowego 
dla zwołanej sesyi Sejmowej znajduje się wnio­
sek o utworzenie dalszej seryi okręgów sanitar­
nych w naazym kraju. Proponowanych jest no­
wych okręgów ośm: w Chorostkowie (pow. Hu- 
siatyn), ChoJi ierzu (Tłumacz), -Majdanie (Kol 
buszowa), Osieku (Biała), Byglieach (Tarnów), 
Łyścu (Bohorodczany), Rsjtarowicack (Sambor) 
i Lipnicy Murowanej (Bochnia). Jeśli Sejm te 
okręgówki uchwali ( pOZostana następujące po 
wiaty bez okręgów sanitarnych: Brzozów, Dą­
browa, Gorlice. Kamionka, Krosno, Limanowa, 
Mielec, Mowy Sącz, Pilzno. We wszystkich in­
nych powiatach, posiadających już okręgi Bani 
tamę, liczba ich w przyszłości podwyższoną być

powinna tak , aby na jeden powiat wypadło 
cztery a nawet więcej okręgów sanitarnych.

Bok bieżący jest dziesiąty od chwili, kiedy 
usUwi krajowa, organizująca służbę zdrowia 
w gminach i obszarach dworskich, weszła w ży­
cie. Spory to kęs czasu nawet dla ustawy. Nie­
jedno się spostrzegło i doświadczyło, a gdy naj­
bliższy Sejm, choćby z powodu odnośnej pozy 
cyi budżetowej, poruszyć je będzie m usiał, nie 
od rzeczy, sądzimy, będzie, gdy z tą sprawą 
czytelników naszych zapoznamy.

Galicy* nie przodowała działalnością w tym 
kierunku innym krajom koronnym. Ustawa na- 
śza uzyskała sankcyę dnia 2 lutego 1891, pod­
czas gdy podobna obowiązuje w Anstryi Dolnej 
i Czechach od r. 1888, a w Istryi nawet od 
r. 1874.

Różnica między lekarza nagminnymi a okrę­
gowymi polega tylko w tern, że lekarz okręgo­
wy jest lekarzem kilku lub więcej gmin, w okręg 
sanitarny złączonych, wskutek czego patronat 
nad niemi wykonuje Rada powiatowa, podczas 
gdy lekarz gminny zostaje w służbie jednej 
gminy i ta jest jego zwierzchnikiem. Lekarza 
gminnego mianuje i płaci gmina sama, lekarzy 
okręgowych mianuje Rada powiatowa i płaci 
ich z fundnszów powiatowych z tern nstawowem 
ograuiczeniem, ze gdy koszta te przenoszą 1 % 
podatkow bezpośrednich, przypisanych odnośne­
mu powiatowi, nadwyżkę ponosi fundusz krajo­
wy. W tym ostatnim wypadku nominacyę leka­
rza, dokonaną przez Kadr powiatową, musi za­
twierdzić Wydział krajowy. Ryczałt na objazdy 
(wynoszący rocznie od 240—400 złr.) dla wszy­
stkich lekarzy okręgowych wypłaca fundusz kra­
jowy

Podług zaniknięcia rachunków za r. 1898 ko­
szta przez fundusz krajowy poniesione wynosiły 
27.577 złr. Na rok 1900 preliminuje Wydział 
krajowy na ten cel 40.000 złr. Jeśli do tej su­
my dodamy koszta pensyi lekarzy okręgowych, 
wynoszące od 500—700 złr. rocznie, ponoszone 
przez fundusze powiatowe, to niedalecy będzie­
my od p-awdy, jeśli kuszt ogólny tej instytucyi 
sanitarnej oceniony obecnie na 90 tysięcy złr. 
rocznie. Liczba bowiem okręgów sanitarnych, u- 
tworzonych po koniec r. 1899 wynosi według 
sprawozdania Wydziału krajowego 115 w 64 
powiatach politycznych, z czego jednak dziesięć 
jest nieobsadzonyeh „ p r z e w a ż n i e  d l a  b r a ­
k u  k a n d y d a t ó w " .  Koszta te, o ile je ponosi 
fundnsz krajowy, należy aredukować o kilka ty­
sięcy złr. z powoda, że istnienie sanitarnych 
okręgówek wydatnie zmniejsza koszta szczepie­
nia ospy. Lekarze okręgowi szczepią taniej, a 
w szczególności nie pobierają kilometrowego 
w obrębię swoich okręgów za dojazdy w tym 
celu. Zestawienie rachunkowe tej oszczędności 
byłoby nawet pożądane. Gdy bowiem koŁzt* 
szczepienia (bez kosztów krowianki) wynosiły 
w r. 1896 kwotę 72.721 złr., to w r. 1897 wy 
niosły 61.385 złr., a w r. 1898 złr. 66.281, 
przyczem część tego obniżenia przypisać należy 
instytucyi lekarzy okręgowych.

Gdy Sejm ucbwali proponowanych ośm okrę­
gówek, a owych daiesięć obsadzonych zostanie, 
dałoby to razem liczbę 123 okręgów funkeyo- 
nujących. Pełna ich liczba powinna wynosić 
około 300, czyli że od chwili sankeyonowania 
ustawy do jej pełnego wprowadzenia w życie, 
trzebaby jeszcze lat piętnastu.

4le i to jest dość wątpliwe, bo skoro dziś 
dziesięć posad jest nieobsadzonyeh dla braku 
kandydatów, to wobec zmnhjszonej frekwencyi 
na wydziałach lekarskich, będzie w przyszłości
0 nich znacznie trudniej. Ta właśnie kwestya 
jest jedną z tych, którą z naciskiem podnosi­
my. Obowiązkiem tych władz, w których ręku 
spoczywa naczelne kierownictwo, jett znajomość
1 należyte ocenianie tych wszystkich stosunków, 
z któremi w wykonania ustaw liczyć się trzeba. 
Wydział Krajowy stawia ponad wszystKo oszczę­
dność. Jakkolwiek zasadniczo tego ganić nie 
można, to jednak prowadzi to często do błędów, 
trudnych nieraz do naprawienia. Za jeden z ta­
kich twedów uważać należy właśnie to, ze Wy­
dział krajowy nie skorzystał ze sposobnej chwili 
dla tworzenia nowych okręgówek w czasie, kie­
dy Galicya miała tylu lekarzy do dyspozyoyi, 
ilu ich już prawdopodobnie nigdy mieć nie bę­
dzie. (C. d. n.).

Br. Ludwik Doooszymki.

Sejm, a statut m. Krakowa.
Na zbliżającą się sesyę sejmową Wydział kra 

jowy przygotował sprawozdanie o uchwalonym 
przez krakowską Radę miejską projekcie nowe­
go statutu naszego miasta. Sprawozdanie to jest 
z natury rzeczy do pewnego stopnia krytyką 
uchwalonej reformy^ miejskiej i miarą, jakie 
mniej więcej stanowisko wobec niej Sejm zaj­
mie.

Owoż ze sprawozdania tego wynika, Ze Wy­
dział krajowy nie ma nic do zarzucenia Całej 
faktycznej stronie nowego statutu, mianowicie 
ustępom o rozszerzenie prawa głosowania, o 
obniżenie cenzusu podatkowego i o podziale na 
koła wyborcze.

Z drugiej jedna* strony ustępy, knireby na­
zwać można formalnemi, spotkały się niejedno­
krotnie z propozycjami bardzo daleko idących 
zmian ze strony Wydziału krajowego.

I tak przedewszystkiem, w imię nieograni- 
czania kompetencyi Sejmu, sprawozdanie prote­
stuje przeciw temu, aby do postanowienia §. 2, 
opiewającego: „Zmiany tego statutu mogą na­
stąpić tylko w drodze ustawodawstwa krajowe­
go", dodane były słowa: „P° wysłuchaniu Ra­
dy miejskiej". Należy bowiem pozostawić decy- 
zyi Sejmu, czy uzna za sto»owne zasięgnąć o- 
pinii reprezentacyi miejskiej

Dalej proponuje Wydział krajowy, aby przy 
wyborze prezydenta i wiceprezydentów miasta 
w razie rozstrzelenia głosów zarządzono ściślej­
sze głosowanie, a gdyby kilku kandydatów o- 
trzymało równą liczbę głosów, tak iżby niemo­
żna było oznaczyć dwóch mających za sobą 
największa ich liczbę, to *by los rozstrzygał, 
kto ma przyjść do ściślejszego wyboru.

Rada m. Krakowa uchwaliła, aby odtąd przy­
zwolenie Wydziału krajowego potrzebnem było 
dla uchwał o nabywaniu i sprzedawaniu nieru­
chomości miejskich dopiero wtedy, gdy icb war­
tość przenosi 150.000 złr., a nie jak dotychczas 
już ponad 2U.000 złr. warto łci. n wóż Wydział 
krajowy protestuje przeciw toj zmianie, opiera­
jąc się na 33-letniej praktyce i na anslogicz- 
nych postanowieniach statut*. m. Lwowa który 
wymaga lakiogo potwierdzefa już ponad 10.000 
złr., przyczem uchwała Rudy miejskiej musi 
dwukrotnie zapaść przy kwalifikowanym kom­
plecie obecnych.

Dalej Wydział krajowy proponuje aby do § b0 
nowrgo statutu wstawić a» wzór postanowień, 
obowiązujących we uwowie, 4c budżet i roczne 
rachunki gminne winny być przed załatwieniem 
przez Radę, wyłożone prze'! 14 dni do przej 
rżenia przez członków gmr<y i że uwagi* jakie 
członkowie gminy poczynią, obowiązaną jost Ba­
da gminna wziąć pod rozwagę.

Nadto terminy uchwalenia oudietu i zamknięć 
rachunkowych wyznaczone w projekcie, maszą 
być zmienione, gdyż nie zgadują gję z termi­
nami wyznaczonym w usiawie o poręce kraju 
dla pożyczki m. Krakowa r< 1898.

Nakoniec proponuje Wydział k r a j ^ j ,  aby 
wzglądem reprezentacyi gminnej m. Krakowa 
przyznano autonomicznej i politycznej władzy 
w kraju te same środki dyscyplinarne, jakie 
przyznaje im nawet staiut m. Lwowa. W tym 
celu żąda sprawozdanie stosownej zmiany odpo­
wiednich paragrafów p-ojekte.

Sprawozdanie kończy się naturalnie s te n  y 
powym wnioskiem, aby Sejm uchwalił nowy 
statut dla miasta Krakowa Wedle projektu prz s- 
robionreo przez Wydział krajowy*

W o j n a *

Szczęście wojenne jest ztniennem. Strona, któ­
rą dotknęło cbu iłowe niepowodzenie, nie po 
winna tracić energii, bo nieraz sytuacye, wy­
dająca się być na pierw&ły rzut oka rozpaczli­
wemu, nie są niemi w istocie rzeczy. Teraz np., 
po zajęciu przez marsz. B o b e r t s’a Bl e e m-  
f o n t e i n ’u, zdawało się, *« jeżeli nie dla Trans- 
waaln, to przynajmniej dla Oranii, wybiła osta­
tnia godzina. Samochwalcze i przesadzone tele­
gramy głównej kwatery angielskiej mogły n- 
twierdzić w t*m przekonania najmniej nawet 
uprzedzonego czytelnika. Tymczasem, po roz­
patrzeniu się w ostatnich wiadomościach z placu 
buja położenie przedstawia s-ę cokolwiek ina-. 
czej.

Najprzód tedy Boerowie nie opuścili N a t a 1 u,

jak to pośpieszył donieść gen. B u 11 e r. Owszem, 
silnie oszań cowani stoją na górach B i g g a r 
zagrażając , jak  dawniej, miasta L a d y s m i t h 
i linii i-zeki T u g e l i .  Następnie, ccisjąc się 
z pod Bloemfontein Boerowie nie omieszkali wy­
sadzić w powietrze trzech mostów na linii ko­
lejowej, prowadzącej do K r o o n s t a d t u ,  co 
dowodzi, żf nie cofali się w popłochu. Co je ­
dnak nąjprzykrzej dotykać musi Anglików, to 
tak t, że, oniemal na tyłach korpusu marszałka 
Robertsa, ów komendant boerski 0 1 i v i e r ,  któ­
ry rzekonuu miał być osaczony nad rzeką Oranje, 
pobił 20 b. m. na głowę gen. G a t a c r e’a pod 
B e t h n l i ą .  W innym punkcie, również nad 
rzeką Oranje stoi 4000 Boerów transwaalskich, 
g mianowicie pod A l i w a l - N o r t h ,  i ci nie 
okazują wcale ochoty do poddania się geu. B r a- 
b a n f o w i .  Oprócz tego na północy próby przy­
prowadzenia odsieczy dla M a fe  k i n k u, tak ze 
strony Rhodesii przez pułkownika P l a m e r a ,  
jako też z K im  i i e r l e y ’u przej oddział kawale- 
ri i L wysiany z dywizyi gen. M e t h u e n a, nie 
udały się w zupełności, co z wczorajszych tele­
gramów wiadomo.

Położenie Boerów polepsza się narazie i przez 
to, że marsz. Roberts skrępowany jest w swoich 
ruchach koniecznością zgromadzenia w Bloem- 
fontein'ie olbrzymich zapasów żywności i amu­
nicji, celem stworzenia z tej miejscowości nowej 
podstawy operacyjnej dla całej swojej armii, 
oraz i-łym stanem koni artyleryi, kawaleryi i 
pociągów. W sprawie tej pisze korespondent 
Daily M ail, że prawie wszystkie konie i muły 
w wojsku angielskiem, walczącem w Afryce po­
łudniowej, należałoby zmienić, jeżeli ma ono 
być zdolnem do dalszego energicznego prowa­
dzenia kampanii. Ponieważ sam korpus gen. 
Bullera potrzebuje 18.U00 koni i mułów, nie 
licząc wołów, używanych do pociągów, można 
sobie łatwo wyobraziś, ile tych zwierząt potrze­
buje cuła armia angielska w Afryce południo­
wej.

W związku z temi trudnościami pozostają nie­
zawodnie pogłoski, rozpuszczane ze źródeł an- 
gich, o rzekomo toczących się bezpośrednich ro­
kowaniach „dyplomatycznych" między rządem 
angielskim a Boerami. Pogłoski te u*l«£y przyj­
mować z wielką rezerwą, gdyż nietrudno się 
domyśleć, że, nawet gdyby się owe rokowania 
tuczyły, to Anglikom rozchodzi się głównie o 
zyskanie na czasie, dopóki nie zorganizują pod 
każdym względem nowej, potężuej armii w 
OranJ

Charaktery&łycznem jest również, iż prasa an­
gielska w najrozmaitszy sposób stara się przed­
stawić sytuaoyę w tern świetle, jakoby Boerowie 
orańscy, zniechęceni dotychczasowym przebie­
giem wojny, zamierzali zerwać sojusz ze swymi 
współrodakami z Transwaalu. W tej intencyi 
poróżnienia Boćrów szukać należy źródła owej 
pogłoski, jakoby prezydent S t e j n zaprotesto­
wał pizeciw proklamacyi prezydenta K r h g e -  
r a ,  wcielającej Oranię do Transwaalu. Dyplo­
m acja W. Brytanii mistrzynią jest w stosowa­
niu zasady: Bivide et impera, lecz tym razem 
wątpić należy, aby zdołała poróżnić między so­
bą ludzi tego samego szczepu, tej samej mowy 
i tej samej religii, którzy krwią wspólnie na 
pola bitew przelaną, przypieczętowali przy­
mierze dla obrony wspólnych interesów za­
warte.

L o n d y n ,  24 marca. Times donosi z B u l a  
w a y o, że pułkownik P 1 u m e r, dążący z od­
sieczą dla M a f e h i n g u ,  po gwałtownej walce 
artyleryjskiej, stoczonej na odległość 1800 m, 
cofnął się pod osłoną nocy w kierunku półno­
cnym od L o b e t s i  i znajduje się obecnie w o- 
kolieaok C r o c o d i l s p o o l s .

Do tegoż dziennika donoszą ze S p r i n g f o n -  
t e i n  (kwatera główna gen. G a t a c r e ’a), że 
należy bardzo ostrożnie przyjmuweć okazywaną 
przez Boerów chęć poddania s ię , gdyż aa  do- 
wotiy, że zachowanie się ich jest nielojalne. 
Między innemi, broń, którą oddają, jest Btara 
i nie ta, jaką walczyli przeciw wojskom angiel­
skim.

L o n d y n ,  24 marca. Biuro Reutera donosi 
z B l o e m f o n t e i n ,  że gen. F r e n c h  przybył 
do T h a b a  N c h u  z brygada kawaleryi i kon­
ną piechotą, poczem urządził porozumiewanie 
się za pomocą hełiografu z miastem M a 8 e r n 
(Masein leży tuż p n y  granicy Oranii, lecz już 
w kraju Basutów, i obleganem jest przez Boerów. 
Przyp red.).

L o n d y n ,  24 marca. Biuro Reutera donosi

M a r y a  J u r i ć  ( Z a g o r k a ) .

M i e w o l n f c y .
PO  W IE Ś Ć .

Z upoważnienia autorki z chorwackiego przełożył

(Ciąg dalezy).

Włodzimierz w rzeczywistości począł myśleć. 
Uprzytomnił sobie, jakby to doprawdę było 
humanitarne zadanie, któreby mógł przeprowa­
dzić jako naczelnik na chorwackiej stacyi; jak­
by wiele ocalił i obronił praw chorwackich. — 
Ta rzecz przedstawiła się mu w dwojakiem świe­
tle, bo mu się zdawała dwojako potrzebna i wa­
żna. Ofiarę trzeba było tylko ponieść przez ucze­
nie się madziarskiego języka, ależ zawsze my­
ślał, trzeba 30Ś poświęcić, a ta ofiara wyda owo­
ce. Kiedy wuj ubrany wrócił do gabinetu, już 
wiedział, co zrobić.

— Jużem się, wuju, zdecydował. Chcę wstą­
pić do służby kolejowej, ale pod tym warun­
kiem, że mi dadzą wszystkie prawaj któreś przed­
tem wyliczył, jako urzędnikowi ckorwacko-ma- 
dziarskiej kolei.

— O t*m nie można wątpić; ostatecznie, abyś 
się o wszystkiem przekonał, pójdę z tobą do 
tutejszej dyrekcji, gdzie się szczegółowe poin 
formujesz, a jutro napiszę do ministra.

lali się obaj do dyrekcyj, gdzie się Wło­
dzimierz ostatecznie przekonał, że wuj mówił 
dobrze, a zarazem pozyskał i dalsze reformacye.

* **
Nazajutrz przed południem wszedł młodzie­

niec z bijącem sercem w dom Dunicy i popro­
sił panią Lubiczewićową o parę słów na osob­
ności.

Była to bardzo wytworna, wysoka i dość 
szczupła dama, jeszcze dosyć młoda, a pełna 
ceremonij. Dlatego, że Włodzimierz przyszedł 
piswie o l l 1/, godzinie, natychmiast się dla 
‘dugo okazała łaskawą i posadziła go w swym 
salonie na fotelu obok siebie. Włodzimierz po­
czął się najpierw usprawiedliwiać, że mu to ani 
na chwilę nawet nie postało w głowie, aby jej 
na przedwczorajszej zabawie ubliżyć, a następ­
nie zwierzył ńę prZęd nią ze swem postanowie­
niem przejścia d0 słnżby, wyjaśnił jej wszystkie 
korzyści materyalne i moralne » wreszcie prosił
0 rękę Danicy.

Tm prośba miłą jej była niespodzianką, i nad 
podziw przychylnie odpowiedziała Włodzimie­
rzowi, że ona nie ina nic przeciw temu, i że 
się za nim wstawi do swego męża. Skoro tylko 
odszedł, nie mogąc sam na sam rozmawiać z Da- 
nicą, poszła Lubiczewićową do pokoju męża i 
wszystko mu opowiedziała.

— A przecież tyś mi wczoraj mówiła o Me­
linie?

— Tak, ale on się jeszcze nie oświadczył,
1 nie wiem napewne, czy zechce, a kto wie, ja- 
kieby on mógł stawiać żądania co do posagu. 
Tymczasem Medardowić nie wspomniał nawet 
o posagu, a zresztą wszyscy wiedzą, że oni się 
oboje kochają.

— No, dobrze, mnie się to tylko dziwne wy­
daje, żeś tak rychłe zmieniła wczorajsze posta­
nowienie.

— Kto pierwszy przyjdzie, ten ma pierwszeń- 
itwo. Czemuż się Melin jn t nie oświadczył, prze­
cież on się juz dawno mógł żenić. Dziś nie mo­
żna z córkami czekać.

— Ja  się z tern zgadzam, moja droga, ty 
najlepiej wiesz, jak to być powinno.

Na drugi dzień Włodzimierz i Danica byli 
narzeczonymi. Pani Lubiczewićową pragnęła, aby
0 zaręczynach ogłoszono, bo jak mówiła do mę­
ża — tak to r/ee; pewniejsza.

W ten sposób się stało, ie  we dwa miesiące 
potem Włodzimierz przybył do Krapiny jako 
praktykant urzędniczy na kolei państwowej.

III.
Po ośmiu miesiącach prześcignął Włodzimierz 

w służbie obu rówieśników Madziarów. Z zapa 
łem wziął się do pracy i nauki. Przyzwyczaił 
się do owej nudnej słażby, która aię składa ze 
samych cyfer i zajęcia przy ruchu, i zabiera 
człowiekowi dzień cały. Naczelnik stacyi powie­
rzał mu kasę osobową i tłu i^c  przy ruchu, a 
często go pozostawiał na swoje miejsce i przy 
innych kasach, jeżeli wyjeżdżał na jaką wy­
cieczkę. Chociaż go nie lubił, przecież najchęt­
niej jemn powierzał kasę. bo 81Ć zawsze ra­
chunki nu włos zgadzały. W ten sposób cały 
dzień zajmowała mu praca. Wreszcie był już 
przygotowany do pierwszego egzaminu, tylko 
mu brakowało dokładnej znajomości języka ma­
dziarskiego. W służbie zewnętrznej używano rze­
czy wiście tylko tego języka, a teraz miał język 
ten decydować o jego nominacyi. A właśnie na­
uka tego języka była dla niego oiężka i to z 
wielu przyczyn. Język ten wydawał mu się nie­
jasnym i zawikłanym. G ravatykr madziarska 
była dli. niego jakby nieprzecięty las głęboki, 
z którego niema wyjścia. Język niewyrobiony,
1 bardzo często bez stałych gramatycznych pra­
wideł, bez rodzajuika, i z oWymi strasznymi i 
twardymi akcentami, nie mógł przystać do jego 
słowiańskich ust miękkich.

Ala w tern była jeszcze i inna przyczyna, a 
ta była źródłem pierwszej. Włodzimierz nigdy 
nawot nic przypuszczał, że jego uanysł będzie 
tak ciężko sobie przyswajał owe twarde, szorst 
kie, wrzzskhwe i wysokie dźwięki. Nie myślał, 
aby pairyotyzm i niechęć do tego^języka do te­
go stopnia opanowały jeg° i pilność przy 
nauce. Począł uczuw&ć, 8)Q wziął do czegoś 
iego istoeie zupełnie przeciwnego. — Jedna 
połowa słownika madziarskiego, kiora obejmuje 
słowu słowiańskie w wymowie madziarskiej, 
albo raczej z mauziarsMin akcentem, dźwięczała 
mu tak w uszach, jakby trzeszczały kości deli­
katnemu dziewczęciu, odzianemu w żelazną 
zbroję. Coś niezwykle niemiłego budził w nim 
ton języ^j *1® niestety było już zapóżno, aby
się cofnąć.

i którą sobie przedsięwziął dokonać, 
była ciężka, ale rozpoezrta i należało jej do­
kończyć.

W końcu cieszył się tem, że gdy będzie na­
czelnikiem, usprawiedliwi się i wobec siebie sa­
mego i wobec swego patryotyzmu.

Wszystko składało się na to , że mło* 
dzieniec pozornie był cichy i spokoiny, a we 
wnętrzu swojem smutny i niezadowolnny.

Między swymi kolegami w urzędzie czuł się 
do pewnego stopnia obcym; uczucie, które nim 
owładnęło już w dniu przybycia tej pierw­
szej godziny, przepędzonejjw tym świecie i w tych 
pokojach, znowu powracało.

Wina leżała częściowo i w jego towarzyszach, 
bo go uważali za obcego, który nie proszony 
wpadł w ich środek. Nie mniej przyczyniało się 
do tego postępowanie jego szefa od pierwszego 
starcia, jakie się wydarzyło w dwa aiesiacc po 
przybyciu Włodzimierzu.

z M a s e r n ,  że znaczna ilość Boerów z wielką 
iluśelą wozów przeciągnęła z W e p e n e r  i 
S m i t h  f i e l d  w kierunku L a d y b r a n d .  
(Miejscowość ta leży w Oranii, w niewielkiem 
oddaleniu od Masera. Przyp. red.).

B a r k l y  Ernst  (Kolonia Przylądkowa), 24 
marca. Oddawanie broni przez powstańców po­
stępuje bardzo wolno, panuje ogólne przekona­
nie, że znaczną jej część powstańcy ukrywają. 
Dawniejszych urzędników z tamtej okolicy zaa­
resztowano i pod strażą odesłano do K a p- 
s z t a d t u .

W a r r e n l o o  (nad rzeką Vaal), 24 marca. 
Boerowie opuścili R l i p d o m ,  W i n d s o r t o n  
i R i r ^ r t o n ,  zatopiwszy promy, tak, że rzekę 
V a a l  można teraz tylko wpław przebywać.

Dziecięce ideały.
i.

Dziewczęta.
Jeden z angielbkich przeglądów, National Re- 

view, wpadł na pomysł rzeczywiście fin dt ste- 
cle, rozesłani* do kilkuset chłopców i dziewcząt 
angielskich, w wieka od 11 de 13 lat, kwestyo- 
naryuszi. z nasięnającemi pytaniami:

1) Czembyś chciał(a). zostać dorósłszy, męż­
czyzną, czy kobietą i dla czego?

2) Któryn mężciyzną, lub kobietą, o jakich 
czytałeś(aś), lub sły8za^bś(aś)z i dlaczego?

Redakcja wspomnianego przeglądu otrzymała 
289 odpowiedzi od dziewcząt i 302 od chłop­
ców. Zdawałoby się napozór, że była to z jej 
strony zabawka. Rozczytaw.’y się jednak w od­
powiedziach, dochodzimy do przekonania, że tak 
nie jjest, bo naiwne te odpowiedzi odsłaniają 
nam formującą się duszr i zaczątki charakteru 
u pokolenia, które za lat kilka, jako Indzie do­
rośli, wstąpi na rzeczywistą arenę życia. Oprócz 
tego trudno przypuścić, aby znakomita więk­
szość tych odpowiedzi nie powstała pod wpły­
wem suggestyi otoczenia dzieci, które je pisały. 
Prosty stąd wniosek, że ankieta zarządzona przez 
National Rewieu, daje także możność poczynie­
nia pewnych spostrzeżeń psychologicznych nad 
społeczeństwem angielskiem wogćle.

Oto niektóre z od poi idzi dziewcząt:
„Ja chce być kobietą — pisze jedna z nich — 

dlatego, że kobiet'' odważniejsze od mężczyzn 
i robią wszystko ^.ędko. Mężczyźni zaś są nie­
zgrabni i wiola póm ędzy n i tr  pijaków". „CV,ę 
być kobietą, bo kobiety p ra c /ą , podczas gay 
mężczyźni zajęci są próżną ^ Jan iną". Takich 
odpowiedzi jest niewiele, bo znaczna większość 
dziewczynek ze swojej płci jest niezadowoloną. 
Wiele z nich rozumie już różnicę między pracą 
mężczyzny a kobiety, która bywa żle płatną i 
ma ograniczony wybór zajęć „Wolałabym być 
mężczyzną — b-zmi jedna z odpowiedzi, — bo 
mąż może zarobić na utrzymanie żony, ona zaś 
nie może na utrzymanie węża". W niektórych 
zaś odpowiedziach widać odbicie nędzy i wy­
stępków otoczenia, jak n. p. w tej: „Dlatego 
chciałabym być mężczyzną, bo jest on pożyte­
czniejszym i godniejszym szacunku od kobiety, 
•*e*eg.>lniej, gdy jest piiaczka. Zmienia ona 
wtedy w piekło ognisko domowe". Innu znów 
mała sybarytka zgodziłaby się zostać kobitką, 
ale tylko krolową, bo ta „nie potrzebuje myć 
talerzy, oraz naczyń kuchennych, i wogóle nie 
potrzebuje pracować' .

Wśród dziewczątek znajdują się zapalone re 
formatorki społeczne. Jedna z nich chciałaby 
być mężczyzną, bo jako taki mogłaby głoso­
wać, druga ubolewa, te kobieta nie ma praw* 
wolnego wyboru profesyi, bo nie może zoatać 
■ni żołnierzem, »ai marynarzem, ani nawet 
konduktorem tramwajowym, które to rajęcia 
są, jej zdaniem, o wiele przyjemniejsze, nii 
szycie, lab zcjęcie panny sklepowy.

Około 30% dziewezyr .k które godzą się ze 
swoją^ płcią, ma Już określone ideały i o żuje 
dążenie do czynienia dobrego. „Wolę być ko­
bietą — pisze jedna z malutkich idealistek, — 
bo kobieta współczuje z innymi, a mężczyzna 
tego n;e rozumie". „Chcę być kobietą, bo jest 
ona dobrą i cierpliwą. Mężczyźni umieją tylko 
przeklinać i łamać meble w domu, gdy im się 
kto sprzęciwi". „Kobiety znosić muszą wiele i 
cierpieć, a jest to rola szlachetna" — pisze 
dwunastoletnia dziewczynka, która już najwido­
czniej czytała Rmkina. Ale i on* chciałaby w 
rezultacie zostać tymże Ruikinem, bo „nzpisał 
dożo ładnych książek, z wyjątkiem politycznej

Razu pewnego, gdy Włodzimierz coś podpi­
sał, kazał go szef wezwać do swego biura.

— Zecuciej pan swoje nazwisko podpisać tak, 
jak tego wymaga przepis urzędowy. My nie 
wiemy, co to znaczy W ł o d z i m i e r z  lub Me 
d a r d  owi ć .  Chciej pan tego W ł o d z i m i e r z a  
napisać po madziarska.

— Ja sądzę, że tu będzie nic-tiożliwe, bo to 
imię jest czysto-naród owe chorwackie.

— Wtedy te wasze narodowe imiona, których 
przełożyć nie można, sa bardzo głupie, mó’ pa­
nie; ostatecznie chciej się pan jeszcze raz pod­
pisać i to tak: M e d a r d o v i c s ,  bo owego wa- 
B76go — iez (ić) my nie rozumiemy, ani n*m 
się nie chce łamać języka.

— Niech pan wybaczy, panie naozeluiku, ale 
ja tego uczynić nie mogę; moi dziadowie i pra­
dziadowie tak się zawsze pisali, a ja  nie wi­
dzę przyczyny zmieniania swego nazwiska.

— A ja to panu rozkazuje! — kszyknął 
szef i pozieleniał cały aż po szyję

— Ja  się pańskim rozkazom i poleceniom za­
wsze poddaję, ale to jest sprawa, która nie 
wchodzi w zakres pańskiej władzy. Mój pod­
pis może interesować pana i innych moich prze­
łożonych tylko wtedy, gdybym go żle podpisy­
wał.

— Chciej pan przyjąć do wiadomości, że pa­
na skazuję na karę pieniężną 2 złr. i to d1* 
niebywałego, grubiańskiege zachowania się 
wobec szefa, i dla nieposłuszeństwa moim roz- 
kazor~. Teraz możesz pan odejść!

(C. d. n.)
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ekonomii, która jest nudna". Pewien niewielki 
procent dziewcząt, pn.bi.4cy< k Zostać tem, czeiu 

wychodzi z włożeni*, że daleko łatwiej być 
kobietą, niż mężczyzną „Dlzt^gi — twierdzi 
jedna z nich, — DO kobieta potrzebuje t;lko 
pilnować dzieci, a cały w lny czas może spę- 
d*tć i  przyjaciółkami, podczas, g ly  m i  musi 
Pfnc >wać! . — Życie rodzinne podoba się wiela 
^iewczętom, lecz między niemi takie, które 
*id*ą jńi jego strony ajemne, n. t  _ *», która 
c*yni a wagę: „Niektórzy mężowie biją swe żo- 
ny wówczas, gdy nie chcą one pracować". — 
Obdarzona zmysłem obserwacyjnym, dziesięcin 
letnia mim, twierdzi: „Lepiej być kobietą, niz 
Mężczyzną, bo postzwi ona zawsze na swojem, 
jeżeli zdoła płakać na zawołanie".

Ideałami dziewcząt są przeważnie osobisti śfi, 
ctóre zajmają wybitne stanowisko na pola sztu­
ki i literatury Oprócz tego szezególną icb sym- 
natyą »>iesra się: Flotencya Nightingal, która, 
jako siostra miłosierdzia, odznaczyła się pod­
paś wielu k«mp-nij, i Gładsi j/ ic . —  Jedna z 
dziewczynek ekcułmby byc Szekspirem, bo „na- 
pisał on wiele pięknych rzeczy, » »  8J*"
*ę i zosmł dopiero po śmierci oceniony . Jej 
kołekanka wyraża skromniejsze Życzenie, gdyż 
pragnęłaby wogóle „zostać artystką lub litera 
tką i mymyalić roś i, wlasuej głowy". — Inna 
Snów zięg- bardzo daleko, ko chciałaby zostać 
króle* Salomonem, fcktóry był najmądrzejszym 
człowiekiem n* kwiecie i napisał: Pieśń nad 
pieśniami". Nawet te z „milusińskich", które 
godzą się ze swym losem z powodów nligij 
aych — * tych jest zaledwie 3 %, — wyrażają 
życzenie jedno, aby mód* być Gladstonem, bo 
był on „największym człowiekiem na świecie", 
inna zaś mtztoram Limstonem, kióry napisał 
fcilka ślicznych hytuMnw kcśńelnyoh. Wyraźne 
Saś powołanie do artystycznego zawoda okazaje 
ta dziewczynka. której ideałem jest Pa.ti, dla­
tego. że ma głos cadowuy.

W następującym artykuliku omówimy ideały 
ehlopców.

Wieczór ku czci
Pamięci i aezezenia twórcy „Irydyona", po­

święciła wczoraj młodzież uniwersytecka wie 
ctór publiczny,' który  ̂sp e łn ia ł w pięknym 
akordzie tego hołdu, jaki społeczeństwo r .urt 
przer usta przedstawicieli n ^ d ego  pokolenia 
Składa trójcy swoich najwię*—yeh wieszciów. 
Po Mickiewicza i Słowackim przyszła kolej i 
na najmłujszego, najmniej rozumianego i naj 
m nę popularnego^ a przeciąż niemniej od swych 
poprzedników rozkwiecającego drogi przyszłości 
narodu poety, który wyniosłem, pełnem proro­
czego natchnienia słowem, przybranom w formę 
nicdościgmonrgo kanszta, i polotem myśli na- 
®®ohowan*j piętnem giemuszu wzbił się wysoko 
po nad poziom pojęć i wyobrareń współeze- 
M/uh i potomnych i z wyżyn nwego poglądu 
olśniewał naród j»snym ducha swego promie­
niem.

Wieczór urządzono w zali „Sokoła", któia 
tym razem okazała się za obszerną, gdyż zale- 
d» w połowie była zap;łnirr?n.

^ b e a trad z ie  wśrud zieleni i krzewów wi­
d n i!  ■ ykm j binat Zygmunta Krasińskiego.

Po odegrania nr. - 1 jrkieatrę 18 pi k a n w ir 
tury z „I »rii St. Moniuszki, stanął na estra- 
dr'e Stanisław hr. T a r n a w s k i  i z właźciwa: 
sobie błyskotliwością słowa wygłosił wstępne 
słowo o Krasińskim.

P Stanisław Tarnowski należy do uzjwię 
ksrych a n»8 Enaweów ale i największych, fa- 
natyoznyeh zarazem wielbicieli K risńikiego i 
jego poezyi. A jeżeli kiedykolwiek uderzał nas 
przesadny panegiryzm prezesa naszej Akademii 
w glo’ łtkowaniu gienizszu autor* „Nieboskiej 
komedyi", wczorajsza uroczystość spotęgo­
wała zapał ->bwcy i przejęcie się tematem do 
tego itopnia, ze miejsce charakterystyki pGety
i jega’ poezyi, l ł j ę fi przeważnie polit, czn» oCe. 
na i dosadna krytyka ostatnich naszych wypgd 
ków społeczno politycznych. P. Tarnon ski r0*. 
począł swu rzecz od zestawienia Kral uskiego 
z Dantem, którego 600-letni iabileasz obchodzo­
ny współcześnie w ojczyźnie poety, schodzi sip 
i  uroczystością Krasińskiego. Zdaniem p. 
nowskiego Drate w XIV, a Kras’ński w XIX 
wieku reprezentują moralne i polityczne podo 
bienstwo duszy i boleści, i podobieństwo unru 
tnego pr7oznaczenia. Tę analogie dach* dwóch 
gieniuszów wykazał dowodaie Juliusz Klaczko, 
który zgłębił poozyą Dantego, * pierwszy dał 
nanr najtrafniejszą ocenę poezyi Krasił'kiego. 
Zestawienie dwu postaci Prometeusza i Epime- 
teasaa, będzie pod pewnym względem ilustraeyą 
ten leoeyi filozoficznej poezyi Krasińskiego, któ­
ry myślą wybiegał zawsze p r z e d  siebie i n* 
dialeką przestrzel proroczym dachem rozświecał 
drogę- Znamy Krasińskiego jako marzyciela i 
idet LC*- Takim prz°astawia się w swoiej poo 
*/i. g®kłe d*™ ideał zbudowany w marzeniach 
duszy — r*®caywistość składał on w l i ­
s t a c h  stąd Wniosek o tem , co się stać 
Musi, stód dokładny u niego obraz d z i s i e j  
Sz e g o  s t a n a  ś w i a t a .  Widział or jasno, 
jak na dłoni) Uotrój polityczny stosunków dzi- 
siejb.ych, jest w tych listach jego P o l s k a  
r z u c a j ą c a  s i ę  ®u oś l e  p p o w s t a n i a ,  a 

c z u j ą c a  w a r y  w m o ż n o ś ć  z w y  
c t u  t w a ,  jest trstua ocena b e z  m o c y  branej
ił *  o e , a proroczy dach w dalszym ciąga 

do pory katakumbowej Polski.
Iowę* charakteryzuje dla uzasadnienia po­

wyższych wywodów znaczenie psalmów: nadziei, 
dom woli i miłości i * t«go ostatniego wy­
chodząc założenia j podniósł, że brak dobrej 
woli i brak miłości stał się przyczyną, że nie 
sp«iJ r “alni nadziei. A w napiętnowania 
tego braku mił< ą0j schodzi się znowu Krasiński 
ze złotoastym 8kargs, który w karania o mi 
łcści ku “jjizyżnie przestrzegał pt.'ed upadkiem 
podczas gny twore* psalmów wskazuj a drogi 
odiodrecia. A gdy przegrali c*> co przeczać 
Skargi nie zrozum eli, przegrać musiał i Kra­
siński, u wioizezy duch i tego pized nim nie 
U taił dyktnjąo mu cytaty o „potopie bez 
moey".

Prorocze w Isen . Krasińskiego rozciągnął p. 
Tarnowski tak szeroko, że objął niemi nawet 
ostatnie a nas pożałowania godne katastrofy fi 
nansowe i apadek rzekomo moralnyca łego spo­

łeczeństwa, które „brudu nie chce nazw_ć bru­
dem, choćby to był nawet brud pieniężny". Wi­
dzi lejącą się potokami w gardło narodu truci­
znę, która chce przejść w krew organizmu, i 
ubolewa nad przyszłością apatycznego społe­
czeństwa. Lekarstwem na to jest dach Kra&Iń 
skiego i )■ g« wskazania. „Dlatego < a nim dziś 
potrzebniejszy, n il niegdyś za swego życia, a 
przymierze z nim jest tęczą dla przyezł iścii i 
skończy się zwycięstwem jego myśli —• tfj 
ludzkiej myśli i uczynków, a iskra, którą on 
miał, dziś przygasłs, może się rozctlić i prze­
żyć dumnych, szczęśl wych i świetnych, b y ­
ł e ś  m y c h c i e l i " .

Po przemówieniu rozpoczęły się produkeye 
muzykalne i deklamacyjno. Prawdziwą ich 
ozdub4 był śpiew p. Jadwigi Camilowej, która 
po kilkuletniej przerwie przypomniała się kra­
kowskiej publiczności. Usłyszeliśmy aryę z „Go­
plany", pieśń Bo/tysa „O mój aniele" oruz cały 
cykl pieśoi Niewiadomskiego i Wszelaczyńskie- 
go, które dały śpiewaczce sposobności rozwinąć 
przed słuchaczami bogactwo głosu, zawsie peł­
nego siły i metalu oraz wybornej koloratury. 
Wdzięk interpretacyi, opanowanie techniczne i 
mu z) ka'ne stanowiły zawsze cechę indy widu .i 
ną in te rp rtucji p. Camilowej, a ujawniły się i 
wczoraj w całej pełni, jednając artystce gorące 
oklaski.

Drugim solistą wieczoru był zawsze tak mile 
na estradzie witany kapelmistrz p. Bock, któ 
rego wyatępy publiczne należą niestety do rzad­
kości w ostatnich czasach. Znakomity ten skrzy­
pek jest oddawna ulubieńcem muzykalnej pu­
bliczności Krakowa. Wczoraj grał p fl^ck „Po 
lonez" Wieniawskiego 5 »kompani»mentrm swej 
orkiestry i olśnił słuchaczy pełpeID artyzmu i 
technicznego opanowania wykonaniem pięknego 
lego utworu Przywoływany wielokrotnie dodał 
jeszcze kilka izeczy pomniejszych równic świe 
tnie i z brawarą odegranych.

Znaczą część programu wypełniła dekLma- 
cya zbiorowa części czwartij „Irydyona", 
w której wykonaniu wzięło udział grono słu­
ch cezy uniwersytetu, wywią*ająC 8ję do­
skonale z zadania. Siła i głębia uczuciu z juką 
wygłoszoną była rola I 'ydyon* znamionowała 
niepośledni godny kształcenia talont dramaty­
czny wykonswcy, któremu wzorowa dykeya Jest 
silnym sprzymierzeńcem w nadaniu interpretacyi 
pełnego siły i uczucia wyrazu. Arfysta teatru 
p. Tarasiewicz wygłos ł p itv  akompaniameaci" 
fortepianowym dyr. Żeleńskiego wiersz Ki tsiń- 
skiego „K mz“, którego piękności podniosła do 
wysokiej potęgi pełaa nut Lnienia kompoiycya 
p. Żeleńskiego. Zaiończył r<piljg „Irydy«na" 
wygłoszony * uczuciem przez p. Turusicwiczn.

K R O N I K A .
K r a k ó w ,  24 mai ca. 

106 ią rocznicę przysięgi Kościuszki na Rynku
krukewuklm obchodzono dziś nader nroozy&cie — 
O godi. 11 przed połudaiem odbyło się w kościele 
maryackim nrooiyste nabożeństwo, odprawione przez 
izfulata ks. Jóaefa Krzemieńskiego, jako relebra-isa 

czasie aabożeństwa, w którcm wzięły ndzizł 
wozyzikia arthy i atowaraj »eaiu z zwojem! szttn- 
daraoK >1 tzk krakowecy, jak i p.dg laug)
w muadunnk, rtór kośoiela/ ocLspiewaf rrareg pir 
Siri >ę»tpyityi:ziKi -reUgijirych, Fe, uabożeńatwie ks. 
Tadensz C h r o m e o k i ,  rektor 00. Pijarów, wy 
głosił- pełne zapała ka z an i e w którem, zuracajac 
sie do mlodzirty, wryaa* ją , Bby cmz-ic pamięć- 
wielkich bohaterów narodowych, wstępowała w ich 
ślady i bez wihinia sk zdała na ołtarzu ojczyzny 
to, co mi najdroższego.

Na kamieniu Kościuszki w Rynku wdzięczna dłoń 
rodaków złożyła skromny ritniec larrowy, ozdo­
biony wstęgami o barwach narodowych,

, Gwar pesymisty nie zamieezozamy dzisiaj, 
z powodn niedyeoozyeyi miota.

Ze spraw miejskich. Sekeya IV (szkolna) Rady 
miasta ubradowala wczoraj wieczorem pod przewo­
dnictwem ks. dra Spisa. Przedmiotem obrad było 
załatwienie ailknaastn drobnych kweetyj odnoszą­
cych się do administraeyi eakół ludowych miejskich, 
tudzież kilka wypłat snbwenoyj, objętych budżetem 
■ r- 1900.

&*koya III (prawnicza) pod przewodnictwem pre* 
*ydeat» miasta, p. Friedlciaa, a następnie wicepre­
zydenta dra Pieniążka, odbyła wczoraj wieczorem 
posiedzenie. Sekeya obradowała nad zmisrą niektó­
rych przepiećw ustawy bndowniesej dla missta Kra­
kowa w myil wniosków, podanych w tym kieruo- 
T‘ Pr ,f* 8e- Tą ekonomiczną, kióra tą sprawą jnż 

cm zajmował*. Mimo nader ożywionej dyskn&yi 
sekeya w sprawie tej nie powzięła żadnej decydu­
jącej nchwaly. Sekeya nohwaliła przedstawić Ra­
dzie miejskiej wniosek, aby uwoln 6 p. Karola Kaan- 
sa, starsZbgo inspektora tndowaiotwa od obowiązku 
zapłaty do fnndnezn emerytalnego sum - 1.684 ko­
ron, przyczem sekeya postanowiła odmówić praibie 
jego o uwolnienie od taksy, pobieranej 0d orzędni 
ków i sług, ouzymnjąeych pierwszą et.tową poaa- 
dę w Magistracie. ^  dil.zym ton, obrad sekeya 
uchwaliła przedstawić Radzie miejskiej wniosek o 
przyznanie pł*cy i kwaterowego p. Mieczysławowi 
B ałkowskiemn, cfioyałowi magistratn od dai* j ?n 
kaietnia 1898. Opfóeł tego sekeya Lałstwi/. cały 
SE-rap sprzw osobistych, dot> -r-oye i przedłużenia 
datków i pensy; rierocińsklch w myśl próśb peten- 
tów

; , Czytelni dla kobiet ‘ (Szpitalna 7), w po- 
■•rdziałek ż6 b. m- o g 'dżinie 6 wieezorem o .ę- 
d,ie się p-.gad.nka p. Tadeusz* M.oińskiego o dra­
macie Tołstoja p. I.: „Potęga oiemaoty . — Wstęp 
dla członków i nieozłonków bezpłatnjr.

Na szkołę Imieniu IcrOlowej Jadwig* -  *-'8ar
donlu Elośy/o grono nauczycielskie szkoły wydz’®- 
łowej św. Scholastyki 20 koron, zamiast wieńea na 
trnmoę ś. p. Rozalii Traka.

Towarzystwo imienia J Matejki podaje niniej 
gzem do publicznej wiadomości, że doroczne walne 
zgromadzenie członków Towarzystwa odbędzie się 
w niediielę daia 1 kwietnia b. r. w lokalu Towa 
rzystwa (nlioa Fioryańaka 1. 41) o godzinie 3 V» 
po połndn:n. W razie nie zebrania się kompletu 
następne sgpomadzenie odbęazie sie tego samego 
dnia o godz. 4 po połndnin.

Krakowskie Towarzystwo techniczne odbędzie 
we wter z dnia 27 b. m.. o rodziaie 7 wieoeorem. 
ooaiedtenie, aa którem inżynier Karol Roile, wy
głusi odczyt p. t.: „O ceramice krajowej", z wy­

stawą przedmiotów, udzielonych na ten eel przez 
Bazar krajowy.

Koło IMUCzynieli *tk£ł wyższych na ostatniem 
posiedzeniu a yMachało odbytu d n  Krotoskiego aa 
temat: „Gili* bchoLbłyk poznański i jego kronika, 
pierwszy podręcznik t.kol-j na historyi polskiej 
oja-ty".

Następnie p ezes dr Petelcnz, referował w epra 
wie swego flunn lekcyiuego dla szkół resluyih 
Skreśliwszy krótko historyę zz ,ót rea uyoh w Galicyi 
zaznajomił refareat słnohacay z nowym planem acrmal 
aym, potem z nowym pLaen lek<yjuym dla szkół 
realnych galicyjski) h w lastoscwsu u do ph-au nor 
mai go; w końcn oorównawsiy stary plan lekeyj 
ny dla szkół realny> b galicyjskich z nowym mają 
cym obowiązywać od września b. r, podbiós/ deda 
tnie strony piana nowego.

Na poslidzeaiu d. 9 b. m. zatwierdzono uchwałę 
wydsiałj, aby podcznb tegorocznego zjazdu człon­
ków Towarzyotwa nannzyoieli szkół wyższych nrzą- 
dzić małą wystawę abiorów, ilustn jący.h staroży­
tną knltarę i przyrodę Greoyi.

Dyr. Sołtysik zdał sprawę _ referatu prof. Khn- 
a* o zasadach orgaaizaoyi szkół frednioh. Projekt 
ten zebranie przyjęło do wiadomość i podziękowr 
ło prof. Kuiizowi za pracę.

Z kolei zabrał głos prot. Winkowski; określiw­
szy pokrótce historyę odkrycia ntworów greckiego 
poety Herodasa, nosz „»yoh nazwę mimiambów, za 
zaznajomi! zebranych z ieh niezwykle zajmując 
treścią i , dozytał piękniejsze wyjątki w preekła- 
Jaie wtasaym. Przekł.i wierszem, w którym obok 
dźwięcznego rymn zzebowany eostzł jambiczny 
rytm 'z/ginnlu, zyskał ogólne uznanie.

Z Towarzystwa muzycznego. Poniedziałkowy 
koncert Towarzystwa nuzy» nego bidzie ostatnim 
kokoerrem w tym sezonie, a zarazem pożegnalnym 
występem dotychczasowego dyrektora Towarzystwa 
muzycznego p. Wiktora Barabasza.

Un.a rreytet ludowy. W niodzielę o godz. 41/, 
po połndnin odbędzie się w amfiteatrze Nowodwor­
skim wykład p. K. Bartoszewicza o „złotym wie­
ka literatury polskiej"; o godz. 6 zaś wieczorem

yklad p. B. Urbanowicza p. t, „Roawój form go-
npodareeo-społeeznych".

TurOiOj 8zermierzy. t r  roau zeszłym powstała 
w Krakowie bzkoła szermierki, którą prowadzi p. 
Feliks Adzm Nowotay. Po jednorocznej pracy p. 
Nowotzy pragaie przedstawić uczniów i wyofa szer­
szej pnblieeaośei i r eeln tym nrządn w dniach 
1 i 2 kwietnia pierwuy m niej i popis. Zapasy 
odbędą się w sali saskiej, a obok uczniów wezmą 
w nich także udział zawodowi mistrze Łicmierki, 
umyślnie na te dii do Krakowa s aproBzeni.

BI tsze snezogóły pjpisu i tnrsiejn podane będą 
wkrótce, dziś nadmieniamy tylko, że rzysty dochód 
(Tzeznaczono na pomnożenie fuadnizn jubilenszo- 
wigo Uoiw. Jagiellońskiego.

Wyrok. Przewlekły prooes prasowy ad w. dra 
Cara a drem Lrobnorem i odpowiedzialnym reda- 
ktoLem Naprsodv, Serkr wskim, zakończył się wre 
azole wczoraj wieezorem. Przysięgli potwierdzili 8 
głosami przeciw 4 pierwsze pytanie: esy dr. Dro 
bner dupnśŃł się o jeierstw*, jm ineiwsey w Na- 
preofaie drowi Carowi, żi zawarł nkład z drem 
Danielakiem, który mm* mu nae,yłi/ chłopów ce 
leni ieh ozkubywania i zdaierania. Tą zamą liczb, 
głosów potwierdzono treść pytani, drugiego, mia 
nowirie, te dr. Drobar- nasienie te niaprawdziwe 
earemy świadomie poatraymywał, saprzeozoao bb- 
tomiazt jakoby co do obu tyot punktów oskażone 
■U .dowód prawdy sie udał, co aawarte brło w 
pytaniu dodatkowem.

Odmiennie wypadł werdykt co do trzeciego py 
taai* głównego, gh?z sędziowb nr*y8:ęgli 6 głosa­
mi przeciw 6 odmówili okazania dra Drobnrra rz 
to , że napisał, iż „od pewnego czasu grasuje w 
Krakowie kilka takłeh chłopskich adwokatów, któ­
rych poztępcwanie nadaje s!ę pi d łupą prokuratora" 
że „wprost wierzyć nie można, na co sobie te in 
dywidua pozwalają", i że należałoby „tych opera­
torów skór chłopskich wyciągnąć na światło dzienne" 

Co do Serkowsaiegj nzaauo s glujami nrzeeiw 
4, że we wszystkich pcwyżstyoL wynadkaob omie 
seez. ąe odpowiednie artykuły w Naprgod-W Łez 
należytego zbadania rzeoty, winien jest zaniedba 
nia oboziuk iz  redaktor kich.

Po ogłoneain wardyktu wywiązała się polemika 
pomiędzy zastępcami prawnymi stron, obrońca bu 
wiem upatrywał sprzeczność w tem, że przysięgli 
potwierdzili u szystkie pytania eo do Serkowzkitgo, 
a eo do dra Drobnera tylko dwa. Następnie aie- 
mnieiszą dysknsyę wywołała kw0Btya wymiąrn ka­
ry. Obrońca dr. Snmper-Solańaki mianowioir iłowo 
u -ił, że sami przysięgli nznali, iż v.na dra Dro 
bner. nie jest zbyt wielka, skoro ez część zarzu­
tów, pudaoszunyoh przeciw drowi Carowi, go uwol 
mili. Wobec tego oskarżanemu należy się niżmy 
wymiar kary, a rzekome zwycięstwo dra Czra oka­
zuje się poprostn Pyrrbosowem zwycięstwem.

Ostatecznie trybunał skazał dr. Drobnera na 
miesiąc aresztu i ponoszenie kosztów rozprawy, 
Berkowskiego aa 40 koron grzywny.

Takiem jest zakończenie proeesu. Podzjemy je 
bez kom atarzy. pozwolimy się j.-da.k wobee tego 
wynik n zapytać stromy iateresowane, szczególnie 
ara Cara, od którego to zależało, czy nr :a rada, 
aby sprawę skierować nie przed sąd, .fo przed 
Izbę adwokacką, a e była debrą y ozy oa nie lr- 
piejby na tem wyszedł ' i czy nie było najprak 
tyrznirjszem i najwłaściwszym jeszcze w ostatnie, 
chwili pisłnekać głesa przestrogi, pomieSEczoaegn 
z SEpaltneh nzszego pisma?...

W klinice prof Korczyńskiego, jak donieśliśmy 
wczoraj zaszły trzy wypadki śmierei u kobiet, któ- 
rym s yiowaao kol^hioynr. Donieśliśmy także, że 
z ozoraj odbyto sekeye; o i ih preebiegn i wynika 
również nozyailiśmy z emiaLi ę. Dziś dodajemy, że 
sekcyi dokonali lekarze sądowi pp, dr Schaitter i 
dr F.limg^gg^ W jednym z tych przypadków wy 
kluczyli pp, m w ey istnienie związkn pomiędzy 
rejśeiem a stosowaniem kolchieyny, w dwa innych 
zaznaczyli potrzebę zbadania przypadków chorobo 
wy°h ■ gdyż obie kobiety dotknięte były ważnemi 
zmianami nrtrojn, które również śmierć ieh tłóma- 
ozvć mogą. Do badań oV -licznych wzięła komisya 
sądowa w praeehowanie wnętrzności zmarłych w o 
pieczętowanych aareyniaeb; sędzia śledoay, radca p. 
Trannfelln r( wziął takie w przeehuwanie reszty 
leków.

Dyrektorem szpitala w Nowym Sączu zamia­
nował Wydział krajowy dra Jana S i e d l e c k i e -  
g o, seknndaryasia szpitala św. Łazarza.

Z uniwersytetu. Pan Marcia Szteliga, e k. kon­
ceptowy praktykant skarbn, rodem e Górek w Ga- 
lioyi, otrzymał dz‘ś na tntrjszym uniwersytecie sto­
pień dra praw.

Piotr Chmielowski bawi w Krakowie w prae-
I* idzie z Zakopanego do Włoeb 

P. Marya Przybytków u a, ntaleatowaaa a-tystka 
sceny naszej, wskutek nieporozumień z dyrekoyą 
teatrn, opaszoza — jak u.m donoszą — scenę kra 
kowską.

Wind coiść now/ższ* aazmaoi niewątpliwie miło­
śników i przyjaciół teatru, p. Przybyłkówna bo­
wiem w ciągn kilko?etaiego na aeeaie uaszej po­
byto uafim pracą i talentem wybitnym zdobyła 
sobie stanowisko, nznanie i sympatyę naerokieh kół 
pnblicznrśsi. a u ubogie, w talenty kobieue skłu- 
deie person.In żeńskiego była siłą niezbędną, k t> 
rą niełatwo będzie zaeląpić. Mamy nadzieję, a, 
we włss-jM interesie dyiekeya aieporoanmieiiie 
zgodnie załatwić zechce,

Walne zebranie członków Scowarzysieaia nau­
czycielek w Krakowie odbędzie się w niedzielę d. 
26 b. m. o godz. 4 po południa w lokalu Słowa 
rzyszena (ul. Kropnie*. 1. 16). Porządek dzienny 
jest naztępnjąoy: 1) Zagajenie przer prezeaową. 2) 
Sprawozdanie z ezynnośei i obrota faadnszów z. 
i uh 1899. 3) Wybór członków wydziału. 4) Wy­
bór komisyi rewizyjnej. 5) Wnioski i interpelaeye 
członków.

W razie nieprzybycia ilości ezłcaków statatem 
przepisanej, odbędzie się tegoż samego dnia i • tym 
.mym porządkiem dziennym o godz. 6 po połu­

dniu ponowne walne zebranie, które w myśl ata 
tutn poweźmie nehwały bez względn aa ilość obe 
cnych członków

Walae zgromadzenie członków Towai,-ystwa zali 
ezkowego odbędzie tę jntro dnia 25 b. n. o go 
ilziuie 3 po południu w lukaln Toazrzystwa przy 
nliey Szewskiej bez względu na komplet

Teatr lubelski wystąpi jutro w Podgórzu z o- 
ztatniem przedstawieniem. Daną będzie operetka 
Stranrsa: „Zemsta Nietoperza".

Z Ulicy ów. Bertrudy przez ni. św. Sebastyaa. 
wprost „ >od telegraf" do i u  się Jan Parach z za 
wods cieśla. Parach opuściwzay wczoraj wieczirem 
swe liry i penaty, które umieścił w domu pod 1. 
18, przy nliey św. Gertrudy, „wstąpił" do azynku 
Ehlzmana przy nl. św. Sebastyaaą j urn „kropią*“ 
S jbic kilkanaśeie kieliszków „gorzkiej", a ehoeiaż
pił „gorzką", uiezmieraie „słodao" zrobiło mu się 

dnszy i taka wesołość opanowała go, że rozbił 
kilkabaśaie fi*azek i kieliszków, poezem oiwiadeayw 
jry p. Holzmaaowi, że „w porzą.aym lokalu za 
»zkło ilę nie płaei", eheiał „odnieść bię" z szynzn. 
P. H hmaa był jrdaak pzzeriwaego zdania i żądał 
zapłaty za „szkło", a gdy Parnoh aie chciał uznać 
słuszkuśoi jego wywodow, oddał go, jako aw.ntar 
nika, w ręce władz bezpieczeństwa, które obmy 
śliły dla Patucliz kilknduiowe pumieszCaeaiu w a- 
resitaeb „pod telegrafem".

Zagadkowa smiarć dziecka. Dziś do Bipitala 
św. Lndwika pnyszła niejaki Barbara Dorahei- 
merowa, * martwem dziecięciem, i oświadczyła dy- 
żnrnemn lekarzowi, że diieeku umarłe jej w dro 
dze do SEpitala. Zwłoki daieoięoia oddano do aa 
kładu medycyny sądowej, a Dornheimerową poru 
cuna opiece polieyi, która po skonstatowania, że 
Doraheimerow. dcieeif to powiła przei p ęcin mia 
■iąoami w azpiUłn św. łazarza, i że id  dłuższego 
czasu nie ma stałego miejsca zamieszkania ani ia 
dnego utrudnienia, osadziła ją w aresztach pelieyj 
tiyeh aż do chwili, w której sekeya wyj.żai przy 
czyry śmierci jej dziecka

Aresztowało dzis w „domu noclegowym" p. fcy- 
ukowskiego pray ulicy Basztowej jakieś podejruae 
iadywidunm, które zrasn mieniło się Mi< bałam 
Jaaussewskim, „podróżującym agentrm" z Czernio 
wieo. Człowiek ten zmienił swe zeznania i oświad 
ezyt, że nazywa się Wilhelm Schneider i pochodzi 
* Kou«taatyaopoIa; z powoda ustawicznie przeoznyrh 
uanań i braku legitymaeyi osadzono go w aresztach 
polioyjuyoh „pod telegrafem", gdyż uehudzi podej- 
rzniie ż» jes' to ieden z niebezpiecznych złodziei 

między larodo wyoh".
„Photopiatticum pary8kieu. Na jednym *e skle­

pów, mieszeząeyoli a ę w dumu poi 1. F przy nliey 
Brackiej, powiewa biało czerwona ehorąirew i o ser 
sieje się napis „Ph^topłasticnm paryskie". Photo 
plastionm mieści się w małym, umyślnie al.be o 
świetloaym pokoju i tworzy rodzaj wielościennego 
grania&tostnpa. Przy każdej ściance, zaopatrzonej 
w soczewki powiększające, stoi krzesełko, na któ­
rem widz — zapłaciwszy wprzód entree — siada i 
patrzy się na szarug kolorowanych zdjęć fotograf! 
er lyoU z aatnry nieźle nawet przedstawiających rneb, 
nohwyoopy w chwili zdjęcia. Aparat photoplastienm 
jest pojedyńczy, be koło z obrazami przesuwa czło­
wiek ukryty w tym graniaatosłupie. Co pień dm 
zmienia się lerya obrazów; obecnie w photopla- 
sticum można oglądać bez niebezpieczeństwa teren 
wojny w Traasw.alu.

Czy Kraków leiy ntd . .Sprawą? Jeden z prse 
jeeduyeh obywateli opisnje nam nas.ępnjąoy chara 
kterystyczny fakt: Daia 12 maro. b. r., pray by w 
asy do Krakowa, raao o godz. 11, pociągiem z Wie­
liczki, z nie znajae dobrze Krakowa, zapytałem sie 
o. k. polieyaata, stojącego obok pomnika Straszew­
skiego, przy plancaoyach: „Proszę pana gdzie jest 
nlioa Wielopole?" Odpowiedź: Was wiinschan Sie? 
„Gdzie jest nliea Wielopole?" Odpowiedź: Was? 
Wie... Wiebpólt? So gehen Sie noch weiter grad 
aus. — W dalszym ciągn swego pisma żali się 
prze] izday ów obywatel na te stosunki, które na 
zapytanie polskie pozwalają polioyantowi w Krakowie 
odpowiadać po niemiecka. My ee swej strony swra 
enmy się z prośbą do władz policyjnych, aby na 
nliesne posterunki pizesaaouły źołniersy, nie po­
ważających sią odpowiadać na polskie zapylanie po 
po aiemeokn. Krakón leży bowiem and Wisłą, 
nie nad Dnaajem Inb terową!

Polepszenie bvtu munlpulaatek pocztowych 
I tulegraficzuych nastąpiło skutkiem rozporządzę
ais ministra handln w ten sposób, że pidwyżeseaie 
płacy miesięcznej o 10 koron będzie mieć miejsce 
nie p i  fi, leoz jnż po 4 latach D tąd najwyższa 
płaca mauipnlantek wynosiła 100 koron miesięcznie, 
oheenie będzie ona podniesioną do 150 koron. Po­
stanowienia Te, które wejdą w życie 1 lipea b r, 
posiadają niejako moc wst ioz obowiązu iąoa gdyż 
lata służbowe maaipnlaatek, jakie dotąd sobie liczą 
będą im porachowane przy ocnaeunin Btameńsrwa 
w słnżbie.

Uniwersytet ludowy Imienia Mickiewicza, ehoąc
eaerg ezaiejszą akeyę rozwinąć w sprawie oświaty 
ludu w i t t t t D  społeczeństwie, rosrełał do wszyst­
kich pism polskich i wybitnych osobistości odezwę, 
w której prosi o poparcie swych celów. A cele to 
w zaiesłe: w naród nasz nieść światło aow-irzesiej 
wiediy i nauki, bndzie serca z odrętwieaia, by roz­
g o n iły  szczęśliwą wiarą i pełną życia nadzieją le­
pszej przyszłości. Nirohi-j więc każdy, kto może,

do dzieła tego się przyczyni, aieoh rękę pomocną 
poda!

Kronik * lwowska D:nosiliśmy, że obeenie od 
bywają się we Lwowie posiedzenia konisyi juro­
rów mającej rozsądzić w.rtość prae, nadesłanych 
aa kouknrs dramatyczny Wydriału krajowego. — 
W obn posiedzeniach komisyi brali ndsiał pp.: prof. 
Antoniowie., c,jt. Estreicher, Krechowierki, Małe­
cki , R imanowiez Roman Piłat i Wereszesyńaki. 
Pd. Bt«d' iwnki, Heller, Kotarbiński i Pawlikowski 
usprawiedliwili .wą oieobeeność.

Nauczyciele lwowzey — jak to swego esasu do­
nosiliśmy — waieśli rek ora do trybunału admini­
stracyjnego przeciw wyborowi pzni Wiaoeutyay 
Longehamps nz delegatkę do Rady askolnej okrę­
gowej. T r y b u n a ł  reknr1 ten odrzucił.

Kupujmy, tylko u... Prusaków! Z Nowego bą-
donoszą nzia, że tamtejsza Rada powiatowa, 

której marszałkiem j efł p. Ułąboeki, właśoieiel 
Zbyssye, w  wniosek inżyniera powiatowego p.
0 reńskiego poi \n' W-ła zaknpić do nowo nabyte 
go domn 14 pieców kzfl )*yoh w Biały ■ prnskie- 
go fabrykanta Hupke, mimo że w okolicy Nowego
1 Starego Sąosa jwl kilka fabryk kafLrskicL . w 
polskich pozr stających rękach. Na tem posiedzenia 
Rady powiatowej aaknpnu u Pruoaka sprzeciwiał 
się tylko jeden z członków Rady, włośoiaain To- 
maas C ągło. Bez komeatara. 1

H Nowym Sączu zmarł nagle Leon Han, re­
wident kolei państwowych 1 żołnierz z r. 1863.

Jntro wygłosi w Sąrzn dr. Zakrzewski z Krako- 
r .  odczyt p. t. „Rozbiory Polski".

Bankructwa. W Nowym Sąoau wntrzymzł wy­
płaty Esig G fiok, właściciel handlu bławatuego.

W Bieczu zbaukrntuwsł Bzrl Oliuer. Uwięzio­
no go

Wiuliczka, 21 maraz. Wczoraj około godziny 10 
wieczorem widać było w stronie południowej wi­
dnokręgu wsp.ai.ly meteor, w kształcie gwiaedy 
z ogonem. W obwili przebiegu a kierunku od za­
chodu ku wschodowi, rozpadł się on na kilkana­
śeie świecących gwiazd i zginął w przestworza.

Z SądłilłOWI otrzymujemy pismo od p. J. Jzś- 
k'ew osa w którem tenże sapraeesa zawartym w ko- 
raspondenoyi Nowej Rfformy * daia 21 b. m. 
nmęporn, jakoby „swój dom i aptekę prze.ió ł  na 
własaofeó swojej matki; a tem samem me jest pra 
wdą, jakoby to uczyni! w oeln uchronienia się od 
finansowej odpowiedzialności."

Niebezpieczeństwo pożaru w miasteczkach gali­
cyjskich, wypływają głownie z Eaniednywaaia prze­
pisów ogniuwo-policyjnyeh. Z Ropczyc donosi nam 
jeden z korespondentów, ie w miasteczka tem nie­
bezpieczeństwo tzkie jest większe, niż gdzieindziej. 
W najludniej! *e, mianowicie części miasta stoi tam 
rudera drewniana, własność niejakiego Drezera, 
obok zaś piekarnie i znowu domy drewniane, zbite, 
zeieśeione, w pobliżu znów szkoła, dom gminny 
itd Zaledwie kilka lat upłynęło od dwóeh wiel­
kich pożarów w Ropczycach, a w r. 1873 spłonęło 
eołe m zsto. Czy można zię dziwić, że coroctaii 
w biedacj Galicyi po kilka miasteczek pada pastwą 
płumieai, skoro tak przestrzegane są przepisy poli­
eyi ogniowej?

Stanisławów, 23 maran. Wybrafiśmj* kcmttet 
wynorozy i na tem poprzestańmy. O żadnej akeyi 
aie aie styebać o kaadydataen nawet, któryeh wy- 
m*'eniuo podobtatkiem, także eoż głneho. Z wy bu 
rów do Rady gnrańej które już na piwne w m tr­
on odbyć aię miały, takie zupełnie prayeiohło, sło­
wem cisza w polityce zapełni Ta i owdzie w prj - 
wataym kółka, l i  temat wyborów słowo paUule 
lub żart ktoś uoeyui, po *a tem jednak o akeyi 
jakiejś obywatelskiej nikt aie wspomina.

Natomiast odbywamy egromadeeaia walae pne- 
różayoh stowarzyszeń, a mamy ich brz Uku, Da 
aajaympatyoEaiejsżych niewątpliwie należy Towa­
rzystwo „Szkoły l u d o we j J a k  wiadomo, mamy tu 
Kołe pań i paaów. Oba rozwijaję a ę dobrze, aeu- 
kolwiek niewątpliwie praea ieh zyskałaby na wr- 
d.taośei, gdyby s;ę w jedno połączyły. Tak »  p. 
jadno i drugie „Koło* w wydanych praez My ą r a  
wozdaniaeh ta rok ubiegły wytyczają aabfe za eai 
wylądowanie szkoły z Końezazseb starych. Jestto 
gmina poiska, osada matnrnk. pod Haliczem, ale 
uboga i wzrtohy przyjść jej z pomocą. Oba Eołz 
to oenją, ale środków dopta ocznych aa porwania 

aa taki zamiar nie mają. N.(wątpliwie, połą- 
czonemi sił.mi rzecz poszłaby łatwo. Niestety, jak 
to „aa prowinoyi" bywa. Zawsze rzecz idzie e o- 
soby, a sprawa aa tem cierpi.

Od kilkn dai bawi tu teatr prowinoyonalny Mil­
lera. Na pierwsze przedstawienie wybrała ta trupa 
komedyę: „Mie sea kobietom", i dobrze zię w niej 
zaprezentowała. Jutro mają grać „Dzwon zatopio- 
uy". Na poehwałą tego te.trn przytocz) ć ..leż), 
iż aktorzy nmieją doskonale rolę i rzecz n e małe 
ważną, że oeny wstępn są niskie. Może te zalety 
przysporzą teatrowi temu powodeeuiu,

Wyzysk 1 epidemia. Dzienniki rosjjzkie podają 
do wiadomości, iż z rozporządzenia wndz admini­
stracyjnych zamknięto w Mo s k wi e  m.ratyuy 
„Towarzystwa H Wysocki i 8p.“, handlnjąeego 
herbatą, — i  to i powodn szerzącej się pośród 
pracowników towarzystwa epidemii tyfjsn głodo­
wego. Oto, w jaki sposób epidemia ta d stała sie 
do Moskwy- Pragcąc pozyskać możlivie najtażssyefa 
robotników, Towarzystwo postanowiło sprowadzić 
eh * miejscowości, dotkniętych au*Ż*Mfajew. — 
W tym eelu firma wysłała w przeesłym rokn de 
gubernii sami r ikiej i kazańskiej agentów, którzy 
zwerbowali około 500 osób z pośród Tatarów, 
z płaeą po 6 tnbli mieręnznie — bez utrzymania 
i mieszkania. Warunki istotnie kort] s as dla To­
warzystwa. T*tarty, nieświadomi waraaków żyda 
w winkiem mmśeie, obetnie na tę cenę się zgo­
dzili, leea ryehło się przekonali, że za zm M rubli 
■stniać nie podobna. Za mieszkanie w sanłkieh 
miejskich wypadło płacić po 3 ruble miesięranie, 
ua życie więc i ubranie pozostanie tylko 3 ruble 
miesięoznie. Praonjąo w nrsądzeeiaoh wilgotnych 
i eissayeb, ubrani prawie w łachmany, Tatarsy 
zaosęli przymierać głodem i oto eaesął śród nieb 
grasować tyfus. Pom.m u to Tatarsy nmowy nie 
zarwali i pracowali wciąż bez szemrania. Dopiero 
Dbśredniotwo władzy położyło kres wyzyskowi.

Nowa opera polska. W Lipsku wyszła drukiem 
z tekstem polskim i niemieckim 4 - aktowa opera 
Michała Hertza p. t . : „Boga*, oórka wygnańca". 
Libretto do niej napisał Maks. Radziszewski; na 
tytnłowej karcie aosi dedykeeyę dla Jaaa i Edwar­
da Reatków.

Gazownia miejska w Wledaiu. Miejska komicy*
oświetlenia gazowego w Wiedain ogłasza sprawo­
zdanie , tyctąta ńę wy potrzebowania razu ta ezai 
od 1 listopada 1899 do 31 stycznia 1900 r. Po­
dajemy w krótkości kilka eyfr, aoy mi ić wyobra-
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Nr. 69. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 2t> Marca ]9u0.

ienie, wiele takie miasto jsk  Wiedeń zużywa gaza 
świetlanego, który obecnie staje w spółaawodzi 
ctw.e z elektryeanośoią, a e  jak  dotąd, zwłaszcza 
tam , gdzie zacsosowaae są palniki A te ra , zwycię- 
Bko i  walki wychodzi.

Sprawozdanie powyżej wzmiankowane podaje, że 
w listopadzie r. z. wytworzono gaza 4,033.830 m 3, 
w grndniu 8,716.690 m 3, a w stycznia 10,342.590 
m3. Z tej ilości gaza spalonego prsez strony pry- 
w are zużyto do oświetlenia pnbliczaego przez 3 
miesiące 2,190.494 m 3. Węgla na wytworzenie po­
wyższej ilości gazu Bpotrzebowano w tym czasie 
86.000 ten. Z końcem października było SG, w li­
stopadzie 90, a w grrdsiu i styrinin po ISO pie 
ców w ruchu. W styczniu wpłynęło za gaz świe­
tlany 1 245.234 kor., z za gaz ogrzewalny 11.555 
koron, a reszta za gazomierze doszła do kwoty 
45.653 koron. Ogólny dochód od prywatnych kon- 
Bnmentów w grndniu i Btycznin wynosił 1,699.861 
koron. Na puBsezenie w ruch miejjk;ego ztkładu 
gazowego obrachowano wydatki do 31 stycznia r. b. 
na 3,847.113 kor., a dochody na 383.673 koron, 
ta k , źe czysty wydatek rńwua się 3,463 439 kor. 
Koszta ogólne ca bndowę miejskiego zakładu ga­
zowego, objęte kosztorysem, dochcdią do 63,302.196 
kor., a jeaii od tej sumy odejmiemy 2,350.559 kor. 
na koszta dc starczenia kapitało budowlanego i za­
pas przewodów gazowych, t. j. leżących w Całej 
ulicznej 'sieci rur, ocenimy na 1,960.000 kor., ra ­
zem więc 4,310.559 k or, to wypadnk, łe  kotzta 
miejskiego zakładu gazowego wyniosą w gotówce 
58 991.837 keron.

Mianowania. Ministerstwo landln zamianowało 
ukończonych matnrsystów gimnazyalnych, Karela 
Orlińskiego i Gerharda Racbalskiego, praktykan 
tami rachunkowymi przy departamencie rachunko­
wym galic. dyrekoyi poczt i telegrafów.

Konkursy. W rządowej bI ułbie tecbniczcej w Dal- 
maeyi jest do obsadzenia jedna posada adiunkta 
bndowntctwa extra statum s poborami X  klasy 
razgi i prsesnnczeniem do biura melioracyjnego 
namiestnictwa w Zadarze (Zzrz). Podania aaopatrzo 
no w świadectwa złożonych dwóch rządowych egza­
minów technicznych, znajomość języki w, dotycheza 
sowego zajęcia i praktycznego wykształcenia w dzia­
le melioracyjnym, należy wnes ć w drodze przeło­
żonych wł dz do prezydyum nzmiestuiotwz w Za- 
darze, najpóźniej do 30 kw/etcia b. r.

Na rzecz robotników polskich aa S'ąsku I 
W Mer. 08trawia, złożyli na rece komitetu mło­
dzieży akademickiej w Krakowie: (C. d.) P. Mon- 
gird (z drobnych skłauik) 15 ker. 20 hal., Cze 
koń wy w Czortkowie 3 kor , Stzzisł. Dobrowolski 
w Ncjym Sączu 4 kor., MzBsalBki w Karlsruhe od 
„Towarzystwa Studentów Polaków“ z wyrazami ży­
wej 8ympatyi dla górzików 41 marek 30 faz. =  
48 kor. 81 bal., dr Ulszewskz w Bośaii (za po 
srednietwem p. Wiśniewskiej) 10 kor., cL" Bier (ta 
pośrednictwem p. Wiśniewskiej) 2 kor., dzajer we 
Lwowie 3 kor., J. PiaknB w Darmrztaeie, zebrane 
wśród członków „Polskiej Czytelni akademickiej“ 
39 mrk. =  46 kor. 14 bal., p Zofia Kirkor w Zi 
kopanem, w drodze składek: 14 kor., w „SzołoBieu
28  kor., w 11 kor. — 56  kor., E m ira
M. (w drodze składek) 2 kor. 60 hal, Janusrew 
■ki, stad. mech. w DarmszUsie zebraze w 8tow. 
studentów Polaków „Lechitla" i w iazem gronie 
Btndentów Polaków 15 mrk. 55 fen.. =  18 kor. 
37 hal., F. K. 09 hal., A. Łucka, Stanisławów 6 
kor., Hago K. (składka) 1 kor. 90 hal., Tad. Mi 
ch*jda 2 kor., J. Buzek 1 kor., K. W., cytadel 
■ik 2 kor., Lustgzrten (składka) 1 kor. 46 hal., 
Feliks BiHmar 3 kor., Mieszkańcy Fel. Bittmarz 
2 kor. 30 hal., K. B. 2 kor., J. Liebedkind 1 kor., 
b rjduy  6 kor., Kaafmann i Lastgarten składka) 
18 kor 10 bal., Diamand 1 kor., Prctzel 60 hal., 
Nancaycielka 20 hal., dr Blassberg 1 kor., Doif- 
n< r 20 hal., Goldwasser 40 ha l, Nowicki 1 kor., 
kuśnierze 2u hal., Machauf 80 kal., p. Kwiatkow­
ska (z drobnych składek) 3 kor. 40 bal,, p, F li 
powiezówaa (ze składek) 4 kor. 40 hal., Klcinhe 
her (składka) 7 kor. 20 hal., Słomnicki (składka)
6 kor. 20 hal. — Karem 649 kor. 81 hal. Do 
tego należy doliczyć zebraną aa komersie ogólso- 
akademickim, a przesłaną na ręce dra Knaickisgo 
kwotę: 126 kor. 16 hal —  Łączna kwota zebra­
na wynosi zatem: 775 kor. 97 hal. Wydatki ko­
mitatu: 6 kor. 29 bal. Zoataje 769 kor. 68 h. =  
384 złr. 84 c t , które (wyjąwsay powyższe 126 
kor. 16 hal.), przfmłau* zostały H  rę(e komitetu 
strejkowrgo w Morawskiej Ostrawie.

Za komitet młtdsieży akademickiej: Władysław 
Michejda.

Dalsze Bkładki na rzees Jtrejknjąeyeh robotni­
ków polskich: p. Gąsiorska z Oświęcimia 3 kor-, 
dr. Orliński z Radomyśla samizst wieńca na trumnę 
ś. p. dra Sroczyńskiego 10 kor,, p. Sabina Czecho- 
wics 20 kor., p. W. Sękowsni 6 kor. 81 hal., W.
S i J. B. 10 koron. Razem dotychczas na ręoe 
moje pr.ezłano 2443 kor. 54 hal.

Pieniądze, które tak na moje ręce, jak  i pud in 
■cmi adresami wysłano zoBtafy w ostatnim tygo 
Bnin — nie zoatały rosdane wobec ukończenia 
Btrojkn i będa słniyć jako wspareia dla tych, któ­
rzy z powodn strejkn z pracy wydaleni zoBtali i 
obecnie w największej nędzy się uajdn ją .

Niemiecka Lutynia, dnia 22 marca 1900.
Dr, Wadaio Seidl.

Z k i l a n d u r i s .  W sobotę 24 marca: G.- 
bryela arcLaa , w niedzielę 24 marca: ZwiaStO- 
f illid  N. Maryl Panny; w poiiedziałek 26 mar­
ca : Teodora biBk. i Dyzmy; we wtorek 27 msr 
ca: Jana pnstelnika i Ruperia.

Wschód Jońoa dnia 25 marca o godi. 5 min. 
31, zachód o goda. 6 m. —. Długość dnia godz. 
12 m. 29.

Z  k r z k .  s b z t r w z t s r y n m .  Dnia 23 mar 
ca pochmnrno, wietrzno, w nocy śnieg; termometr 
od —1,2U doszedł do -J—4,80 O. Barometr jeszcze 
opada.

Unia 24 marca o ;  od sini s 7 rano nan baro 
■Mfe* był 736,7 mm , termometru — 1,5u 0. Wiatr 
wschodni.

Odezwa.

Nie długo cała Polska święcić będzie uroczy­
stość założenia Uniwersytetu Jagiellońskiego — 
który przez pięć minionych wieków ze wBzyBt- 
k ic j warstw społeczeństwa polskiego wydawał 
wielkich myślicieli i światowe powagi naukowe. 
W uroczystości tej wspaniałej biorą udział wszy­
stkie korporacye naukowe, a nasi uczeni wyda­
ją wiekopomne pamiątkowe dzieła I krakow­
skie koło pań Tow. Szkoły ludowej uważa so 
bie za obowiązek uczcić pamięć królowej Ja- 
dwigi, prawdziwe) fundatorki Akademii Kra­
kowskiej. Koło to mając na celu oświatę ludu 
naszego, tyle wieków w ciemnooie pogrążonego, 
pragnie uwiecznić rocznicę powstania tej pierw­
szej w Polsce skarbnicy wiedzy — otworzeniem 
Szkoły Ludowej imienia królowej Jadwigi na 
kresach, na samej granicy węgiersko śląskiej, 
w Zwardoniu dla wieśniaczej i robotniczej dzia­
twy.

Będzie to niespożytej trwałości pomnik dla 
tej, która przed 500 laty należycie pojmowała 
doniosłość nauki w rozwuju dobra i postępu 
ludzkości. Przykład tej szlachetnej niewiasty po­
winien być dla nas pobudką do wytrwałej pra­
cy nad podniesieniem i uszlachetnieniem ludu 
naszego. Jak Jadwiga swe eenne klejnoty zło­
żyła w ofierze na odnowienie uniwersytetu, tak 
dziś szczególnie my kobiety polskie powinnyśmy 
pospieszyć z ofiarami na ecl tak doniosłego zna­
czenia.

Ufne, że myśl nasza znajdzie serdeczny od­
dźwięk w społeczeństw «> polskiem, zwracamy 
się z prośbą do wszystkich, a szczególniej do 
kobiet polzkick. o datki, choćby najskromniejsze.

Szkoli. w Zwardoniu ma być otwartą we 
wrześniu b. r., — o odsyłanie więc antków jak 
najrychlej (gdyż do budowy zaraz z wiosną za­
brać Bię musimy) upraszają;

Za zarząd Krakowskiego Koła pań Towarzy 
stwa „Szkoły ludowej": Idalia Pawlikowska 
przewodnicząca. Leontyna Owczarkiewiez, skarb­
niczka. Marya Siedlecka, sekretarka.

że Politechzikz nie jest »m kriętą, wydawać świa­
dectw z uezęBzezzuiz za wykłady, koniecznych przy 
poaaniaoh o wojskową słn ibę jeduoroe*«ą, leez 
wpierw żądają od Btuchzezy słowa honoru, ze nie 
brali udziału w iemoistraoyach przeciw prof TLul- 
liemu. y  sprawie tej ma być i lieaioaa interpela- 
cy i w Sejmie.

Pubał D’Abaaconrt dopiero dsiś wniósł, bes po­
dania powodów, aa mes, nurstałaa kraju mzygna- 
eyę ”, mandatu posła sejmowego. Powodem ma być 
kolizya a obowiązkami zawodowymi.

Dziś zmarł tu  były właściciel dóbr izlnośoi 
we Lwowie, bar. Władysław GoBtkowBki. Jedez z 
jego synów. Roman, niedzwao zoBtał Bkzzaay n  
OBsustwo popełnione przes to, i s  przes dłuższy czas 
pobierał z Kasy krajowej p e i ye ■*< fikcyjne, aie- 
istniejące nazwiska. Po utracie m ajątku, aprawa 
t/n a  go dobiła. Zmarły pozoBtzwił wdowę i trzech 
synów.

Wieliczka, 24 marca. Proces o deiraudacyę 
w tutejszo) Kasie oszczędności rozpisany został 
na 23 kwietnia i potrwać.^ma 3 tygodnie. Oskar­
żeni będą: Nowacki, Koch, Kompit i 5 żydów. 
Przewodniczyć rozprawie będzie radca Katyński. 
Pomiędzy obrońcami prawdopodobnie znajdować 
się prawdopodobnie będą prof. dr Bosenblatt 
adwokat dr Szalay.

Nowy Sącz, 24 marca. Dziś od by a się prj„d 
sądem karnym rozprawa przeciwko tym, którzy 
obwiniali starostę tutejszego, p. Jarosza, o nad­
użycia , spełnione w dzień wyborów posła do 
Rady państwa w listopadzie 1899. O naduiy. 
ciach tych starosty niektórzy wyborcy telegra­
fowali z zażaleniem do namiestnictwa i mini­
sterstwa. Tym wyborcom wytoczono skargę 
oszczerstwo — wszyscy jednak oskarżeni uwol 
nieni zostali.

Brody, 24 marca. Spaliła aię tu fab ryka chu­
stek, szalów i towarów jutowych Feuersi *ina 1 
spółki.

M n i s i  r ł o w ,  literaetie i artyitycme.
—  „Miesięcznik dla buchaliery l". Pod tym ty ­

tułem od styczaia 1899 wyehodzi we Lwowie eza 
sopiimo, poświęeone raohunkcwcŁoi oraz nzuee u 
miojętnośoi handlowych, powurzłe z inieyatywy p 
K . Chmielewskiego, który je też jako redaktor i 

ydawoa podpisuje. Jest to zjawisko bardzo poi 
dare w nasiej literaturze fzebowej. Podczas kiedy 
bowiem za granicą wydawnictwa tero  rodzaju roz 
rijają się oddawa i eieBią w.elkiem powodi-eniem 
r kołach interesowanych, podozaB gdy tam każdy 
iemal knpiec prennmcrnje jakąś gazetę handlową, 

Inb poświęconą nance rachnpkowośoi— u ia s  doiych- 
ezas niczego się nie robiło w tym kiernnkn. A prze 
ciei naturalna potrzeba wytworzyła całe szeregi 
pracowników na tem pola — mamy viród Biebie 
sporą liczbę nrzędników rachuzkowych w rnzmzi- 
tych gałęziach służby rządowej, mamy niep iledui 
zastęp bneba.teró*., pracujących zaWodtfwo w l i  
stytncyach finansowych, w zakładach przemysło­
wych, w większych domaoh handlowych, u poszczę 
gólnyeb kupców naw et, którzy dbają o dobrą ra­
chunkowość, zdająe sobie dokładną sprawę z tego, 
jak doniosłą rzoezą dla interesów jeBt odpowiednie 
prowadzenie ksiąg rachunkowych. Wszyscy ci je­
dnak pracownicy; których liczba s rokn na rok się 
zwiększa, pozbawieni byli jakiejkolwiek pomiędzy 
so la  łączności, nie mieli grnntn, na którym mogli­
by a:ę spotkać i w Bprawaoli zawodowych prze 
Bw/ch porozumieć.

Tym niedomagaiiom ma azpobiedz Miesięcznik 
dla buchalteryi, którego redakeye, jak zapewnia, 
pozyskała współpracownietwo sił wyborowych, i 
niewątpliwie potrafi odpowiedzieć wytkniętemu Bo­
bie zadaniu. Adres wydawnictwa jest: Lwów, uli 
ea Pańska 1. 11.

fiioryelB kl (K rzy sz to fp ry , K raków ) sp rze­
d aje  fortepiany najznakom itszej w  A ustry i 
fabryki P e t r o f  z jn echan ik^  angielską 

po 5 0 0 , w iedeńską po 300  złr.

Dział ekonomiczny.
Z targów zbożowym. Kraków, d. 23 marca.

Pacom, za 100 klgr. netto: Pszenica od 13*— 
Co 15 80. Pszenica w ęgielka o d —'— do —*— 
Zyto od 11 60 do 12 90. Żyto węgierskie od — 
do —•—. Jęczmień od 11*— do 11*80. Owies 
i  opłatą akcyzową od 12‘— do 13 40. Groch od
17-— do 24*—. Tatarka od lV  17*—. Proso
od 10*— do 11-50 Fasola od 14*— do 21*—. Ja 
gły od 19'— do 25*—. Siano od —*— do 6-40 
Słuma od — do 3 60. Koniczyna na paszę 
od —•— do 7 20. Ziemniaki za hektolitr od 
4 40 do 5'—. Jaja za kopę od 2'40 do 3*—. 
Masło za garniec od 8*— do 8 80. Spiryias na 
9Ć1 Tralena za hektolitr od —*— do 164-—. 
Oku w ta na 750 Tralesa za hektolitr od — — 
do 124*—. Tymotka nasienna za 100 klgr. od 
—•— do —•—. Wyka od —•— do —.—. Ko­
niczyna nasienna biała od —*— do —*—. Ko­
niczyna nasienna cze~wona od —•— do —*— . 
K ukariiza  od —•— do 12 30. Rzepak zimowy 
za 100 kig. od — — do — .

Sprawozdanie Zarządu targowego „Ogólnego 
Związkn handlarzy i hodowców bydła we Lwo 
wie" z odbytego w dniu 22 marca 1900 roku 
targu w Krakowie na Prądnika Białym.

)gółem spędzono na targ 260 sztuk.
Wołów opasowych 210, buhai 18, krów 32, 

świń 304 sztuk.
Za woły tuczne płacono po 60 do 63 koron, 

za buhaje 58 do 61 koron, za krowy po 52 do 
56 koron za 100 kg żywej wagi.

Targ dosyć dobry, wszystko ■ przeda1? i za­
ładowano dla obcych kupców. Tnrg na nieroga- 
znę był słaby.

Telegraficzni i telefoniczni
w iadom ości „Nowej Reformy".

LWÓW, 24 marca Prof. dr Znber wyjechał na 
dwa miesiące do Veibzutli (pod Ameryką), wezwa­
ny tam telcin bzdaiiz terenów naftowych.

Kond<kt w Politechnice lwowskiej nie jest jessese 
załatwiony, lecz owszem 8rę zaostrs* PrcfeBorowie 
bowiem nie chcą, wbrew orzeesenin ministerstwa,

Wiedeń, 24 marca. (Telef.) Floryan Zi e mi a ł -  
k o w s k i  ciężko zaniemógł. Stwierdzono a me 
go zapalenie płać.

Dziś o stanie zdrowia Z^miałkowskiego wy­
dano nnBtępujący biuletyn: Płees. i serce za*t» 
kowane. Jodnostrone porażenie. Chory mówi 
z trudnością. Stan bndzi nader poważne obawy 
Prof. Ncthnagd, dr. Kowalski.

Wieueń. 24 marca Wiener Ztg ogłasza: Pro­
boszcz rzymsko katolicki w Gródka, ksiądr 
Andrzej Z i e l ń s k i ,  otrzmał złoty krzyż za 
srtgi. .

Minister skarnn minnownł mgpeatorów poda­
tkowych, Ludwiku J o r k a s c h - K o c h a ,  Józe­
fa D r o z d a  i Hilarego K o c h a n o w i c z a  star­
szymi inspektorami w obrębie galicyjskiej dyre 
kcyi skarbu.

Minister sprawiedliwości pr”cniósł adjunkta 
sądowego, Mieczysława Z a w a d z k i e g o  z Ja 
nowa do Lwowa, i dra Alfreda Z g ó r s k i e g o  
ze Lwowa do Janowa.

Budapeszt, 24 marca. W naie; sowości L ig  e t 
(w południowych Węgrzech) uwięziono 6 kobiet 
pod zirzntem , że s t r n ł y  s w o i c h  m ę ż ó w .

Berlin, 24 marca. W Izbie poselskiej Sejmu 
praskiego toczyły Bię obrady nad projektem, 
dotyczącym środków ż a p o - i e ż e n i a  p o w o ­
d z i o m  n a  Ś l ą s k u .

Minister rolnictwa baron H a m u e r s t e i n  
uzasadniał przedłożenie, które me lak wielką 
puastawę rzeczową. Minister Mi q u e l  zazna­
czył, że jeżeli rząd spieszy z pomocą, to dzieje 
się to dla tego, że chodzi o wielką rzeczywistą 
potrzebę.

Ostatecznie pi zekaznno projekt osobnej komi- 
syi, Bkłsdającej się z 28 członków.

Sofia, 24 marca. Ze źródeł dobrze poinformo- 
fcnnych zapewniają, że ks. F e r d y n a n d  ze 
r ę c z y  s i ę  z j w i e l k ą  k s i ę ż n i c z k ą  r o ­
s y j s k ą  H e l e n ą ,  córką w. księcia W ł o d z i ­
m i e r z a ,  liczącą lat 21. Ponieważ przyszła na­
rzeczona kBięcia Ferdynanda jest bliską kuzyn­
ką cai a Mikołaja, przeto należy spodziewać się, 
że w danym razie stosunki Buigaryi do Rusyi 
staną się jeszcze bliższe, n’ż dot»ąd.

Petersburg, 24 marca. Wielki książę A l e ­
k s a n d e r  M i c h a ł o w i c z  został prezesem 
Rady dla spraw żeglugi handlowej orzy mini­
sterstwie skarbu. Równocześnie admirał O l  y- 
c h a c z e w  zwolniony zistał od tych obowiąz­
ków, a mianowany prezesem departamentu prze 
mysłu, nauk i handlu w Radzie państwa.

Kamerun, 24 marca. PodczaB wyprawy kap. 
B e s s e r a  w północnej części posiadłości nie­
mieckich, wszyscy trzej oficerowie, oraz lekarz 
wojskowy, zoBtali ranni w pot/czcze z krajów 
cami.

S y t u a c y a .
Wiedeń, 24 marca. Wczoraj odbyła się kon- 

fbreneya wspólna ministrów, w której wzięli n- 
dział: hr. G o l u c h o w s k i ,  i . a l l e y ,  gen. br. 
K r i e g h a m m e r  i admirał S p a u n

Wiedeń. 24 marca. (Telef.) Prezydent mini- 
Urów dr K o e r b e r  wybłał dziś pismo do-pre­
zydentów obu izb Rady państwa, że sesya Ra­
dy państwa z dniem 25 b. m. (jutro) zostzji 
odroczoną. Jutro reskrypt w tej sprawie ogłosi 
Wiener Ztg.

Pręga, 24 marca. NamieBtmu hr. C o u J c n -  
b o v e pojechał wczoraj popołudniu do Wiednia.

Praga, 24 marca. Politik donosi, że mimo za­
przeczeń, podczab sesyi Sejmn czeskiego zbierze 
się w P.adze konfereneya czesko niemiecki.

S  f  r  o  j  k  I.
■orawska Ostrawa, 24 marca. Wśród tutej­

szych jeszcze strajkujących robotników panuje 
zupełny rozłam. Na zgromadzeniach, przez nieb 
urządzanych, pojedyńczy mowCj agitują wciąż 
za przydłużeniem strejkn, rachując na p o p a r ­
c i e  ze  s t r o n y  k i e r o w n c i w a  p a r  t y  i 
s j ocya  1 no  - d e m o k r a t y < z n e j  w W i e ­
d n i u .  — W c z o r a j  j e d n a k  n a d e n  z ł  a 
81 a es t ą d o d p o w i e d ź  o d m o w n a ,  moty­
wowana tem, że ofieyalnie uznano zu za­
kończony, skutk.em czego nie istnieje legalny 
komitet Btrejkowy, a innym komitetom strejko- 
wym poparcie nie może być udzielonom.

Morawska Ostrawa, 24 marca. Dzisiejsza szy­
chta poranna miała normalny przebieg.

Z parlamentu francuskiego.
Paryż, 25 marca. Na ostitniem posiedzeniu 

Izby deputowanych przeciwnicy gabinetu Wal -

a e c k a - R o n s s e a u  wysilali się znowu na to, 
aby zostawić gabinet w mniejszości, «-lbo przy­
najmniej obalić ministra hanaln M i l l e r a n d a .

Błahość użytych środków opozycyjnych, naj 
lepiej zdradza słabość samej opozycyi i pomyśl 
nie świadczy o postawie gabinetu. Wprost komi­
czny efekt zrobiła dyBknsya, podniesiona przez 
młodego hrabiego d’A n 1 a n’a , któi y wystąpił 
z zarzutem przeciwko ministrowi handlu, iż ten 
krawcowi damskiemu P a q n i n ’o w i  nadał or­
der legii honorowej Zdaniem hrabiego, tem 
więcej został w danym wypadku naruszony ho­
nor legii, że ów krawiec trzydzieści kilka razy 
Bkazany był na grzywny za przekroczenie usta­
wy przemysłowej.

Prawica i nacyonaliści poparli hrabiego, atoli 
Bocyalista Cc n t a n t  oświadczył, iż hr. d'Aulan 
w ten Bposób mśc. się za to, iż krawiec P a- 
quin rywalizował z nim z powodzeniem o 
względy pewnej damy. Smieck homeryczny po- 
wBtał w Izbie; ze wszystkich stron pozy pały 
się złośliwe nwagi, a młody hrabia Btał blady 

zmięszzny na trybnnie.
Minister handln M i l l e r a n d  Bprowadził dys 

kusyę na poważniejsze tory; oświadczył on, iż 
dekoracya nadana została Paquinowi za popie­
ranie giiłęzi przemysłu, która przedstawia war­
tość mil srda franków rocznie, a kary porząd­
kowe n ij przynoszą nikomu ujmy; zresztą od­
znaczenie krawca nie jest bynajmniej rzadko­
ścią, — za rządów gabinetu Mćlinea dekoro­
wano aż trzech kraweów.

Opozycya proponowała wnioski, wyrażające 
nieufność rżądowi, atoli parlament uchwalił wo­
tum ufności 271 głosami przeciw 226.

Druga interpelacya, wymierzona przeciwko 
rządowi przez F  e r r  e 11 e’a , również nie miała 
powodzenia, interpelant zarzucił rządowi, iż 
w Brukseli istnieją równocześnie dwie subwen- 
cyonowane francuskie Izby handlowe, a jedna 
z nich była w otwartej wojnie z ambasadą fran­
cuską.

Minister D e l c a s s ć  udzielił zadowalniają- 
cych wyjaśnień, a minister handln M i l l e r a n d  
atwiordził, że tylko jedna Izba handlowa otrzy­
muje Bnbwencye od rządn.

Po burzliwej dysknsyi interpelant Fmuitony 
był cofnąć swą interpelację.

Tym spoBobem nadzieje przeciwników gabi­
netu spełzły na niczem, a cała bnrza opozycyj­
na skończyła Bię niby burza w szklance wody.

R osya i W atykan .
Wiedeń, 24 marca. Politsche Correspondcm 

donosi z Petersburga, że toczące się obecnie 
r°kowania Rosyi z Watykanem, w których ze 
strony Rosyi występuje rezydent C z a r y k o w ,  
doprowadziły do pomyślnego porozumienia — 
o tyle przynajmniej, że w najbliższem czasie ^  „ 
spodziewać się należy nominacyi nowego arcy- 4% „ 
biskupa mohylowBkiego i metropolity wszyst- Akey< - 
kich kościołów katolikich w Rosyi, jakoteż 
obsadzenia d w ó c h  o s i e r o c o n y c h  s t o l i c  
b i s k u p i c h .

ZA K U D  BANDAŹOWU-QRTOPEQYGZNY
(wyłączu s dla p in  i dzieci), oraz S A L O N  
G O R S E T Ó W  w wielkim wyborze

ZOFII W ĘGRZYNOW ICZ
p r z y  u l .  F l o r y a ń s k i o j  L . 5 ,  I . p i ę t r o .

Utrzymuje na składzie wszelkiego rodzaju Gor­
sety ortopedyczne (prostotrzymacze), Peloty dla 
kobiet i chłopców do lat 6, Pasy brzuszne, pasy 
rupturowe i t. d.; również w wielkim wyborze 
ma WBzelkie artykuły gumowe: pończochy, po­
duszki, prześcieradła, węże, artykuły ginekologi­
czne; begary, chłodniki i worki na lód dla cho­
rych, aparaty Lcitera, bilony Polic, i t. d.

Na żądanie Wielmożnych Pań bierzo miarę 
w ich domach.

Polica s i; łaskawym wzglydsm Szan, Publiczności.
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W Y F T i L O K y  

K O R E K I

Praska maść domowa. Wmaeu* j  przy pn.oy 
zdarzają się okaleczeiiia, które należy chronić prueJ 
zapaleniem i zanieczyszeiefaiem. Do te^o należy 
wybrać taki Arudak, który rany cUedzi, ból uśmie­
rza, a tem samem gojenie przyspiesza. Takim środ­
kiem jest słynna p r a Bk a  ma ś ć  d o m o w a  ■ 
apteki B. Fragnera w Pradze. Dostać jej moiia w 
każdej aptece.

Skład fortepianów
W. BARABASZ i Sp.

K r a k ó w ,  K y n s k ,  3 9 .  25

Kursa telegraficzne
giełdy wiedeńskiej i berlińskiej.

W ie d e ń ,  24 marca 1900
Notowane w koninach i projentach.

W o J na.
Loadyr, 24 marca. Wedla zgodnych doniesień 

B iw o  Reutera i Biura Lajfana, w K r o o n -  
s t a d z i e ,  obecnej stolicy Oranii, panuje wielka 
radość z powodu zwycięstwa komendanta Ol i -  
v i e r a nad gen. G a t a c r e’m , który wraz ze 
swoim sztabem miał dostać się do niewoli Boe- 
rów (?).

Rozchodzi się tu pogłoska, żc m i n i s t e r ­
s t w o  w o j n y  o t r z y m a ł o  d e p e s z ę  o o- 
s w o b o d z e n i o  Ma  fe k i n g  u. Pogłoska ta 
mało znajduje wiary.

Londyn, 24 marca. Z Kroonstadtu donoszą: 
Rząd republiki orzńskiej postanowił wytrwać 
przy dotychczasowych swoich postanowieniach i 
zamierza prowadzić walkę aż do skntko.

Prezydent S t ej n wydał proklamacyę do 
obywateli repabliki, ostrzegając ich pr;ed skła­
daniem broni władzom angielskim i przed po­
maganiem Anglikom w jakikolwiek sposób. -  
Proklamacya wzywa następnie wszystkich Boe 
rów do pospieszenia na plac boju i zsgraża 
ym, któ, zy nie będą postępować w jej ducha, naj 

ostraejszemi karami, jakie im wymierzy sąd 
wojenny.

Londyn, 24 marca. Otrzymano to wczoraj wia­
domość, l e  generał F r e n c h  rozpoczął walkę 

nieprzyjacielem. Rezekodai się tu mianowicie 
zatrzymanie znacznej ilości Boerów ciągnących 

od rzeki Oranje ku północy wzdłuż kraju B a 
BUtÓW.

Brukseln, 24 marca. Tutejsze poselstwo trans 
waalskie zaprzecza pogłosce, pcdanei pr*°* 
dzienniki angielskie, jakoby gubernator Kolo011 
Przylądkowe), M i 1 n e r , traktował w Bloem- 
fontciu o zawarcie osobnego pokoju między 
Anglią a Oranią Jest to jnż dlatego memoże- 
bnem, ponieważ cały rząd orański, z prezyden­
tem S t e j  n e m  na czele, znajduje się w Kroon- 
stadzie i nie myśli bynajmniej o poddaniu się
Anglikom. Pretorya została silnie  ̂ujortyfikow a 

i zgromadzono tam *ąk wielkie zapasy 
wszelkiego rodzajn, że t0 .mia8*° •boże wytrzyl 
mać dłngic nawet obl"żenie.

Berl|n, 24 marca. Berliner Tageblatt donosi 
_ Londynu, że jedna z prywatnych agencyj te­
legraficznych otrzymała telegram, dotaJ urzędo­
wnie nic potwierdzony, iż geDerał G a t a c r e  
dostał się do niewoli Beerów.

Odpowiedzialny redaktor i wydawca 
Michał Konopiński.

i i  m m  i  ■ M p jp i  i i
(A lty  u ly  w tym d*i*lń nie pochod** 

od R»d»koyj.)

Magazyn nowości dla Dam
Z i m l e r  i S p ó ł k a

KraRów, Unia A-B.
Główne artyknły Magazynu:

Materye jedwabne, Przybrania 
do sukien, Kapelusze i przybory 
do modniarstwa, Rękawiczki, 
Gorsety, Pończochy, Wachlarze.

Renta austryacka p a p ie ro w a ......................
„ s r e b rn a ...........................

renta austrj icka z ł o t a ......................
,  „ koronowa . . . .

węgierska z ł o t a ......................
„ k, rodowa . . . .  

Banku austro-wggierskiego . . .
k redy tow e................................................

Londyn .................................................................
Marki ............................................  . . .
20-to Markówki
20-to F ra n k ó w k i...........................................
Włoskie b a n k n o t y ......................................
Dukaty .................................
Węgier ikie Losy Premiowe ......................
Liosy H m i u  ................
Akoye Anglobanku 

„ Unionbanku
n Bankyerein .  ................................
„ 1. ienderbauk u
„ Kolei Lw >wsko-Czerniowieekiej 
„ „ Prfudniowej . . .
„ „ Elbethai . . .
„ „ Nordoabn
„ „ Staatbbobn

„ Alpine ................................
Tureckie Tabaczne 

Ruble . . .

B e r l i n ,  24 marca 1900.
Banknoty austryackie
Krótki Wiedeń ................................
Banknoty rosyjskie
Krótka Warszawa . . . . . .
41lt % Listy polskie .............................  . .
Renta- wło=ka
Akeye kredytowe austryaeki*
Ruble Ultimo . . . . . . . . . . .

24

kor. I h.

W ie d e A ,
Spirytus gotowj 
Cena nafty • • • 
Pszenica na wiosnę 
Zyto na wiosnę , . 
Owies na wiosnę . . 
K u k u ru d * a .....................

marca 1900.

99
99
98
99
97

25
10
£0
50
20

1271 25 
2351 40
842 
1 8 

83
,9J»■>
11

lo4
l»i
i 24!
1=5
Ufi
117
139

12.
294
1“3
262
162
266

Et
84

2 i u
215 
97 
94

235
216

39
40 
7 
6 
5 
5

95
66
70
ab
20
38
50
75
75
50
£0
50

60

to

25
05
15
65
2o
90
10
25

60
50
69
69
27

Cennik Izby handlowej 1 p i n -  
raygłowej w K rakow ie

% dnia 24 marca 1900 oku, fad i. 1 w południe.

I. Waluty.
Ruble papier0VT|
Marki n ie m ie c k ie ...........................
Franki papierowe • • . . . 
20-to frankówki w złocie . . .

II- Listy Zsstawne.
6%  Listy zast. prem. Banku hip.
4 V /o  L ist; zastawne Banku hin. Jo/ 3M> n n n *
4 /,% Lisiy zastawne Baaku kraj.

n ” m " "4%  Listy zast. gal. Tow. kredyt.
ziem- nieok...........  ■ •

4% L. zast. gal. T. kr ziem. 41-letnie 
4°/0 L. zast. gal.T. kr. ziem. 66-letnie

Galicyjskie oblitracye propinac.-  - - • r. 1873 .

Obllgacye I pożyczki.
4°/. . .  _
6 “o Pożyczka krajowa z 
4°/0 Pożyczka krajowa z r. 18»3 . 
4°/0 Pożyczka miasta Lwowa . . 
5 % ObUgaoye komun Banku krąj. 
4^1% n » n »
1% Obligacye kolejowe . . . .

IV. Losy
Losy miasia K rakow a......................

Stanisławowa . . .

V. Akcye.
Akeye Banku kredyt, we Lwowie ; 

hipot. „
,  „ Galie, dla handlu i
przemysłu w Kralowie 

Akcye kolei Karola Ludwika . . 
„ kolei Lwów-Czemiowce-Jassy.

Waluta koronowa.
p. «> | żądają

255 75 256 75
118 40 119 - —
93 15 96 H5
19 26 19 36

109 25 110 25
98 26 9 ) 2 .
' . ’Ł 50 .3 30

109 — 101
95 25 96 ?5

93 50 94 ftO
93 6i> 95 —
93 26 94 -o.

96 25 97 —

92 75 94
91 25 93 £0

100 50 103 —
99 '5 _ —
95 96

61 60 63
12b —

171 — iT e
-

100 25 101
138 — 139 —

0

Przf iritl I zikłilith, |R| ikliikitl l ziiltith
pamiętajmy

Towarzystwie „Szkoły lodowej".

ZDZISŁAW  ZDANOWICZ
i x l .  S ł a w k o w s k a  L .  8

vin>A"Vłs Hotelu S asM t n



Kraków, 25 Marca 1900- N O W A  R E F O R M A . Nr.  69.

Kremskiego
d a w n i e j

m t .  E Iz a ń § k ie g ;o
w Krakowie, ul. Karmelicka 15,

poleca sie łaskawym względom P.T.
Publiczności. 662 3 4

Biedny wyrobnik
Karol Stępień, wdowiec, ojciec 4 mało­
letnich dzieci, nie mogąc ich wyżywić 
ze swej pracy, prosi litościwych osob 
o wzięcie w opiekę i na ut-zymanie 
dwoje dzieci, 9cio-letniego chłopczyka 
Karolka i 5cio-letniej dziewczynki H e­
lenki. Dzieci miłe, zdrowe i grzeczne. 
Byłoby to wielką ulgą i miłosierdziem  
dla ubogiego ojca-wyrobnika. Mieszka 
w Prądniku czerwonym L. 83. 589 6 o

XXXKKXKKXXIXKXXXXXX XK*X XX*XXX

1x  Filia c. Ł nprzyw. galfn. akc.

BANKU HIPOTECZNEGO*
*
Xu
xx

w  KRAKOWIE
PRZYJMUJE

Potrzebne są
3 M a ,  2 powozy 

i wolant
do powożenia — używane, 
w  dobrym stanie. — Zgło­
szenia wraz z cenami po­
dawać p isem nie: Admini­
stracja „Nowej Reformy“ 
pod ,^ O W O Z y .“  672 6 0

otrzymuj, się przez użycie L r e m n  tw a r z o  
t e g o  J .  f f l 4 n l e « e k ie t ; o ,  który w prze­
ciągu kilku dni usuwa piegi, liszaje, wągry, 
I W 8ZB ik ie  wyrzuty, czyniąc płeć piękną, białą.

W  K r a s o w l e  skład: J. Wiśniewski, Stra- 
dom 7 droguerya; w e  L w o w i e : Fridrich 
i Beacock, ulica Hetmańska Nr. 4 ; w  B o ­
c h n i  : Jan  Michnik, droguerya. — Z powodu 
licznych podrabiań uprasza się wyraźnie żądać 
,Krem Jakooa Wiśniewskiego, magistra farma 
• y i“. s ł o i k  6 0  c e n tO w .  116 24 0

Julian bar. Brunicki
PODHORCACH p.

poleca:
STRYJ

557 9 15O w sy ,
I f e m K i a k i ,

D r z e w k a ,

M rz e  w y
owocowe i ozdobne, 

Narzędzia ogrodnicze.
Cennik] na życzenie za darmo 

i opiatnie. Powołać się na „N. Rerormę“

B O W f i B Y .
Pierwsza pracownia mechniczna

W. Schindlera
w  Krakowie, ul. Floryanska 55,

wykonywa

wszelkie naprawy rowerów,
m a s z y n  d o  s z y c i a ,  

zak łada  dzwonki alaktrycznu
i wyrabia 56 38 62

specjalne maszyny do wyrobów masarskich,
łogóle wszystkie roboty w zakres m e c h a n i k i  
łcLodząee — , odstawia na czas oznaczony, P°

cenach mażllwle przystępnych.

S wkładki do oprocentowania r
X w rachunku bieżącym, wydaje k s i ą ż e c z k i  c z e k ó w e ^ p r z y j -  X 
X muje depozyta wartościowe do przechowania, udziela z a l i c z k i  J  
X n a  p a p i e r y  w a r t o ś c i o w e  i uskutecznia zlecenia na z a -  X 
X k u p n o  l u b  s p r z e d a ż  e f e k t ó w  na wszystkich giełdach J  
X  krajowych i zagranicznych. J
X 
X 
X 
X 
Xx
X 
X

Kantor Wymiany
F i l i i  c . k . u p r z y w .  g a l i c .  a k c .

BANKU HIPOTECZNEGO
W KRAKOWIE

| i  kupuje i sprzedaje pod najkorzystniejszemi warunkami wszelkie 
| g  papiery wartościowe, banknoty zagraniczne i monety, wydaje 
X  przekazy na wszelkie większe miasta zagraniczne.

*  y f l r  Wypłata wszelkich kuponów ' “• i
X  W G *  i wylosowanych efektów bez potrącenia prowizyi.
X F i l i a  c . K u p r z y w .  g a l i c .  a k c .

» BANKU HIPOTECZNEGO
■W KRAKOWIE

WYDAJE

Ś ASTfiNATT KASOWE
X  oprocentowując takowe po 484 5 30

X za 60 dniowem wypowiedzeniem,
S  4 = V i o za 90 dni owem wypowiedzeniem,
X |0 za 30 dniowem wypowiedzeniem.
xxxxxxxxxx;xxxxxxxxixxxxxxxxxx
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ze znanej f a b r y k i  k o n s e r w ó w  w  L e o b e r s -  
d o r f le .  — Najzdrowszy i najtańszy środek żywno­
ści. Zawartość pożywna według urzędowej analizy 
86ł/*°/0- — Odznaczają się smakiem i prędkością 

przyrządzenia. — Prospekta i próbki za żądanie gratis. 53 42 52
Zamówienia przyjmuje:

B iu r o  S c h a p lr y , Lwów, ul. Sykstuska 27.

Lin kononnych i drucianych, oraz wszelkich wyrobów powroźmczych
p o  c e n a c h  k o n k u r e n c y j n y c h  dostarcza F a b r y k a  505 4

Karola Wałkowińskiego Fędzlobów pod  Wr. IB.

Hnrbata s  BrodAw !

H arbut* s  BrodAw I

Od d n i i n  dawna z i  swa] dobroci I zapachu znau| prawdziwą

HERBATĘ ROSYJSKĄ
sbiorn majowego, poleca h a n d e l  21 45 0

W . A D A M O W I C Z A
w  B r o d a o h  na pog.^m. iu rosyjikiem.

1 funt ,.FamlllJwJ“ bardzo d o b r e j ...................................słr 1.40
1 oni „IReluge di Miłka*" w oryg. opak., najlepszej . 2.50 
1 font „Impt.Tai” cesarskiej, w oryginalnam opakowaniu 3.50 
1 n n t „Okruchów" z najlepszych herbat kwia^wyeh 1.20 
Znastmitej Kawy „Ceylsu“ franco 5 kilo, każdej su^yi poez. 9.—

D o n t a ó  m o A a a  w s z ę d z i e . 165 14 36

A. DENIZOT,

543 11 0

właściciel szkółek
w Poznaniu 3,

p o le c a  633 4 4

wszelkie drzewa i krzewy owocowe i ozdobne, konifery, 
drzewa alejowe, flance szparagowe i truskawkowe, wysadki

na żywopłoty i t. d.
Cenniki illustrowane na żądanie gratis i franco.

Uznany za najlepszy środek do czyszczenia zębów.

P r o ś b a .
Matka z czworgiem dzieci, złożona 

chorobą od trzech lał praw ie, z mę­
żem starcem ociemniałym, nie mając 
żadnej pomocy, udaję Hę w tak roz- 
paczliwem położeniu do serc litości­
wych i czułych matek, i błagam o litość 
jad  sobą i dziećmi. 560 9 0

P e t r o n e l a  T ra« -lew ic*  
w P r z e m y ś l u ,  ul. Cicha L. 4.

I >opier,ljm y w łasny przemysł, I

<  f a b r y k i  f a r b
4 dawniej FRIEDR. RAYER & Comp.
<
<
<
<

r o z p u s z c z a ln e  b i a ł k o
zawiera pożywne pierwiastki mięsa (ciałka białkowe i sole) jako prawie nie mający sma­

ku, łatwo się rozpuszczający pro! sek, jest najwybitniejszym
środKiem p osiln ym

dis asób słabowitych, źle dotąd odżywianych, dla mających cierpienia nerwowe, chorobę 
piersiową, dolegliwości żołądkowe, dla położnic, dla dzieci mającyeli angielską chorobę, dla 

“ ozdrowieńców i t. d. — w fonuie'

Somaiosa z żelazem dla niedokrwistych
przez lekarzy polecana.

Somatosa zelazista składa się z somaTnsy i 2°/0 żelaza w organicznej formie. 
B O M A T O S ą  p o d n i e c a  a p e ty t  b a r c i ko,

Dostać można w aptekach i drogueryach. 608 4 22

W y b i t n y  ś r o d e k  p o t d ln y .
YIYYYY"

i

k r a j o w a  f a b r y k a  GORSETÓW
S c ł i m e i a l e r a

w K ra ko w ie, ul. Grodzka Nr. I
(wchód przez sień), oraz 
Stradom Nr. 15.
157 39

(A naszi
GORSETY 

nasze zdobyły so­
bie powszecune uznacie co 

<io fasonu, jakoteż co do wyrobu. 
^  Gorsety hygieniczne i ortopedyczne.

Najnowsze specyalności.

C h r i s t o p k a  l a k i e r  ■
Pezwonny, schnie natychmiast. Paczka z ł r .  S .O o . ^

W K rakow ie: S ia ra k l I S y n , R ynek głów ny, L. e . l j
W Jaworznie: T. Dendera w Tarnowie: W. Brach, w Biały: E. Kruppa, ■  

w Ż yw ju : J. Danko, W Mielcu: S. Brandmann. 745 2 £ & ■

C e s .  k r ó l .  u p r z y w .

Fabryki Szklą taftowego i Luster
KOPFER dc SŁASER

T a rn ó w  ® D w o rze c*  185 29 96
P. T. Publiczności potrzebującej szkła do okien i zwierciadeł, 
polecamy swe wyrODy, które pod względem  

jakości nie ustępują czeskim i belgijskim.

C e n y  b a rd z o  n is k ie .
G łów n y sk ład  w e  L w ow ie, u l. Szp ita lna L. 4.

Cetiy tańsze niż 
zamiejscowe I

Ceny tańsze niż 
zamiejscowe IS y ste m  B e r liń s k i*

n o w a

PRALNIA CHEMICZNA 1 SZTUCZNA 
FARBIARNIA PAROWA

w  K r a k o w ie  p r z y  u l .  O r o d z k ie j  p o d  N r . 5 1 ,  
otwartą została.

Tamże przyjmuje się do c h e m ic z n e g o  c z y s z c z e n ia  l n b  f a r b o w a n i a
ubiory męskie i suknie damskie w całości lub bprute, firanki, kapy na łóżka, u n i f o r ­
m y  w o js k o w e  i  u r z ę d n i c z e .  141 2 10

D o  ż a ł o b y !  Jasne lub nnego koloru suknie wszelkiego rodzaju 
w ciągu i-ch dni chemicznie 1 trwale farbuje się na czarne. Z poważaniem

Z A R Z Ą D  „ C £ . A R I T A S “ , u l .  G r o d z k a  L .  5 1 .

Popiera] my w łasny i - EemyBt.

K S I Ę G A R N I A

W. Doboszyńskiego
w Stanisławowie

poleca:
D z i e ł a  J u l i u s z a  S ł o w a c ­

k i e g o  , wydanie zupełne w  
6 tom ach, opracowane przez 
prof. języka polskiego Piotra 
Parylaka, oprawne złr. 1-80.

D z i e ł u  A d a m a  M i c k i e w i ­
c z a ,  wydanie jubileuszowe w 4 
tomach, oprawne złr. 1-25.

724 8 0

O  o mego handlu korzennego i ma- 
teryałów może być przyjęty p o ­

mocnik, zdolny magazynier oraz 
praktykant. 767 2 3

Fr. Lenert,
K raków , u l. S taw kow uku L. 9 .

Koniczynę nasienną
z poręczeniem galicyiską poleca, póki 
zapas starczy, Józef Sowiński, głó­
wny skład nasion gospodarczych w An­
drychowie, Galicya. Próbki na żąda­

nie wysyłam opłatnie. 718 5 5

W illa piętrowa z ogrodem 
w Półwsiu przy ul. 

Senatorskiej od błonia, naprzeciw  p a r­
ku Dr. Jordana, składająca się z 13-tu 
ubikacyj, cała lub częściowo od 1-go  
kw ietn ia do wynajęcia. J. Barber, 
Pólwsie Ur. 150. 743 3 5

Pierwsza zachodnio-galicyjska

F A B R Y K A  B O B K Ó W
do flaszek i beczek 77 30 52

BERNARDA MULSTEINA
w K r a k o w i e ,  u l .  S t r a d o m  1. 2 7 ,

założona w roku 1884, poleca Szan. Publiczności 
swoje wyroby, oraz Kapsle metalowe do fllaszek. 

Cennia i próbki na żądanie za d a r m o .

" W  B t Lisi

Od roku 1808 jest w użyciu z najlepszym skutkiem

H IY D Ł O  S M O Ł O W C O W E
wypróbowane na klinikach i przez wielr praktykujących lekarzy, nietylko w Austro-Węgrzech, 
lecz także w Niemczech, F ran ey i, Rosyi, państwach bałkańskich, Szwajearyi i t. p. — przeciw 

c h o r o b o m  s k ó r n y m ,  szczególniej przeciw

w s z e l k i m  w y r z u t o m  s k ó r n y m
Skutek smołowcowego mydła Bergera jako higienicznego środka do usunięcia łupieżu z brody i głowy, 
do czyszczenia i odwaniania skóry jest również ogólnie uznany. — B e r g e r a  
i u j  d to  nbuołw w cow e zawiera 40°/, s m o ło w e *  d r z e w n e g o  i wyróż­
nia się znacznie od wszelkich innych mydei smołowcowych. By się o c h r o ­
n ić  przed f a ł s z o w a n i a m i , należy żądać wyraźnie B e r g e r a  m y d ła  
g n io łu w c o w e g o  i uważać na ta k i , jak obok znak ochronny.

W  u p o r c z y w y c h  c i e r p i e n i a c h  s k ó r n y c h  zamiast mydła smo- 
łoweowego używa się skutecznie

B e r g e r a  m y d ł a  s m o ł o w c o w o - s i a r c z a n e g o .
Jako łagodniejsze m y d ło  s m o ło w c o w e  do usunięcia wszelkich N IE C Z Y S T O Ś C I 

C E R Y , na wyrzuty skórne i na głowie a  dzieci, tudzież jako niezrównane m y d ło  d o  m y ­
c ia  i  k ą p i e l i  dla c o d z ie n n e g o  u ż y t k u  służy, zawierające 35°/0 gliceryny i pachnące.

B e r g e r a  g l i c e r y n o w e  m y d ł o  s m o ł o w c o w e .
Cena kawałka kaidego gatunku 35 cnt. z opisem uiycia.

Z innych le c z n ic z y c h  1 k o s m e ty c z n y c h  m y d e ł  B e r g e r a  poleca się na­
stępna, zasługujące na uwagę ■ J lly tiło  b e n z o o w e  dla udelikainienia cery ; m y d ło  b o ­
r a k s o w e  przeciw wypryskom; m y d ło  k a r b o l o w e  do wygładzenia cery t blizn po 
ospie i jako mydło juw aniające; B e r g e r a  lg l lw lo w e  m y d ło  d o  k ą p i e l i  i  i g l l -  
w lo w e  m y d ło  t o a l e t o w e ;  B e r g e r a  m y d ł o  d l a  m a ł y c h  u r t e c i  (2 5  cnt.)

B e r g e r a  m y d ł o  p e t r o s u l f o l o w e
przeciw czerwoności twarzy, sinosci nosa wyrzutom i swędzeniu skóry; m y d ło  p r z e c iw  
p ie g o m , bardzo skuteczne; m y d ło  s i a r k o w e  przeciw trądzikom i nieczystościom twarzy; 

-ąło t a n n l n o w e  przeciw poceniu nóg i wypadaniu włosów.

B e r g e r a  p a s t a  d o  z ę b ó w  w  t u b k a c h ,
najlepszy środek czyszczenia zębów, Nr. 1 do zwykłych zębów, Nr. 2 dla palących. Cena 30 et, 
W zapędem wszystkich innych m y d e ł  B e r g e r a  zwracamy uwagę na sposob użycia. Należy 
żądać zawsze m y d e ł  B e r g e r a ,  gdyż istnieją liczne naśladownictwa nie mające skutku.

S k ł a d y  w Krakowie mają pp. aptekarze: W. Redyk, M. Proń, J . Łesikowski, Fortunat 
Gralewski, E. Heller , Rosenberg , Konstanty W iszniewski, G. Otowski, M ikucki, K. Jahr; 
w Wieliczce B. Miezyńrki w Bochni M G atty ; w Tarnowie J- Sokalski, L. Frauenglas, Niesie- 
łowski; w Rzeszowie A. K arpiński; w Nowym Sączn B. Jakubowski, W. F ilipek; w Starym Są- 
ozn Fiałkow ski; w Chrzanowie F. W łocki. w Oświęcimiu A. Polaczek; w Żywon D. Matula, L. 
Graff; w Sędziszowie J. Jaśkiewicz: w Jailo K. Palch; w Wadowioaoh J. Macudziński; dalej 
we WF.ystkic b aptekach galicyjskich. 721 2 24

I N iO W O ś Ó !  | | N o w o ś ć !

maszyn ceglarskicli
i c a ł k o w i t y c h  u r z ą d z e D  jakoteż m a s z y n  p a r o w y c h

dostarcza 3z9 6 18
odlawbrnia żelaza I fabryka maszyn

„Huta Tlaryi W a le ry i-- 
L U D W I K  H I l N r T E R S C E E W E I G E B ,

L lc k te n e g g  p r z y  W e i s ,  G .  A u s t r y a .

Automatyczny przyrząd
do obrzynania cegły,

austr. patent Nr. 48/4203, król.-węg. patent 
zgłoszony. Oszczędność na pracy. Piękny 
równy krój. O BO°/0 większa wydatność niż 

przy pracy ręcznej. Cegły się nie psują.

Kosztorysy i iilustr. prospekty za darmo i opłat.

HOTEL IMPERIAL
PIERW SZOJRZĘ DN Y 

p r z y  u l .  K a z im ie r z o w s ł t i e j ,  
(vis-a-vis Kasy Oszczędnoiclj,

poleca się Szanownej P . T. Pubiicznoś :i. 
Pokoje od 90 ci. wyżej. 123 46 48 

Z poważaniem S. F a l k .

Pierwszorzędne Tow. ubezpieczeń
poszuka je  u rzędn ik a , w ładają­
cego językiem polskim i niemieckim, 
obeznanego z buchalteryą i kasowości^, 
mogącego złożyć kaucyę Pierw szeń­
stwo dla pensyonowanych oficerów w 
średnim wieku. Zgłoszenia przyjmuje 
Generalna agencja  w  K ra k o ­
wie, ul. Ne naćka Nr. 9. 766 2 2

OS

Patenty na wynalazki
wyrabia i zużytkowdje 55 89 0

inż. Kazimierz Ossowski
międzynarod. biuro patentowe

B e rlin , W. Potsdamerstrasse 3.

Bracia Tercyarze ś. Franciszka
posłu gujący  ubogim ,

polecają

wyrób mebli giętych
w Krakowie, ul. Krakowska L. 47.

Mają powszechnie używane s t o ł k i  
wyplatane do nabycia lub wj po iycze- 
n ;a. — Stołki wyplatane z siedzeniem 
fomirowanem, fotele, kanapy, tabu r ty 
biurkowe i salonowe wyrabiają tylko 
na zamówienie. — Przyjm ują w ó z k i  
wyplatane i inne sprzęty tego rodzaju 
do naprawy lub odnowienia. — Na żą­
danie zgłasuają się sami po przedm ioty 
i sami odstawiają naprawione, lub za­
kupione. 674 4 0

Oo
o o o o o o o o o o o o o o

°  Do imajęcia §
p r z y  n i .  ś w .  A n n y  3  Q

© całe III. piętro ©
©  składające się z Smiu pokoi ©
0  z przynależytościami, nada- O  
©  jące się na pensyonat i t. p. ©  
Jg  Wiadomość w Administra- X  
©  cyi „N. Reformy.u 7o5 6 o g

1 o o o o o o o o o o o o o o



6 Nr 69. N O W A  R E F O R M A . Kraków, 25 Marca 1900.

fil9 Fmantłlill Przez Nami^stni-
łJlfl LlltulJlUfwi ctwo konctsyon.
przedsiębiorstwo tanio zaraz do odstą­
pienia. Wiadomość: „Emeryt** po 
ste restante Stryj. 748 3 3

•4
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NAJLEPSZE HYGrENICZ>'E

Towary Cłnmowe
do c e ló w  sanitarnych

polecają 133 99 O

R e l m i S p ó ł k a
w Krakowie, Rynek 37, linia A-B.

Cenni Ki darm o.— Wysyłka dyskretnie.

P i e r n s z e  i n a j l e p s z e  ł r ó d ł o  d o  n a ­
b y w a n i a  u i  l u d  u  1 n o s k u  n a  Ś w ie c e .

Prawdziwe, za eo się ręczy, czyste
> 0 6  W O H i Ł O  w  6

żółty i biały wosk pszczelny.

Miód różany
w puszkach blaszanych po 5 ke.. za 1 kr- 80 et., 
puszka 30 ct ; wyborny III l ó d  w pu-
d-lkaoh itrew aranyh od 2 hl;r w/.wyz po * ct. 
za l klir, — wysyła po otrzymaniu nalcżytości 

lub za zaliczką l i ż  l i  3
Jerzy Dnlenec, handhrz miodu, Lubiana.

Dla pp. pszczolarzy, kupr ów i piemikarzy 
miód do karmienia pszczół, oraz czysty w be­
czułkach po 80 k g . , tudzież w mniejszych po 
20 kg. i 40 kg., jakoteż u i i 6 a  p l a s t r o w y  
w baryłkach po 150 i 5uu klgr. bardzo t.m o.

Praw dziw a, za eo się ręczy, kraióska j a -  
ł o w c ó w k a  oraz w ó d k a  n a  m i o d z i e ,  
litr po 1 złr. 20 ct. Przez lekarzy polecana.

I
i
0

I

l O i B O O B i O l

Pierw s z .  kraj, parowa fabryka
Czekolady i Cukrów 

deserowych

Henryka Tretera
w e  L w ó w  1 ©

poleca swe z n a k o m i t e  wyroby 
j a k o  t o :

Cukry deserowe w  rozmaitych 
gatunkach, Czekoladę i Kakao 
proszkowane , odtłjszczone siłą 

hydrauliczną.
Zamówienia wysyła się ouwrotn.. poczta 

za pobruniem. l 8u 20 25 
K a k a o  k r ó l e w s k .  w K r a k o w i e
d o  n a b y c i a  w h a n d l u  W . H .  F r i t - c h a .

*1
0

I

P l a i z o w s k a

Stowarzyszenie zarejestr. z ograniczona poręką,

(Biuro w Krakowie, ul. iw. Gertrudy L. 8j
poleca:

dachówki podwójnie walcowane — systemu 
wienerbergskiego — w kolorach czerwonym 

lub czarnym; 
rurki drenowe różnej wielkości.

Dostawy dachówek obejmuje dla wygody 
P. T. Od borców wraz z kryciem. 4514 24

Cenniki i próbki wysyła bezpłatnie.
0 liczne zamówienia uprasza

Z a r z ą d . .

Bursztynowa glazura do godłóg 
M o m e n to w a  g la z u r a  do  p o d łó g

Klary-emalla biała I kolorowa
dająca oarwę i połysk za je,in«m pociągnięciem,

Z FABRYKI LAKIERÓW
LUDW IKA MA.RXA w  W iedniu, w  M osunoyl

i  P e t e r s b u r g u
Prędko schnące, trwałe zapus^z-nie, którego dokonać może każdy, dobre na p o d ł o g i ,  

s p  rz*  ( f k o c h e n o e  i na p r z e d m i o t y  d o m o w e g o  g o s p o d a r s t w a  -ażdege f0. 
dza;u z drzewa, bla.hy lub żelaza. Wyborne, m y ć  s i ę  d u j ą c e  p o c i ą g n i ę c i e  ś c i a n  
w płókarniaeh i kuchniach. 7 9 2 18

Składy w K r a k o w i e :  F r .  L e n e r t ,  K e l m  1 N p .,  S z a r a k i  1 s y n ,  K .  D r o b n e r .

f  c
w

B
B

A  A  A  A  A  A  A  A  A  A

•raty na meble i stoły
gładkie w arabeski, kwiaty, imitujące marmur, orzech i t. p., oraz

Płótno gumowe
dla dzieci i chorych, jakoteż obrusy ceratowe na stoły jadalne 
w najrozmaitszej wielkości, tacki ceratowe pod lampy i pod różne 
przedmioty galanteryjne, woreczki gumowe na gąbki, koron k i 

ceratowe do przyozdobienia pułek w kredensach, 
mimo podrożei?'a —■ Polecają po dotychczasowych cenach

w wielk.m wyborze 738 2 4

P o r ę b s k i  i Z i r o l o r
C'

W  i C R A K p  W I E .

M f f A - ł l r f l  nim 6 , wózek dziecięcy, przejrzyjcie lub każcie sobie
l l r l C t Ł A l l  przysfać za ?arm? } °płatnie obficie iJluatrowany katalog no 
w ych, hygienicznych wózków, daiących się ustawić do siedzenia i leczenia. 
Polecone przez powagi lekarskie. Najwieto^a. C7vstnśó! Naiwvższa ele£rancvaNajwiększa czystość! Najwyższa eleganeya!

L - BAl)!I£ jN?vSkład w KHAKOWIE uT. Grabińskiego Naat., ul. Szewska 7
B K  Ostrzegs l!1§ przed lichemi naśladownietwami. Wózek 
prawdziwym jpst Wko wtedy, jeżeli na jeg0 dnie wypalony 

jest taki znak ochronny, jak tu obok. 631 & 0 i

Wspaniale dam. I męskie pierścienie
Prawd/,. i4 k-r. złoto na srebrze platerowane, 
każda sztuka przez e. k. urząd cechowana , za 

trwałcsc ś-Ietnie poręczenie

Nr. 115 z podohiz. 
brylanta złr 1 * 7 5 .

N r. ls a  z pudobiz. 
brylanta złr. 1 * 7 5 .

Nr. 22 pierścień alians 
z szabrem i Lmitowan- 
bry antem złr. 1-00.

Nr. 1 1? ż imitaeyą 
turkusa złr. 1 - 7 5 .

Nr 191 z podohiz. Nr. 18 z nu towan.
brylanta złr. 3 * 4 6 . ametyst, złr. 3 * 3 5 .
Naśladowane brylanty tych pierścieni mają wspa­
niały kształt i ogień, i nawet znawcy nie mogą 
ich rozróżnić od pntwdziwych. Obrączki ślubne 

po złr. I'20. Skrawek pap eru na miarę.
Do nabycia t y l k o  n ttrmy

Alfred Flscłier
w Wiedniu, I., Adlergasse IP

Wysyłka za zaliczką. — Za niesiosowne zwrot 
p eniędzy 732 2 3

K a t a l o g  z a  d a r m o  1 o p ł a t n l e .

la  Anna Cslilag

FUR TOLITIKER DND KAPITALISTEN ’

Die

W ien e r

A llgem eine Z eilung
einziges

um 6  U h r  I b e u d s  erscheinendes Journal, 
entbii.lt: p o l l t is c h e ,  Im J tn zie lle  n . w ir th -  
s e h a f t l ic b e  I n fo r m a t io n  e n  e r s te n  R a n -  
g e a , a u a fa h r llc h e  le t z t e  R e r le l i t e  d e s  
R e lc l is r a th e s ,  den vollstandigen

= ©  Courszettel © =
der Wiener Bórse , Coursdepeschen von allen 
Piiitzen, Waarenberichte etc.

In allen Yerschleisslocalen einzeln und im 
Abonnement erhaltlich.

I l o n  n e m e n t s p r e i a e

8ammt  Zu s t e l l u n g  oder  Zus e n du ng :
Fur 1 M onat...........................................K .

„ B M onate...........................................................8 *  —

177 9 O

Die Exp editio a,
Wien, I., Schulerstrasse Nr. 20.

Najlepszym rzędowym siewnikiem
j e s t  P H . M A Y F A R T H A  i S P Ó Ł K I n o w o  s p o rz ą d z o n y  s ie w n ik

„ A G R I € O L A «
(system przesuwania kół) 

do w szelk ich  nasion  i rozm aitej i lo ­
śc i w y sie w u , bez zm iany k o l ,  na  
grunta górzyste  i  rów niny, bardzo  
lekk o  chodzący , n iezm iern ie  trw a ły , 

bardzo tani.

K o s i a r k i  do trawy.
koniczyny i zboża.

Odwrotnlca konne do siana,
Grabie konne do siana.

H n i i i ż l i » l a ] ą  b » r .  w i e l k ą  o«*czędnoś<v 
n a  p r a c y ,  c z a s i e  1 p i e n i ą d z a c h .

Reszne prasy do siana i sromy, łuskacze kukuruizy, kieraty, mło- 
carme, młynki do czyszczenia zboża, tryery, pługi, walce, brony,

wyrabia i dostarcza J a k o  o s o b l i w o ś ć  z poręczeniem, w najnowszej, wybornej,
za najlepszą uznanej konstrukeyi, ^68 6 0

P h .  M a y f a r t ł i  &  C o . ,
c- k. wył. uprz. fabryki maszyn rolr , osobliwa fabryka pras do wiLa i maszyr do owoców,

w  W I B D N I U ,  I I . ,  T a b o r s t r a s s e  J V r . 7 1 ,  
o d z n a c z o n e  p r z e s z ł o  4 0 0  z ł o t e m ! , s r e h r .  i  b r o n z .  m e d a l a m i .  

Obszerne katalogi i liczne pisma z uznaniem za darmo. — Zastępcy i odprzedający pożądani.

Najtańsza slla  poruszająca.
B e rn h a rd fa  p itro linow e motory i potroi nowe lokomooile

są do wszelkich przemysłowych i rolniczych eolów najlepszą 
i najtańszą siłą poruszającą; nie wydają woni i są zupełnię 
bezpieczne, wolne od kcncesyi, m»nzvmsty r ie  po trzeln ją, ani 
przyrządu rozpędowego, koszta ruchu 50 do 8')% mniejsze niż 
przy motorach gazowych , naftowych, parowych i elektrycznych.

Cenniki za darmu i opłatnie. 182 10 i O
G . B e r n h a r d f s s d h n e ,  k.k. priv Mascbinenfabrik,

'W ie m , X II , Schónbrunnerstrasse 173.

swe 185 centy metro- łuair c.,r -.Iziejskie ( 
włosy nzyskiła-u wskutek U - miesięc/n-g-. 
u vwania pomady przezemnie wynalezionej.!

-̂SM powagi uznanej za je- j

r * v ,  . . ą , , ™ . ' -  a e S j
0 “■‘Walnym kolor*  i e< t„ 

i aż do bardzo pćznego wieku jest się zabez 1
pierzonym 0d wcz-snê o p siwienia

Cena sło'ka I zł-1, 2 złr , 3 złr 5 złr. « 
Wysyłka co dzień po (.trzymaniu raiezytoścl) 
lun za zaliczką na cały świat wprot z ,'a- 
e-^Li. i tam też zwracać s i ę zzamówimiami. j 

t. Calllag, W iecie d, \ 
I . .  ^ e l l -  r , a s s e  5 .  b e / a z)

awa słodowa G o lia t
z  k r ó le w s k i*  <o D iro w a ru  w  S t e i n b r a c k  jest najlepszą 

najpożywniejszą i najzdrowszą kawą.
W yrabia się ją we własnej fabryce z tegosamego słodn , z którego 

warzą tak słynne i powszechnie ulubione

piwo słodowe Goliat,
polecane bardzo przez profesorów uniwersytetu D r .  B e n e d lk tM  
w W iedn iu , D r a  K e r A n y le g o  i D r a  K i t l e g o  w Buda­
peszcie , i używane z najh pszym >kutkiem w cierpieniach nerek, 
niedokrewnośei, w dolegliwościach żołądkowych i w ogól osłabieniu.

Kawa słodowa Goliat
jest najlepszym, najpożywniejszym, najzdrowszym dods*aem ; zama­

wiać ją  można u generalnych zastępców ^

Ignacy Landauer i Synowie, Budapeszt.
PIWA STOŁOIYBGO GK5LT
d o s ta ć  m o ż n a  w e  w s z y s t k i c h  h a n d l a c h  k o r z e n n y c

i  k o lo n ia ln y c h ,

I

, 0  i

i •? o ■§
%  ł5 ^

* n S | ,a m °
^  h S

h  ...
f i  «
I*  ^

N ajw yższe  o d zn aczen ia .
10 złotych medali.

Z Y E M U H T  F L U S S
pierwszorzędny zakład 

pirowej farbiarni,
chemiczna 
P ra ln ia

ubiorów i  m ateryjw sM lkiego
rodzaju.

Fabryka. bepno Zeile 38
'ie^ .i«n 213 a 57i».

U/łacno filio1 w Krakowie tylko przy nl. Sw. Krzyża pod L. 7, Tilflollu I11IC ■ we Lwowie tylko przy nl. bykstusklej pod L. 36.
Zamówienia z prowlncyi wykonuje się skrupulatnie. 578 5 10

W o b e c  n a d u ż y ć  p r o s z ą  d o k ła d n ie  u w a ż a ć  n a  m ó j a d re s .

M  I A Ł K I  K R A C H !
N o w y  J o r k  i L o n d y n  dotknęły także stały ląd europejski i wielka f ^7 ^  

towarów srebrnych została spowodowaną do sprzedania całego nowego zaPftSeUnja j wy. 
wynagrodzenie sił roboczych. Mam pełnomoenctwo do wykonania tego poleo y

| “yłam każdemu tylko za 6  z ł r .  6 0  Ct. następujące przedmioty : 8tr zaeh
6 bardzo dobrych n o ż y  s to ło w y c h  > prawdziwie angielski0^  08 r 
6 ameryk patent, s r e b r n y c h  w id e lc ó w  jednolitych,
6 „ ł j z e k ,

12 „ „ „ ł y ż e c z e k  d o  k » w y »

1 :  :  ;  c K c i Ł d o ^ ’
6 angielskich s p o d e c z k 6 w  T i e t o r l a ,
2 efektowne l i c h t n r z e  s to ło w e ,
1 s i t k o  d o  h e r b a t ) ,
1 bardzo piękne s i t k o  d o  e n k r u ,_________

4 3  przedmioty tylko za 6  z ł r .  6 0  c t .  __
Wezj tkie *ywVeni*}e -  A m i t ^  i f ,  a W

wane s r c S  j e ^ S a l e m  na w s f f i t f  n i?  £  Pra5 p  sre^ro^yglą0- 
dającym, za eo s i ę ^ N ^ — ^  W t £ J S

obowiązuję, się. ZWrÓ°iŹ Pien^ dze bez
na P t a c t w i e ,

. t-n m ii Slfl to W A r n i «  . . . .  9

d0Hbrej sPosobnośei 1 sPra-wió sobie ten w s p a n " * , ® *  . . *«ególnxej nadaje się na

wspaniały podarek ślubny i okolicznościowy,
tudzież dla k a ż d e g o  1̂ J J ^ r s t w a .  -  Nabyć można t y l k o  u firmy

A *  H I R 8  r  ' H B £ i R G ’ s  

E^ ” Wl“ X * I M a M  19/DP~  T.S'niż 14591?
W j„>u »  r » n j  » !lsk  I I«i ofaJD,Mil n* 4jtotó.

l  « •  <*i »»<■/.i - „ i .  10 , ’
P r « w a » - «  t y l i , .. » e  l . „  „ ...... j „ ^

Wyciąg Z listów uznania: 9ok n  n •  *  •
Pińską pnsyłYę otrzymałam i jestem z nioi j  

łam dalsze zamówi-me. Kraków, 21 maja 1899>.Kb * Za<li0W?< ZL^°Ly " ^  7"Z n a d e s ł a n e g o C.etwertyi sk».

’ ■ lab ie , kapitan.

W y d a w n i o t w a

Salonu Malarzy polskich
n  K r a k o w ie

(odznaczone złotym medalem).

Widoki Lwiego Grodu „Lwów“
Karty pocztowe

nane według oryginałów prof. YONDuSa . 
C « n a  6 0  c t .

Rydla Zaczarowane Koło
(senzaeyjna sztuka t -oralna odznaczona ne kon­
kursie dramatycznym), 1 4  z d j ę ć  z natury, 
wykonanie według ni jnuws/egn sposobu fotogr . 

(platynotypie) a 'tjstyczne karty.
Cena Kompletu 1 4  Ka.t poczł 6 5  c t

Klejnoty Grodu Podwawel. „Kraków*'
w akwarelach z oryginał iw Wof TDNDOSA. 

S e r y a  6 0  c t .
Za nadesłaniem należy tośei za pi zakazem 

pocztowem wysyła f r a n c o .  
Wydawnictwo Salonu Malarzy polskich 

w  EttAKuWIE. 486 8 8 
Karty z widokami z każdej fotogran dostar­

czamy szybko I taniej niż za graeioą. 
O d s p r z e d a j ą c )  m  r a b a t .

Dom murowany
w ra* z restau rac ja  w  Żywcu, 
z wolnej rę k i do sprzedaula.

Bliż..iza wiadomość u parrc Sobie- 
ckiej w  Ż yw cu  p rzy  u iic y  K ra­
kow skiej p od  L. 145 . 749 3 3

w - Na długie wieczory,
J e d y n i e  z n a n a  Wypożyczalnia książek 

J . O - u m p l o w l o r s o w e j  p r z y  
p l a c u  W  W . ś n i ę t y c h  L .  8  w Krakowie, 
iwicżo z a o p a t r z  " t a  l  p o w i ę k s z o n ą  
ostała w n a j n o w s z e  d z i - e t a  polskie, nu 

mieekie, francuskie i angielskie pierwszorzęd­
nych pisarzy. 74 31 36

Zamówienia z prowincyi uskutecznia 
się odwrotną pocztą.

Plac WW. Świętych L. 8.

ZMIANA LOKALU.
B e z a p i z c e z n i e

najwidkszy zapas po najtańszych 
cenach

Oliwia wszelfc. rodzaju
własnego wyrobu 

od zw yk łego  do satonow ago
ma na składnię

M. Derdzikowska
pod zarządem B. Dobrzańskiego

przy ul. Sławkowskiej 16
W KRAKOWIE. 331 26 O 

Pioszę przybyć i przekonał1 
się, że wyrób moj Lapszy i tańs  -y niż 

wszystkie m mieekie. ^6" ^

L. 808. 756 6 3

na

l i o n k n r s .

Niniejszem rozpisuje Łię 'fonkurs
 posadę d r o g i m i s t r z n  przy
Wydziale liady powiatowej w  Mo­
ściskach, z p łw |  roczną i2 0 0  ko­
ron , z dodatkiem akty walnym w 
kwocie 240 koron i wreszcie z pra­
wem do zwrotu kosztów podróży 
i dyet według ustanowionej normy.

Ubiegający się o powyższą Pu* 
sadę mają wnieść odnośne poda­
nia swoj0 , własnoręcznie napisa­
ne, do Wydziału Rady powiatowej 
w Mościskach najdalej d o  d n i a  
1 5  k w i e t n i a  1 9 0 0  r . i w ta- 
kowyoh wierzytelnie wykazać:
1) odbyte studya,
2) praktyczną znajomość budowy 

'' 'g i mostów,
B) znajomość języków krajowych,

1 Wreszcie
nieposzlakowany charakter.

Posada pow yisza ,i6i3t prowizo­
ryczną — z czasem jednakże może 
być stale nadaną — - jeżeli ka-Myc f 
pod względem uzdolnienia, pilności 
i charakteru odpowie w zupełności 
swojemu zadaniu i regulaminowi 
służbowemu.

Kandydat wykazuj%°y Wyższą 
kwalifikacyę — a tern samem mo­
gący oddać większe usługi — może 
liczyć na bezzwłoczne podwyższe­
nie wyznaczonej niniejszym kon­
kursem dotacyi-

Z W ydziału Bady powiatowej Mościska,
dnia marca 1900 r, 

P re z e s : Stadnlckl-
Sekrctarz: JabłoAakl.

Za pośrednictwem kgjdej kalegar"1 ^
d*iełko laacy słtfutamego ^ ra Miillei 

traktujące o
nadwątlonym systemie nerwi 

. wym i płciowym.
Dziełko to, odznaczone pieniężi

pojhwiło się w jn wj laniu.
Przesyłka w kjperoie za 80 et w ^  

kaoh listowy 86 1C 1

Curt Rober, Braunschweig.



Kraków 25, Marca 1900. N O W A  R E F O R M A Nr.  69.  7

Ogromny wybór
najnowszych materyj wełnianych we wszelkich możli­

wych, najmodniejszych wykonaniach:

I. oddział za metr od 45 cent. do 1 złr. 25 cent.
XI. oddział za metr od 1 złr. 40 ct. do 2 złr. 25 ct.

I I I .  oddział za metr od 2 złr. 25 ct. do 2 złr. 95 ct.
IV . oddział za metr od 3 złi. do 4 złr. 35 centów.

JEodne materye do prania we wszelkich modnych 
wykonaniach metr od 28 ct. do 95 ct.

Jedwab dający się prać, metr od 1 złr. 15 ct. do
2 złr 25 ct.

Katerye jedwabne w kratki, paski, prążki, po wszelkich 
cenach i w najmodniejszych gatunkach.

Najświeższe pastelowe kolory na materyach 
wełnianych i jedwabnych.

Dom towarowy

W I E D E Ń

MaMlferstee Nr. 81-

Najlepsze, najpewniejsze 
*  i najtańsze źródło zakupna.

Na prowincyę zbiór próbek na żądanie jak najchętniej. 
Podanie gatunku materyi ceny choćby w przybliżeniu

bardzo pożądane. 773
Na prowineyę „Dziennik mód* stałym odbiorcom za darmo 

i opłatnie; nieodbiorcom po otrzymaniu 1 korony.

Towarzystwo Wzajemnych Ubezpieczeń
w Krakowie.

WYKAZ NAJWYZSZYCn CEN
po jakich ziemiopłody w roku 1900 od gradu ubezpieczane być mogą.

R o d z a j

ziemiopłodów

W powiatach sądowych Gallcyi i Bukowiny
A.

Andrychów, Baligród, B ia li,  Biecz, Bochnia, 
Brzesko, Brzostek, Brzozów, Bukowsko, Chrza- | 
nów, C iężkow ice, Cz. D nnajec, Dąbrowa, Dębica, 
Dobczyce, D ukla, Dynów, F rysztak, Głogów, 
G orlice, Grybów, Jasło, Jaworzno, Jordanów, 
K alw arya, Kęty, Kolbuszowa, Kraków, K rościen­
ko, K rosno, Krzeszowice, L e ża jsk, Limanowa, 
Lisko , L is z k i,  Lutow iska, Łańcut, Maków, M ie­
lec, M ilów ka, Mszana dolna, Muszyna, M yśle­
nice, Niepołom ice, N isko, Nowy Sącz, Nowy 
Targ, Oświęcim, Pilzno, Podgórze, Przeworsk, 
Radłów, Radomyśl, Ropczyce, Rozwadów, Rym a­
nów, Rzeszów, Sanok, Skaw ina, Ślemień, Soko­
łó w , Stary Sącz, Strzyżów, Tarnobrzeg, Tarnów, 
Tuchów , T yczyn, Ulanów, U strzy ki, W adowice, 
W ie lic z k a , W iśn icz, W o jn icz, Żabno, Zator, 

Żmigród, Żywiec,

B .
Bełz, Bircza, Borszczów, Bobrka. Bohorodczany, || 
Bolechów, Bołszowce, Borynia, Bursztyn, B nsk, 1 
Chodorów, Cieszanów, Delatyn, D obrom il, D o- i 
lin a , Drohobycz, Dubiecko, G lin ia n y , Gródek, •' 
Gwoździec , H alicz, Horodenka , Jabłonów, Ja ­
nów , Jarosław , Jaworów, K ałusz, Kam ionka, Ko- 
marno, Kołom yja, Kossów, K rakow iec, K ulików , 
Kuty, Lubaczów, Lw ów , Łąka, Medenice, M iel­
nica, M ikołajów , M ościska, Mosty w., Nadworna, 
Niem irów, N iżankow ice, Obertyn, Ottynia, P od­
burz, Peczeniżyn, P ru ch n ik , Przem yśl, Przem y­
ślany, Rawa, Radymno, Radziechów, Różniatów, 
Rohatyn, R u d k i, Sambor, S ie n ia w a , Sąd. W i­
sznia, Skole, Sniatyn, S o k a l, S o łotw ina, Sta­
n isław ów , Staremiasto, Star&sól, S t ry j,  Szcze- 
rz e c , T łu m a c z , T łu s te , T u rk a , Tyśm ienica, 
U hnów , W in n ik i, W o jniłów , Zabłotów, Zalesz­

czyk i, Żabie, Ż ółkiew , Żurawno, Żydaczów.

c.
Brody, Brzeżany, Buczacz, Budzanów. 
Czortków, Grzymałów, H usiatyn, Kopy- 
czyńce, Kozowa, Łopatyn, M ik u liń ce , 
M onasterzyska, Nowesioło, Olesko, Pod­
hajce, Podwołoczyska, Potok złoty, Ska- 
łat, Tarnopol, Trembowla, W iśniow czyk, 

Załośce, Zbaraż, Zborów, Złoczów.

D .
B u k o w in a .

Bojan, Czerniowce, D orna W atra, Gu- 
rahumora, Kim polung, Kocm ań. P u tilla , 
Radowce , Sadagóra , Seletyn . Seret, 
Solka, Stanówce, Storożyniec, Suczawa, 
Waszkowce nad Czeremoszem. W yżnica, 

Zastawna.

poz poz. koron za 100 klgr. . /p • poz. koron za 100 klgr. poz. koron za 100 klgi poz. koron za 100 klgr,

1 Żyto o z i m e ............................ 1
*

13— 1
!

12— 1 12.— 1 12—
2 „ jare ................................. 2 12— 2 11— 2 1 1 . -  ; 2 11 —
3 Pszenica o z i m a ...................... 3 16 — 3 15— 3 1 5 . -  j 3 15—
4 jara 4 1 5 . - 4 14— 4 14.— 4 14—

! 5 J ę c z m i e ń ................................. 5 13.— 5 13— 5 12.— 5 12—
i 6 O r k i s z ....................................... 6 14.— 6 14— 6 13-— 6 13—

7 O w i e s ....................................... 7 12.— 7 12— 7 12-— 7 11—
i 8 Hreczka (Tatarka) . . . . 8 14.— 8 13— 8 13-— 8 13—
i 9 Kukurudza . . .  . . . 9 13.— 9 l i ­ 9 11.— 9 10—
1 io Proso ....................................... 10 12.— 10 i i — 10 11.— 10 10—
i 11 Groch zw ykły (biały i zielony) 11 16.— 11 13— 11 13.— 11 12—

12 Groch (W iktorya) . . . . 12 18 — 12 15— 12 15.— 12 14—
13 Bób . ....................................... 13 1 2 . - 13 11— 1 13 11— 13 10—
14 Bobik 14 11— 14 10— 14 10— 14 9—
15 Fasola po sp o lita ...................... 15 16.— 15 14— 15 14— 15 13—
16 Soczewica zwykła . . . 16 15 — 16 14 — 1 16 13— 16 12.—
17 Soczewica szelągowa . 17 24 — 17 24.— 1' 17 22— 17 20—
18 W y k a ....................................... 18 12.— 18 11.— i 18 10— 18 10—
19 Łubin ż ó ł t y ............................ 19 10 — 19 10.— 19 10— 19 10—
20 T y m o t k a ................................. 20 3 0 . - 20 30.— 1 20 30— 20 so­
21 Konicz czerwony . . . . 21 120.— 21 110.— 21 110— 21 n o —
22 „ biały i szwedzki . 22 u o . _ 22 100.— 22 100— 22 1 o o .—
23 Rzepak z im o w y ...................... 23 22.— 23 20.— 23 20— 23 21.—
24 ,  l e t n i ............................ 24 20 — 24 18.— 24 18— 24 19.—
25 Lnianka (Lnica, Rżyj) . . 25 18 — 25 16.— 25 16— 25 l e ­
26 Konopie włókno . . . . 26 44.— 26 42 — 26 40— 26 s s ­
27 Nasienie konopne . . . . 27 20 — 27 18.— 27 18— 27 i e —
28 Len włókno ............................ 28 48.— 28 46.— 28 44— 28 42—
29 Nasienie l n i a n e ...................... 29 20 — 29 19 — 29 18— 29 18—
30 M a k ............................................ 30 56.— 30 60.— 30 55— 30 50—
31 Kminek ....................................... 31 34 — 31 34.— 31 34— 31 34—
32 Anyż rosy jsk i............................ 32 40.— 32 38.— ! 32 38.— 32 36—
33 ,  płaski ............................ 33 44.— 33 42.— ; 33 42— 33 40—
34 K arto fle ....................................... i 34 3.— 34 2.— 34 2— 34 2.__
35 Chmiel za 50 k ilo  . . . 35 100.— : 35 100.— , 35 100— 35 100—
36 Łoza koszyk. 1-let. z morg. . 3o 80.— 36 76.— ; 36 70— 36 70—
37 „ _ „ 2-let. , 37 1 0 0 .- 37 80.— 1 37 80— 37 * 80—
38 Konicz czerw, na paszę (plon 

z m orga jednego pokosu)
38

1
i!

90.— 38 70.— 1- 38 60— 38 60—

Słoma w stosunku do wartości ziarna liczyć się powinna minimalnie:
W powi&taoh sądowy oh oznaezo- W powiatach sądowych oznaczo­

nych literą A. nych literą B.

z pszenicy, ży ta , jęczm ienia, owsa 
i ziemiopłodów strączkowych

w 7e części wartości 
ziarna

z hreczki Vi

w V8 części wartości 
ziarna

7ic

W powiatach sądowych oznaezo- j  W powiatach sądowych oznaczo­
nych literą C. nych literą D.

w 7,o części wartości 
. ziarna

7io

w 7 , 0  części wartości 
ziarna

V:10
Przy lnie 

,  konopiach
liczyć się będzie zawsze 7s ubezpieczonej wartości na siem ię, a 2(s na łyczko.

V* 8// 4 n

( J * r i e d n i k  n i e  b ą d z l a  p ł a c o n y ) . 736

K. Zieliński OPTYK ł  
i MECHANIK

K r a k ó w , 
Xf.7 -33.e lK  3 8 ,  
U n i a  A - B ,

189 29 0

«
«
ft

poleca oryginalne a m e r y k a ń -  
B K l e  O - r a f o f o n y  „ O o -  
l u m l b l a “  po złr. 40, 80, 100 złr.

G-rafofony niemie­
ckie po złr. 18 , 25 , 35 złr.

Cylindry ograne,  do
wszystkich nadające się , po 
złr. 1-25, 1-75; polskie po złr. 

2*25, puste 1 złr.

I V  Jako najnowsze 
dzieło bież. stulecia 
wielki G R A F O F O I  
„€olum biacc 400 złr. j

r O O O O O t O l

Do siewa wiosennego
DOSTARCZA

Bank rolniczy we Lwowie
z gwarancyą za siłę kiełkowania i czystość 

pod kontrolą stacyj bofaniczno-rolniczej,
bez kanianki koniczyny lucerny oryginalnej Pro- 
vence, tymotki w worach plombowanych przez 
stacyę, wszelkich nasion traw , sporku, łubinu, 
wyki, bobiku, grochu, buraków i marchwi paste­
wnej, końskiego zębn oryginalnego amerykań­
skiego i węgierskiego, oraz nowego gatunku koń­
skiego zębu „złotego*, kukurudzy pastewnej Pi- 
gnoletto Cinquantino, pszenicy jarej i przewódki, 

żyta jarego i owsa. 708 2 2

U Zaprowadzenia = = = = = -----

rządzeń osuszających
z patentowaneml przyrządam i do o su szan ia  powietrza 

^  ta  m m . aai^^K ^  fabrykach
najrozmaitszego rodzaju 

P P  ™  podejmuje się
„ O R K A N “, Ł n f t > T r o c k n u n g s a p p a r a t - A . - G .

W i e d e ń ,  "V XXX., L a n g e  G - a a a e  2 5 p ,  161 47 52

Herbabnego
podfosforanowy

s y r o p  ( ' - ż e l a z i s t y .
Ten od 30 lat zawsze z dobrym skutkiem używany, także przez wielu 

lekarzy jak najlepiej oceniony i polecany syróp piersiowy, usuwa flegmę,! 
uśmierza kaszel, zmniejsza poty, podnieca apetyt, przyspiesza trawienie, 
wpływa dodatnio na odżywienie, wzmacnia ciało i sił dodaje. W syropie 
tym znajdujące się żelazo w formie łatwej do przekształcenia przyczynia 
się niezmiernie do tworzenia krwi, zawarte zaś w nim rozpuszczalne sol | 
fosforanu wapna pom agają u słabowitych dzieci tworzeniu się kości.

Cena 1 flaszki z łr. 1*25, pocztą 20 ct. więcej | 
za opakowanie.

| V  P r o s i m y  ż ą d a ć  z a w s z e  w y r a ź n ie  „ H e r b a -  
b n e g o  s y r o p u  w a p ie n n o * ż e la z iB te g o “ . Jako znak I 
prawdziwości znajduje się na szkle i na kapsli wypisane wypu- f 
kłemi literami nazwisko , H e r b a b n y “, a nadto każda flaszka 
opatrzona jest urzędownle protokółowanym znakiem ochronnym | 

takim, jaki się tu obok znajduje.
Na te znaki prawdziwości prosimy zwracać uwagę.

G łA w n e  m ie j s c e  w y sy łk o w o
w Wiedniu, a p t e k a  „ z u r  B a r m h o r z i g k e i t < < ,  YII/1 Kalserstrasse 73 i 75.1

SKŁADY: w KRAKOWIE ma Eug. Heller apt., W. Redyk apt., K. Wiszniewski ap t.; 
we LWOWIE Z. Rueker apt. pod „srebr. Orłem", P. Mikolasz ap t., J. Wewiórski apt. i H 
Blumenfeld apt., A. Sklepiński, J. Beiser, C. Krzyżanowski; w BLAŁY Dr. C. Eisenberg, I 
i R. Keller; w BORSZOZOWIE M. Niemczewski; w BRZEZAŃACH A. Durst apt.; w CZER-1 
NIOWCACH J. Mahl apt., Dr. J. Barber, W. v. Alt}.; w DORNA WATRA F. Fritseh ; w DRO­
HOBYCZU L. Dobrzyniecki. E. Safrin; w GRODKU J. Hesehelles; w GURAHUMORAI 
A Hart i: w HORODENCE S. Kajetanowicz; w JAROSŁAWIU J. Rohm, L, Grzymała Wisłocki;| 
w JAŚLE R. Paleh ; w KIMPOLUNG J. Muller; w KOŁOMYI J. Sidorowicz, E. Stenzel, L  Br. 
Witosławski; w KOPYCZYŃCACH M. Reder; w KRYNICY H. N itribit; w MIELCU A Pa­
wlikowski; w NIZANKOWICACH T. Kapiszewski; w PODWOŁOCZYSKACH D. Schneider; 
w F  A' Mańkowski, J. Pankiewicz ; w PRZEMYŚLANACH H. Englander ; w RA­
DO WCACH Rossigno, A. Decani; w SADOGORZE Rubinowiez; w SANOKU f  '. Giela; w SAM-1 
BORZE I Aleksiewicz, J. Lepiankiewicz; w ŚNIATYNIE F. Niemczewski; w SYJCZAWIE L. Bi- 
sehoff J. Weingarten; w STANISŁAWOWIE A. Beil, J. Macura, a . Rubel- « 8T0R0ZYŃCU H. 
i  ullenbaum; w STRYJU L. Eartner; w TARNOPOLU H. Kahane, M. Krzyż ant wski, L. I  ieisch-1 
mann; w TARNOWIE L. Chodaeki; w WILAMOWICACH F. Schneider; *  WINNIKACH 
K. Bauman; w USTRZYKACH A. Jastrzembski; w ŻÓŁKWI A. Dadlec p>t. 130 13 14

^



N- 69. N O W A  R i  F  O R  M A. Kraków, 25 Marca 1900.

U n ca  Fe rdynanda N r. 32 
vis-it-vis .,Platteis.‘‘

Administracya i magazyny* 
ul. Władysława 17.

poleca prawdziwą rosyjską herbatę karawanową z ostatniego zbioru, uznaną za najlepszą. 
„Prawdziwy rum Jamalfca“ aż do oryginalnych flaszek: Kingston.

Pisemne zamówienia załatwia spiesznie i jak najlepiej mój oddzielny oddział wysyłkowy.
M eble b am b u sow e w łasnego w yrob u . W y sy łk i w yżej 10  złr. w . a. następują op łatn ie. I llu stro w a n e  cen n ik i zadarm o i op łatnrę. 19 12 0

I I 'a  kancplaryi adwokackiej w K ia 
nowiu p o t r z e b n y  j e s t  p a t y ­

n o w a n y  k a n c e l i s t a .  — Zgłoszeń a 
tylko pisemne wraz curricu'urn vitae 
p o d : A. Z . przyjmuje Administracya 
,  Nowej Reformy.14 784 1 3

Kancelarya c. k. notaryusza 
Vayhingera w Tarnowie

poszukuje K o n c y p i e n t a
z k ilk o le tin a  p ra k ty k a . 788 i 3

P o ż y c z k i  w y r a b ia m
u rz ę d n ik o m  p a ń s tw o w y m , k ra jo w y m , k o le jo w y m , 
p rn fed  ro in , ofi e ro m  u r z ę d n ;kom , w o jsk o w y m , n a  
) 2  la t  Ho 8 " ła c r n ia  r a ta m i  m ies ieu zn em i —  O fe rty  
pod . , P « ż j e * b l “  p r 'y i"« j»  Ajencya Dzienni­
ków J. Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie —  
N a  o dpow ie , z d o łą c z y ć  tr/.i-ba u ta rk ^ . —  N a  an o  

n im y  n ie  o d p o w ia d a  s ię . 7 8 3  1 2

Realność
przy ulicy S 'p ia 'n e i  m przeriw  teatru 
połuż' na skłidająca się z willi i ogro­
du (obszar parceli około 26 » sążni □ )  
jest pod k' rzłstnf-mi warunkami «lo 
s p r z e d a n i a .  — Potrzebny gotówka 

15 000 złr.
M esz.kania tej realności na parterze 

i I p ittrze nadające sie do urządzenia 
kawiarni, restauracyi >tp , są z dniem 
1 kwietnia b. r. w całości lub w części 
do wynajęcia. 778 i 2

Bl'ż-=7a w iadonr ść u adwokata D>a 
L a n g r  >da w  K r a k o w i e ,  Rynek 
główny 9, ud gudz 3 do 5 po popuł.

Tylko 3 złr.
N a jo d p o w ie d n ie js z y  7 6 2  1 6

Podarek świąteczny
(p am iątk a  po zm arłych!)

a

*3csa

osc-
00

Portrety naturalnej wielkości l
według każdej nadesłanej fotografii. T e r m i n  

dostawy w przeciągu 10 dni. 
Najwierniejsze podobieństwo poręczone. Foto­

grafia zostaje nieuszkodzoną.
Odznaczony z a k ła d  a r t y s ty c z n y

S i e g f r i e d  B o d a s c h e r
W lo d o ó , II ., P r a t a r z t r a s s a ,  6 1 .

Urzędników do podróży
przyjmuje austr. Towarzystwo ubezpieczeń celem 
lOzysnanta członków do ubezoieczema życiowego, 
z a  . t a t ą  1» i a c n , wynagrodzeniem d p » t  
d z l e n . . y c b  podczas podróży I prowizyi. —  
Osoby Inteligentne , chcące aię temu zawodowi 
oddać —  zechcą nadsyłać swe oferty pisemne 
z podaniem wieku i dotychczasowega zatrudnie­
nia pod znakiem: „ K . T z y s t i i a  p o s a d a *  

poste restante Lwów. 774 1 2

i m

dla palarń 
kawy

jest sucba

g la z u r a  k a w o w a .
Nadaje palonej kawie w s p a n i a ł ą ,  

j a k  g l a z u r a  m o c n ą  p o w ł o k ę .
przeszkadza wilgnieniu, zatrzymuje za­
pach, jest zupełnie nieszkodliwa, d o ­
d a j e  k a w ie  p r z y j e m n e g o  s m a ­
k u  i tamo wypada. Cena 3  z ł r .  za  
k i l o ,  gotówką w Au^sig. 782

J. Mi ler, Aussig, Czechy.

Pożyczki
qd 1000 koron wzwyż lako k r e d y t  
o s o b i s t y .  -  Z ap,tan ia  pod Cnulani 
und dis re t 3379 p rz e jm u je  Haasen- 

stem Ł  Vogler, Wiedeń, I. 781

&  „ E x s i c c a t o r “
i"Ęjf* d.e Kitier

znacznie l e p s z y  pod każdym względem, niż w s z e l k i e  l n u e  ś r o d k i  o c h r o n n e .  1000 do 
wodów. 10 medali, 2 dyplomy, 2 herby państwowe. Jedna próba wystarcza! Broszury za darmo.
Kantor: Wled.eń, III., ParlŁgasse 10 (dom własny).

Z a s tę p c y  p o s z u k iw a n i .  776 1 36
W i e  m a  j u . ż  g r z y b a  cŁrs a n i  w i l g o c i  m u r ó w .
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D 71)fłpi) w  s i l e  w i e k u ,  ż o n a t y ,  
IlLUllufl z ukończoną 6-let. praktyką 
rolniczą, pracujący 30 lat w tym za­
wodzie w większych skarbach, z dłu- 
golet. świadectwami, poszukuje posady  ̂

A g e n e y a  p o le ca  n a d to  do sp r z e ­
d a n ia  m a j ą t k i : l) 1700 og . z lasa­
mi, ii) 1100 mg. z lasami i 260 mg. sa­
mej roli pszennej, oraz inne mniejsze 
i większe , folwarki, wille, kamienice, 
młyny i t. d .; p o le c a  o f ic y a l is tó w ,  
ekonomów, pis?rzy, guwernerów, gu­
wernantki, bony, kucharzy, lokai i wszel­
ką służbę wiejską i miejską, oraz z a ła ­
tw ia  w s z e lk ie  p o ś r e d n ic tw a .

A gen eya  L. K ras»u*k lego , M ały  
6 6 5  4  5  Ryn* k 5 , Kraków.

GLICERYNA TOALETOWA
za p a c h e m  k o n w a l io w y m ,  d o  tw a r z y  i  rąk  

1 z ł., 5 0  c t., 3 0  c t. i  15 ct.
— f la k o n y  p o

8 3  3 4  0

J A N  M I A A T O U I C Z .
S k le p y  w ła sn e : w e  L W O W IE , K R A K O W IE , P R Z E M Y ŚL U , CZER- 
N IO  W C A C H  — ora* w e  w s z y s tk ic h  p ie r w s z o r z ę d n y c h  a p te k a c h , 

d r o e u e r y a c h , sk le p a c h  i  za k ła u a c h  fr y z y e r s k ic h .

Q u a k e r  O a t s

Dostać można wszędzie w 1-funt. i 1/2 -funt. paczkach (z przepisami kucharskiemi).
 -----------------------

D o  i y w i e n i a  d z i e c i :

Przez niedi stateczne lub niewłaśc;we pożywienie stają 
się dzieci nerw ow em i, klótliwemi i zrzędnemi. — W czasie 
szybkiego wzrastania potrzebują dzieci różnorodnego dobrego 
pożywienia.

Szkodzi za wiele mięsa lub za wiele słodyczy; Quaker 
Oats (amerykański łuszczony owies) daje im zdrowie i siłę, 
a potem samo przez się przychodzi — dobre usposobienie. 
Wszystkim matkom poleca się gotowanie tego wybornego 
pożywienia. 144 17 23

*" 
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  AERICAN ,
pBDBEpSjh CHICAG 0.

mu ar
C e r e a l Co

Pracownia wyrobów nożowniczych, 
chirurgicznych, ortopodycznych oraz 

bandaży
POD FI RMĄ

Rościszewski w KraKowie
u l .  F lo r y a h s b a  Ł. 4 3 ,

przyjmuje •!«, o s t r z e n i a  w postępowo urzą­
dzonej szliflerni noże kuchenne, introligatoiskie, 
scyzoryki, nożyczki, cyrkle i t. p. Brzytwy ostrzy 

wklęsło na sposób francuski. 647 7 10

Subjekt fryzyerski,
zdolny do obsługi gości —  z n a jd z ie  
u m ie s z c z e n ie  zaraz  w Zakładzie 
fryzyerskim J u l ia n a  Z IM  H E R A  
w  P r z e m y ś lu ,  Rynek. 765 8 2

Przekłady
U s k u t e c z n i a  s i ę

(tłómaczenia) z  j e z y -  
_  k ó w  o b c y c h  n a  

p o l s k l '1  o d w r o t n i e .
Gł. Ajencya Dzienników i OgłcszeA i. 
Hopcasa i A. Salomonowej w Krakowie 

Plac Maryacki Nr. 2. 266 32 o

Czesław Śmiechowski
w  K r a k o w i e ,  u l .  M i k o ł a j s k a  I  -*

poleca 583 12 15

najlepszą cesarską — hezwonną — uwiecąeą się 
w każdej lampie,

„Water wbite Petroleum  Nr. 0 "
z rafinery! IW. A. hr. Skrzyńskiego

w  L i b u s z y ,  
również o l iw ę  do  ś w ie c e n ia , s t e a ­
r y n o w e  św le c e  salonowe z fabryki 

Apollo-1 w Wiedniu, m y d ła  d o  p ra ­
wiła, k r o c h m a l ,  fa r b k ę  d o  b ie ­

l i z n y  itp.
Kormessyonowana

sprzedaż spirytusu denaturuwenegu
do palenia i celów przemysłowych.

Zakład św. Józefa
d la  o s le r o c y n y c h  c h ło p c ó w  

w Krakowie, ul Karmelicka L. 66,
pole<-a na sezon wiosenny:

Nasiona warzywne i kwiatowe; Szczepy 
i krzewy uwocowe; Winiki w\bor drze­
wek szpilkowych ,.Coniferów“ ; Cebulki, 
bulwy i kłęcze kwiatowe: S dzonki wa­

rzywne i kwiatowe.
W:elki wybór roślin doniczkowych cie­
plarnianych. Przyjiru e zamówienia na 

bukiety, wieńce i t. d. 65o e o 
C e n n ik i  n a  ż ą d a n ie  b e z p ła tn ie .

Udzielam gruntownie

Nauki Buchalteryi
p o j e d y n c z e j  1 p o d w ó j n e j ,  ję z y k a  
n ie m ie c k ie g o , k o re s p o n d e n c y i  k u p ie c  
k ie j, r a c h u n k o w o ś c i  b a n k o w e j (b ila n s )  
r ó w n i e ż  p r z y g o t o w u j ę  w  n a j ­
k r ó t s z y m  c z a s i e  d o  e g z a m i n u  
z  r a c h u n k o w o ś c i  p a Ó N t w o w e j .

Osoba, która posiada z a n ie d b a n e  
i nieczytelne pismo, a nawet osoba, 
która już posiada trzęsącą się rękę, 
może się u mnie w 10 lekcyach nau­
czyć p ię k n e g o  i sztbkiego pisma. 

H e n r y k  © o t l i e b ,  
Kraków, ul. Dietlowsita L. 45.

Niezamożnym udziel im lekeyj kaligrafii dwa 
razy w tygodniu bezpłatnie. 360 33 0

Ochronna sarka:
.K*o t  W  i o Si.

Lin im e n T. C a p sici com p.
z aptbZi Richtera w Pradze, 

uznane jakn znakomite aśmie- 
rzająoe nacieranie; po oenie 
40 kr., 70 kr. i 1 fl. dc nabycia 
we wszystkich aptekach. Tego 
powszechnie ulubionego środ­

ka domowego 
ualrży zawsze żądaó tylko w 
butelkach oryginalnych z naezą 
ochronną marką „Kotwicą" z 
apteki Richtera i z przezor­
nością uznawać t y l k o  butelki 
z tą marką jakr wyrób 
oryginalny.

Apteki Richtera pid ziityp 
lei* ■ FriUza.

151 20 »7

LINOLEUM
(OSOBLIWY HANDEL) 

w  k o l o r  d o h  n a  w  s  k.  r ó d  p r z e o b o t i z ą o y o b  
w y r o b y  k r a j o w e  i  z a g r a n i c z n e ;  

najtrwalsze p o k r y c i e  p o d ł o g i  do c a ł y c h  p r z e s t r z e n i ,  także jako c h o d n i k i .  
p 0 4 l k ł a d k i  p r z e d  u m y w a l n i e  i jako w i e l k i e  d y w a n y .

F. C. COLLMANN’* N achfolgor A. REICHLE, WIEDEŃ,
X., K o l o w r a t r l n g  3 .  787 1 12

ZARZĄD SZKÓŁEK LESN0-0GR0D0W\DH

Zassow pod Czarną
poleca do kultur wiosennych następujące n a s i o n a  l e ś n e .

Sprawozdanie Dyrekcji 
lansu za rok 1899.
Wnioski Komisyi kontrolującej względem udzielenia Dyrekcyi absolutoryum. 
uchwalenie wysokości dywidendy Wypłacić się mającej członkom.
Wybór 8 członków do Rady nadzorczej z kadencyi r. 1897. 663 4 4

Bilans i sprawozdanie za tok l 899  przejrzeć można w  biurze 
Towarzystwa Zaliczkowego.

Sekretarz: S t. M & chniew icz . Prezes: Dr. Józef Kopff.

N A . Z W A

Jodła, Pinus abies . . . .
Sosnapospolita, Pinus silvestris 

„ czarna. „ austriaca 
Modrzew, Pinus lariz .
świerk, Pinus pieea . .
Akacja Robinia pseudoaccac
Buk, Fapus silv....................
Brzoza, Betula alba . . .
Głóg, Cratatgus monogyna

fi °  S 
■ 2 . 2

■oo  o C--C
2 te S c .2  *

Cena 
za I funt

kor hal

60
60
40
40
40
70
50
60
40

N A Z W A

Grab, Carbinus betulus . . 
Jasion , Fraxinus exeelsior . 
Jawor, Acer pgeudoplatanus . 
Klon. Acer platanoides . . .
Olcha czarna, Alnus glutinosa 

„ biała, „ incana . 
Żarnowiec, Spsrtium scoparium
Ziarnówki ja b łe k ......................

„ gruszek . . . .

JD
ssj 02ô oc

Cena 
za I funt

kor hal

50
45
60
60
80
cO
7 0
40
6 0

S lla  k i e łk o w a n ia :  Jodła 60°/o, sosna pospolita 83 5% , *>osna czarna 
80%, modrzew 40%, świerk 80%.

Cennik s a d z o n e k  le śn y c h , d rz e w  p a rk o w y c h , k rz e w ó w  ozdo­
b n y c h  i r o ś l in  p n ą c y c h  na żądanie odwrotną pocztą opłatnie. 786 1 10

Uznane za dobre środki lecznicze przeciw nieżytom wszelkich błom 
szczególnie błon przyrządów oddechania i trawienia, • o *

Gleichenbergsfci
zamknięty zdrój Konstantyna, Emmy 
I zdrojowe solanki Konstantyna. •  •
Zdrój Jana • • • • • • • •

jako napój orzeźwiający.

Ponieważ

XXX. PORZĄDKOWE ZWYCZAJNE

Z S R 0 1 H A D Z E N I E  0 0 0 L N E
CZŁONKÓW

Towarzystwa Zaliczkowego w Kralowie
„Spółki zarejestr. z nieogrr. odpowiedzialnością“

za rok 1899, zwołane na dzień 11 rnaroa 1900 r., z powodu brak- 
kompletu nie przyszJo do skutku, przeto w  m yf1 § 62 statutu odbędzi

się następne Zgromadzenie
w  n i e d z i e l ę  d n i a  S 2 S  m a r c a  t a .  r .

o  g o d z i n i e  3  p o  p o ł u d n i u  w lokalach biurowych Towarzystw! 
przy ul. Szewskiej L . 16, o czem się strony interesowane zawiadamia.

P orządek  d zienn y:
Zagajenie posiedzenia przez Prezesa Rady nadzorc2ej ,  w ybór sekretarzy 
do spisania protokółu z tegoż Zgromadzenia, jakoteż wjbór skrututoró v.

’ ' t' 1 • - Rady nadzorczej z czynności całorocznych i bi-

a  Dra ROSY balsam
n a  ż o ł ą ó e k

^ a P t e k l B- FRĄ6NEKA w  Pradze j i

jest więcej niż od 30-tu lat °S°lni« znanym 
ś r o d k i e m  d o i . i o w ł " 1’ 0 skutku pod­
niecającym apetyt trawienie

i łagodnir rozwalniająeym.
Duża flasz. I zł., i"ała 50 c,> Pooztą 20 c. więc.

strzeżenie

Fiaska maić domowa
' U

jest dawnym najprzód w Pradze używanym 
środkiem domowym , który utrzymuje ranj 
czysto i ochrania j e , koi zapalenie i bale, 

i działa ehłodząco.
W puszk. po 35 c. I 25 c., pooztą 6 c więcej.

Wszelkie
części opakowania 

maj i  obok umieszczo- 
ny. prawnie złożony, 

znak ochronny.

s w r
G t ó w a j  
s k ł a d : A p t.  , p .  c u i ,  e d e r n  B . F R A G N E R A , c .  i  k .  n .  t o t .

C o d z i e n n a  w y s y ł k a  p o c z t o w a .  Ib9 9 26
Składy w aptekach Krakowa i Austryi - Węgier. m

Środek do farbowania włosów
H l l C k t O r  chronion^l E .  L h l k a  

przez lekarzy został uznany za nieszkodliwy i polecony, gdyż nie zawiera żaduycn 
bzkodliwych, metalicznych składników, jak ołów, miedź i td . , jest dla zdrów,a i skory 
nieszkodliwy, z* co się ręczy, farbuje posiwiałe i rude włosy na głowie i brodzie, 
oraz brwi trwale, nie puszczając przy myciu lub w kąpieli parowej, na czarno, ciemno, 
szaro lub jasnawo. Wielki karton złr. 2 —, karton na próbę złr. 1*—.

Woda blond tIftrAf” 01'
Przy przesyłce 20 cent. za opakowanie. 4

E S . L IU N T IK 1, fryzyer-kosm etyk i spwcyalista do farbowania w łosów , 
Wiedeń, I., Habsburgergasse Nr. 9.

litra

Z Drukarni Związkowej w Krakowie. Papier z fabryki Braci Fijałkowskich w Bielsku.


